
.

S
T

R
O

N
A

 7
S

T
S

T
S

T
S

TTT
S

T
S

T
S

T
S

T
SSSSSSSS

R
O

N
A

 7

Mieszkańcy, a nawet policja, nie mają wątpliwości 
- za pożarami w gm. Stężyca stoi człowiek. 

Jak długo jeszcze będzie nieuchwytny? 
RYK
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STRONA R3

Skandal podczas 
świętowania. 
Prezes Ruchu Ryki i inni 
dostali gazem prosto 
w twarz od policjanta!

Burmistrz Jarosław 
Żaczek przed kamerą 
telewizyjną zapewnił, 
że nie powstanie 
sortownia, ani spalarnia.

Absolutorium dla burmistrza 
Dęblina i wójta gminy Stężyca

Smakuj w Rososzy 
(cz. II) 

Modernizacja drogi 
Kłoczew - Gózd 
zakończona

Wypadek na S17 
- samochód dostawczy 
śmiertelnie potrącił 
starszego mężczyznę

Tel. 781-495-997, 578-143-582

Czyszczenie, Przeglądy Ceeb, Odbiory. 

Frezowanie (rozwiercanie),  
wkłady kominowe ceramiczne, nierdzewne, stalowe. 

Uszczelnianie kominów, szlamowanie. 

Budowa całych kominów i remonty ponad dachem. 

Kominy Izolowane Kwasoodporne. 

RYCKIE CENTRUM KOMINIARSTWA 

TEL. 609 126 733

RECYKLING CENTER
RYKI, UL. LUBELSKA 43

Protest się nie odbył. Mieszkańcy otrzymali 
deklarację: sortownia ani spalarnia nie 
powstaną na terenie gminy Ryki 

STRONA 5

STRONA 19

STRONA 10

STRONA 12

Przepychanki słowne na sesji. 
Starosta wspomina kadencję opozycji 

- opozycja krytykuje obecny zarząd

Podejrzany o zamordowanie 
matki �przy użyciu dwóch 
noży oraz młotka�. 

Wstrząsające są ustalenia śledczych w kwestii przebiegu zdarzenia 
z nocy 30 listopada na 1 grudnia ub.r. dotyczące okrutnej zbrodni, 
do której doszło w jednym z bloków w naszym regionie.

Nie pójdzie 
do więzienia?

STRONA R1
Kluczowe znaczenie dla spra-
wa ma opinia psychiatryczna
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S T O P K A

CO, GDZIE, KIEDY?

Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Rykach

DYŻURY APTEK

1 lipca (wtorek) godz. 15

Kreatywne warsztaty recyklin-

gowe dla dzieci. Siedziba CKiS 

przy ul. Warszawskiej 11. Liczba 

miejsc ograniczona.

14 - 18 lipca (poniedziałek - piątek) 

Ogólnopolski plener ceramiczno-

-wikliniarski Cerwik 2025. Miej-

ski Dom Kultury w Dęblinie. Wstęp 

wolny.

22 - 24 lipca (wtorek - czwartek) 

godz. 15

Wakacje z Bogiem. Organizator: 

Katolickie Stowarzyszenie Mło-

dzieży w Kłoczewie. Koszt udziału 

wynosi 60 zł

28-29 lipca (poniedziałek - wtorek) 

godz. 16

Warsztaty artystyczne Mandala. 

Miejski Dom Kultury w Dęblinie. 

Zajęcia płatne. Informacje pod 

numerem: 503 410 023

Wakacje w Dęblinie 
zapowiadają się kul-
turalnie. W ramach 
festiwalu odbędą się 
warsztaty dla dzieci 
i dorosłych oraz wy-
stawy plenerowe.

Dębliński Festiwal Sztuki 
�Na fali� trwać będzie od 7 
lipca do 8 sierpnia. W ciągu 
kilku dni będą odbywać się 
warsztaty i wystawy. 

Pierwsze warsztaty malar-
skie dla dzieci i młodzieży 

odbędą się od 7 do 10 lipca 
w godzinach 16 - 19. Temat 
spotkania to �Maluj jak wiel-
cy mistrzowie� - kopia olejna 
obrazu Paula Cezanna - Kosz 
Jabłek. Zajęcia są płatne. 

Kolejne warsztaty - two-
rzenia mandali, odbędą się 
w dniach 28-29 lipca w go-
dzinach 16 - 19. Skierowane 
są dla młodzieży i dorosłych. 
Warsztaty są również płatne. 

W ramach festiwalu odbę-
dą się wystawy. Pięciodniowy 
ogólnopolski plener cera-
miczno-wikliniarski Cerwik 
2025 odbędzie się w dniach 

14-18 lipca. Kolejny ogólno-
polski plener malarski Wisła 
2025 będzie miał miejsce 
w dniach 4-8 sierpnia. 

Na zakończenie, 8 sierpnia, 
odbędzie się wystawa pople-
nerowa. 

Informacje i zapisy pod nu-
merem: 503 410 023 w godzi-
nach 13 - 19. Liczba miejsc 
ograniczona.

US

Dębliński 
Festiwal Sztuki 
�Na fali�

Katolickie Stowa-
rzyszenie Młodzieży 
w Kłoczewie zapra-
sza dzieci w wieku 
od 6 do 14 lat na 
Wakacje z Bogiem.

Wakacje prowadzone 
przez Katolickie Stowarzy-
szenie Młodzieży działające 
przy parafii w Kłoczewie od-
będą się od 22 do 24 lipca 
w godzinach od 15 do 20.30. 

W programie przewidzia-
no wspólną modlitwę, za-
bawy oraz udział w dwóch 
warsztatach, które dzieci 
wybierają samodzielnie � ich 
nazwy należy podać podczas 
zapisu. Koszt udziału wy-
nosi 60 zł i należy go uiścić 
w momencie zapisywania 
dziecka. 

Zapisy będą możliwe tylko 
po Mszy 6 lipca w salce za 
plebanią w godzinach od 17 
do 19. 

Organizatorzy proszą 
o dokonywanie zapisów wy-

łącznie w tych dniach, po-
nieważ późniejsze zgłoszenia 
utrudniają organizację wy-
darzenia.

US

Wakacje z Bogiem dla dzieci
 Warsztaty:

- piłka nożna

- siatkówka

- robienie biżuterii

- tańce

- pierwsza pomoc

- buduj sam

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Kierownik sekcji drogowo – mostowej, Ryki/Zarząd 
Dróg Powiatowych 1 5 400,00 zł u

Robotnik, Ryki 1 4 666,00 zł u

Magazynier, Ryki 1 4 666,00 zł u

Nauczyciel przyrody, Gózd 690,11 zł u

Nauczyciel doradztwa zawodowego, Gózd 186,33 zł u

Nauczyciel biologii, Gózd 1 729,28 zł u

Nauczyciel chemii, Gózd 1 380,22 zł u

Nauczyciel geografi i, Gózd 1 729,28 zł u

Nauczyciel EDB, Gózd 345,06 zł u

Pielęgniarka/ położna, Dęblin/Żłobek Miejski 1 4 870,00 zł u

Sprzątaczka, Dęblin/RTC MONTAGE 30,5 zł/godz. z

Specjalista do spraw obsługi klienta, Dęblin/RTC 
MONTAGE 1 4 666,00 zł u

Opiekun osób starszych, Dęblin/CE Lingua 30,5 zł/godz. z

Monter instalacji i urządzeń sanitarnych, Ryki 1 4 666,00 zł u

Pracownik rozbioru mięsa, Dęblin/KAPITAN 1 5 000,00 zł u

Intendent, Sobieszyn/ZSO 1 4 700,00 zł u

u – umowa o pracę; z – umowa zlecenie

30 czerwca - 6 lipca

Apteka ul. Żytnia 16, Ryki 

tel. 81-865 61 51

godz. 10 - 22

7 - 13 lipca

Apteka ul. Poniatowskiego 

64, Ryki 

tel. 81-865 22 31

godz. 10 - 22

Urodziny, imieniny, aňmoże inna ważna okazja? 

Złóż życzenia bliskim na łamach gazety 
�Wspólnota powiatu ryckiego�, 

aňopublikujemy je za darmo! 

Zapraszamy do kontaktu: 516 019 186 
oraz ryki@24wspolnota.pl

Złóż życzenia 
na łamach gazety

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU

1 lipca, 

godz. 8.00 - 16.00, 

Ryki ST-34, ul. Brzezinka, 

Janiszewska, 

Skłodowskiej-Curie, 

Sosnowa, Wiosenna

A U T O P R O M O C J A

�Kiedy lipiec daje deszcze, 

długie lato będzie jeszcze�

PRZYSŁOWIE 
NA LIPIEC

LIPIEC

1
WTOREK

LIPIEC

14 - 18
PN. - WT.

LIPIEC

28 - 29
PN. - WT.

LIPIEC

22 - 24
WT. - CZW.

Kolejne postępy w rea-
lizacji projektu "Utwo-
rzenie LOWE w gminie 
Ułęż". Jest nowy sprzęt.

Po zakończeniu niezbędnych 
procedur prawnych została 
podpisana umowa na dostawę 
sprzętu elektronicznego i nagra-
niowego do Lokalnego Ośrodka 
Wiedzy i Edukacji. Wykonaw-
cą zamówienia było Przedsię-
biorstwo Handlowo�Usługowe 
"ALLTECH" Spółka Jawna. 

Wartość zamówienia wyniosła 
15 758,00 zł brutto.

Dzięki wsparciu z Funduszy 
Europejskich zajęcia prowadzone 
w ramach działalności LOWE zo-
stały doposażone w nowoczesny 
sprzęt, co znacząco wpływa na 
jakość prowadzonych szkoleń 
i warsztatów.

Urząd przypomina, że wciąż 
trwa rekrutacja do projektu. 
Wszystkie osoby zainteresowane 
udziałem w zajęciach proszone są 
o kontakt z urzędem gminy.

US

Postępy w realizacji 
projektu w Ułężu

eprasa.pl 6ff1148f0b
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Odbył się uroczysty 
odbiór przebudo-
wanej drogi powia-
towej nr 1420L na 
odcinku ponad 6 km 
od Kłoczewa przez 
Jagodne do Gozdu.

Przebudowa drogi powiatowej 
nr 1420L na odcinku o długości 
ponad 6 km, od Kłoczewa przez 
Jagodne aż do Gozdu, została 
pomyślnie zrealizowana. Uro-
czysty odbiór zakończonej inwe-
stycji odbył się 24 czerwca. 

Inwestycja objęła gruntowną 
przebudowę jezdni, poszerze-
nie drogi do szerokości sześciu 
metrów, budowę chodników po 
obu stronach jezdni o łącznej 
długości 1,2 km oraz nowo-
czesnych przejść dla pieszych, 
wyposażonych w systemy do-
świetlenia, rampy krawężnikowe 
i fakturowane oznaczenia dla 
osób z niepełnosprawnościa-
mi. Nie zapomniano również 
o zjazdach indywidualnych oraz 

poboczach, które zwiększają 
funkcjonalność i estetykę nowej 
infrastruktury.

Połączyli dwa powiaty 
nowym asfaltem

W uroczystości udział wzię-
li m.in.: starosta rycki Dariusz 
Szczygielski, wojewoda lubelski 
Krzysztof Komorski, wójt gminy 
Kłoczew Zenon Stefanowski, za-

stępca wójta Zbigniew Gałązka, 
skarbnik gminy Janina Dębek, 
skarbnik powiatu Aneta Dziąła, 
dyrektor ZDP w Rykach Marcin 
Kostyra, a także przedstawiciele 
wykonawcy inwestycji, Þ rmy 
PBI Infrastruktura S.A., Zyg-
munt Jasiński, Bartłomiej Kępka 
i Marek Dyś. 

- Nowa droga to nie tylko 
asfalt � to bezpieczeństwo dla 
pieszych i kierowców, wygo-

da w codziennych dojazdach, 
a także większe szanse na roz-
wój lokalnego biznesu. Rządo-
we środki realnie wpływają na 
poprawę jakości życia mieszkań-
ców � również w mniejszych 
miejscowościach - podkreślił 
wojewoda lubelski Krzysztof 
Komorski.

W swoim wystąpieniu sta-
rosta rycki, Dariusz Szczy-
gielski, mówił, że sukces tej 

inwestycji to zasługa dosko-
nałej współpracy samorządów 
lokalnych i wojewódzkich, 
a także sprawnego wykorzy-
stania środków zewnętrznych.

Wójt gminy Kłoczew, Ze-
non Stefanowski, wyraził swo-
je zadowolenie z zakończonej 
inwestycji:

- To nie jest zwykły remont. 
To inwestycja o charakterze 
strategicznym, która stanowi 

połączenie nie tylko pomiędzy 
dwiema sąsiednimi gminami, 
ale także dwoma powiatami 
w naszym województwie - 
mówił. 

Dofi nansowanie i środki 
samorządów 

Droga powiatowa nr 1420L 
to ważny szlak komunikacyj-
ny dla mieszkańców, rolników 
i przedsiębiorców z całego re-
gionu. Łącząc dwie jednostki 
administracyjne � Powiat Rycki 
i Powiat Łukowski � pełni funk-
cję nie tylko lokalną, ale również 
regionalną, wspierając rozwój 
gospodarczy, handel oraz mobil-
ność mieszkańców.

Całkowity koszt inwestycji 
wyniósł 11 763 179,02 zł, z cze-
go 7 057 907,41 zł pochodziło 
z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg, za pośrednictwem woje-
wody lubelskiego. Resztę środ-
ków pokryły wspólnie: powiat 
rycki i  gmina Kłoczew.

US

Modernizacja drogi Kłoczew-Gózd zakończona

Nową drogę poświęcił ks. kan. Stanisław Chodźko. Gospodarze i zaproszeni goście symbolicznie przecięli wstęgę na znak otwarcia
Fot.Powiat Rycki

Uwierzycie? Wielkie 
otwarcie coraz bliżej! 
Finał prac przy moder-
nizacji Pływalni Powia-
towej w Rykach.

Już niedługo mieszkańcy Ryk 
i okolic będą mogli znów korzy-
stać z nowoczesnej pływalni po-
wiatowej. Na terenie inwestycji 
odbyło się kolejne robocze spot-
kanie z udziałem Starosty Ry-
ckiego, Dariusza Szczygielskiego, 
oraz Prezesa Þ rmy FAST GROUP 
Sp. z o.o. � głównego wykonaw-
cy projektu pod nazwą �Rozbu-
dowa oraz poprawa wydajności 
energetycznej budynku Pływalni 
Powiatowej w Rykach�.

Celem wizyty było omówie-
nie ostatnich etapów prac zwią-
zanych z zakończeniem inwesty-
cji oraz jej odbiorem końcowym. 
Jak informuje Starostwo Powia-
towe w Rykach, część budowla-
na została już w pełni zakończo-
na. Teraz trwają przygotowania 
do formalnego odbioru inwesty-
cji przez odpowiednie instytucje, 
w tym m.in. przez Urząd Dozoru 
Technicznego oraz PGE Dystry-
bucja, które muszą zatwierdzić 
nowo zainstalowane urządzenia.

Modernizacja pływalni to nie 
tylko remont, ale także znaczna 
poprawa jej efektywności ener-
getycznej. Dzięki temu obiekt 

ma być nie tylko nowoczesny, 
ale też bardziej ekologiczny 
i tańszy w utrzymaniu.

W galerii zdjęć udostępnionej 
przez Starostwo widać efekty 
wykonanych prac - odświeżone 
wnętrza i nowoczesne wyposa-
żenie zapowiadają nową jakość 
korzystania z obiektu. Już teraz 
wiadomo, że po otwarciu pły-
walnia będzie cieszyć się dużym 
zainteresowaniem � zapowiada 
się prawdziwe pluskanie!

mp

Na terenie inwestycji odbyło 
się kolejne robocze spotkanie 
z udziałem Starosty Ryckiego, 
Dariusza Szczygielskiego, oraz 
Prezesa fi rmy FAST GROUP Sp. 
z o.o. – głównego wykonawcy 
projektu
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W galerii zdjęć udostęp-
nionej przez Starostwo 
widać efekty wykonanych 
prac - odświeżone wnętrza 
i nowoczesne wyposażenie 
zapowiadają nową jakość 
korzystania z obiektu
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Gmina Ryki jako jedyna 
w Województwie Lubel-
skim otrzymała doÞ nan-
sowanie na inwestycje 
w odnawialne źródła 
energii dla mieszkańców 
i na budynkach użyteczno-
ści publicznej. Partnerami 
projektu są też gmina 
Kłoczew i Nowodwór.

Wniosek złożony przez 
Gminę Ryki pt. �Działania in-
westycyjne w zakresie budowy 
infrastruktury Klastra Energii 
Powiatu Ryckiego� - otrzymał 

pozytywną ocenę i uzyskał doÞ -
nansowanie z Ministerstwa Kli-
matu i Środowiska. 

Wartość zadania to 49 980 
759,25 zł. Wkład własny dla 
mieszkańców oraz samorządów 
to jedyne 10 proc. kwoty netto 
całkowitej wartości zadania.

Partnerami projektu są rów-
nież gminy: Kłoczew i Nowo-
dwór - członkowie Klastra.

DoÞ nansowanie otrzymało 
tylko 19 wniosków w skali kraju, 
w tym Gmina Ryki jako jedyna 
w Województwie Lubelskim.

US

Nasze samorządy będą 
inwestować w OZE. Jest 
ogromne doÞ nansowanie

Adresatami programu 
są osoby w wieku 60 lat 
i więcej, mający problemy 
z samodzielnym funkcjo-
nowaniem ze względu na 
stan zdrowia.

Od lipca br. w Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Rykach będą dostęp-
ne �opaski na odległość� Þ rmy 
SIDLY. Seniorzy w wieku 60+ 
mający problemy z samodzielnym 
funkcjonowaniem ze względu na 
stan zdrowia, prowadzący samo-
dzielne gospodarstwa domowe lub 

mieszkający z osobami bliskimi, 
które nie są w stanie zapewnić im 
wystarczającego wsparcia, mogą 
otrzymać taką opaskę bezpłatnie. 

Wszystko w ramach programu 
Korpus Wsparcia Seniorów Moduł 
II. Program zakłada dostęp do tzw. 
�opieki na odległość� mającej na 
celu poprawę bezpieczeństwa oraz 
możliwości samodzielnego funk-
cjonowania w miejscu zamieszka-
nia osób starszych.

Szczegółowe informacje pod 
numerem: 81 8657 171 i w OPS 
w Rykach.

US

Nowe opaski ratujące 
życie dla mieszkańców 
gminy Ryki

Pałac w Rykach! 
Ale będzie pluskanie

eprasa.pl 6ff1148f0b
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Podczas sesji Rady 
Gminy Stężyca sekretarz 
Tomasz Gorzkowski 
podsumował raport 
o stanie gminy za 2024 
rok. Po tym radni zagło-
sowali za udzieleniem 
wotum zaufania i ab-
solutorium dla wójta 
Zbigniewa Chlaściaka 
w zakresie wykonania 
budżetu za ubiegły rok.

W raporcie o stanie gminy za-
warte są m.in. informacje demo-
graÞ czne, Þ nansowe, z zakresu 
oświaty, kultury, bezpieczeń-
stwa publicznego i gospodarki 
wodno-ściekowej. 

Gmina Stężyca na koniec 
2024 roku liczyła 4947 miesz-
kańców, tj. mniej o 72 osoby 
niż w 2023 roku. Urząd Stanu 
Cywilnego zarejestrował 4 akty 
urodzenia, 20 aktów małżeń-
stwa, 34 akty zgonu. 

Dochody wykonano w wyso-
kości 33 019 967,91 zł, wydatki 
w wysokości 32 765 079,70 zł. 

W roku szkolnym 2023/2024 
gmina prowadziła dwa przed-
szkola, jeden oddział przedszkol-

ny oraz trzy szkoły podstawowe. 
Łącznie do trzech szkół podsta-
wowych uczęszczało 335 ucz-
niów w tym: 161 - szkoła w Stę-
życy, 100 - szkoła w Rokitni, 74 
- szkoła w Pawłowicach. 

Ośrodek Pomocy Społecznej 
udzielił m.in. zasiłku stałego dla 
16 osób, zasiłku okresowego dla 
11 rodzin, z tytułu bezrobocia 
udzielono pomocy dla 10 osób. 

Na zakończenie raportu zawar-
te są informacje o zadaniach sto-
jących przed gminą w kolejnych 
latach. Wśród nich jest poprawa 
stanu i rozwoju infrastruktury ko-

munikacji poprzez poprawę stanu 
dróg gminnych, ulgi podatkowe 
dla przedsiębiorców, rozwój gmi-
ny w oparciu o sektor turystyki 
i rekreacji, sprawna administracja 
nakierowana na zaspokajanie po-
trzeb mieszkańców, troska o in-
frastrukturę dla edukacji i wysoką 
jakość usług edukacyjnych. 

Większość radnych 
głosowała za absolutorium 

Po podsumowaniu raportu 
trzynastoma głosami za i jed-
nym głosem wstrzymującym 

się (Mirosław Nierubca) wójt 
Zbigniew Chlaściak uzyskał 
wotum zaufania i absolutorium. 
Nieobecna podczas głosowania 
była Edyta Pawlik. Po głosowa-
niu radni, pracownicy urzędu 
i sołtysi wręczyli włodarzowi, 
zastępcy i skarbnik gminy kwia-
ty w dowód uznania za pracę na 
rzecz ich małej Ojczyzny. 

- Chciałem bardzo serdecz-
nie podziękować w imieniu 
swoim i pracowników - po-
dziękowania na państwa ręce, 
bo wykonanie i całokształt 
budżetu, który realizowali-

śmy w ciągu ubiegłego roku, 
to również zasługa państwa. 
Praktycznie na każdej sesji 
były zmiany w budżecie - mó-
wił wójt, dziękując radnym, 
pracownikom urzędu, dyrek-
torom szkół i kierownikom 
jednostek organizacyjnych 
w gminie. - Chciałbym, aby ta 
współpraca na kolejne miesią-
ce i lata była, aby móc w tak 
skutecznej i dobrej atmosferze 
pracować - dodał. 

Absolutorium jest rodzajem 
kontroli rady gminy nad wój-
tem w zakresie wykonania bu-

dżetu i jest wyrazem ostatecz-
nej oceny działalności wójta 
za rok poprzedni. Natomiast 
wotum zaufania dla wójta to 
uchwała rady gminy, która 
jest podejmowana po zakoń-
czeniu debaty nad raportem 
o stanie gminy.

US

Po głosowaniu radni, pracownicy urzędu i sołtysi wręczyli włodarzowi, zastępcy i skarbnik gminy kwiaty w dowód uznania za pracę na rzecz ich 
małej ojczyzny

4947 
mieszkańców gminy 

Stężyca

4 
akty urodzenia

8 
ślubów cywilnych

20 
aktów małżeństwa

34 
akty zgonu

Radni miasta Dęblin 
jednogłośnie zagłosowali 
za udzieleniem wotum 
zaufania i absolutorium 
dla burmistrza Romana 
Bytniewskiego za wyko-
nanie budżetu w 2024 
roku. W czasie sesji został 
przedstawiony raport 
o stanie miasta.

Miniona sesja Rady Miejskiej 
z Dęblina była czasem podsumo-
wań ubiegłego roku. W trakcie 
omawiania raportu o stanie miasta 
przedstawiono najważniejsze in-
westycje zrealizowane i rozpoczęte 
w ubiegłym roku. 

Skarbnik miasta zaprezento-
wała sytuację Þ nansową, zwra-
cając uwagę na to, że wydatki na 
oświatę pochłaniają bardzo dużą 
część budżetu. Według stanu na 
30 września 2024 roku do ZSO 
uczęszczało 405 uczniów, do 
szkoły podstawowej nr 4 - 332 
uczniów, do szkoły podstawowej 
nr 2 - 276 uczniów, do szkoły pod-
stawowej nr 3 - 228 uczniów, do 
SOSW - 89 uczniów, w tym trzech 
tylko na zajęcia rewalidacyjne. Na 
te szkoły wydano łącznie (bez in-
westycji) 30 172 610,20 zł. 

Według danych miejskiego 
rejestru ewidencji ludności liczba 
mieszkańców miasta w 2024 roku 
wynosiła 14 436. Analizując dane 
demograÞ czne w dłuższym okre-
sie, tj. w latach 2016 - 2024, widać 
systematyczny spadek ludności. 
Różnica pomiędzy stanem z 2016 
roku a stanem z 2024 roku wynosi 
1 485 osób. 

Pracownicy urzędu miasta 
w minionym roku złożyli 46 
wniosków o wpis do CEIDG 
przedsiębiorcy i 82 wnioski 
o zmianę z zawieszeniem wykony-
wania działalności gospodarczej. 

Po przedstawionym raporcie 
odbyło się głosowanie za udziele-
niem absolutorium. Za byli wszy-
scy obecni radni. 

- Wynik głosowania to aproba-
ta nie tylko dla moich działań, ale 
dla działań wszystkich pracowni-
ków urzędu miasta, jak również 
dyrekcji podległych jednostek. Bez 
państwa pracy tego budżetu by-
śmy nie zrealizowali. Dziękuję Ra-
dzie za absolutorium, a wszystkim 
państwu za ciężką, wytrwałą, mo-
zolną i skuteczną pracę - podzięko-
wał burmistrz Roman Bytniewski, 
otrzymując kwiaty i gratulacje od 
współpracowników.

US

Kwiaty na ręce burmistrza i skarbnik złożyli radni, kierownicy i dyrek-
torzy podległych jednostek

- Termomodernizacja 

budynków: SOSW, Miejskie-

go Przedszkola nr 1, Szkoły 

Podstawowej nr 3, szkoły 

Podstawowej nr 4.

- Budowa kanalizacji sani-

tarnej w ul. Partyzantów z 

modernizacją przepompowni 

P-5.

- Dotacje celowe dla powiatu 

na przebudowę dróg.

- Budowa ul. J. Matejki i ul. M. 

Reja.

- Rewitalizacja otoczenia 

zabytkowego Cmentarza 

Wojennego Balonna.

- e-usługi dla mieszkańców.

- Przebudowa oświetlenia 

drogowego w ul. Kowalskie-

go.

- Modernizacja nawierzchni 

boiska wielofunkcyjnego przy 

ZSO.

- Zagospodarowanie terenu 

przy ul. Krzywej.

- Utwardzenie placu przy 

ul. Sienkiewicza.

- Utworzenie strefy płatnego 

parkowania.

- Budowa ulic z miejscami 

postojowymi na działkach 

przy ul. Wąskiej.

- Zeroemisyjna komunikacja 

miejska.

W powiecie ryckim za-
trzymano poszukiwanego 
34-latka, na którego wy-
dano list gończy. Mężczy-
zna, znany z przestępstw 
oszustwa w całym kraju, 
nie spodziewał się wizyty 
funkcjonariuszy.

34-latek był poszukiwany na 
podstawie listu gończego wyda-
nego przez Sąd Rejonowy dla 
Wrocławia-Krzykowa. Mężczy-
zna miał na swoim koncie wy-
roki za przestępstwa oszustwa, 
które były dokonywane na tere-
nie całego kraju.

Ryccy kryminalni ustalili, że 
poszukiwany może przebywać 
na terenie domu rodzinnego 
w powiecie ryckim. 

- W sobotę funkcjonariusze 
postanowili sprawdzić uzyskane 
informacje. Jak się okazało, był 
to strzał w dziesiątkę. Wizyta 
policjantów zaskoczyła 34-latka, 
który został zatrzymany i dopro-

wadzony do ryckiej komendy 
policji - informuje aspirant Łu-
kasz Filipek, oÞ cer prasowy KPP 
w Rykach. 

Mężczyzna został już dopro-
wadzony do Aresztu Śledczego 
w Lublinie, gdzie będzie odby-
wał łączną karę roku i dwóch 
miesięcy pozbawienia wolności.

US

Aresztowanie 34-latka 
poszukiwanego 
za oszustwa. 
Szybka akcja ryckich 
kryminalnych

Ryccy kryminalni ustalili, że 
poszukiwany może przebywać 
na terenie domu rodzinnego 
w powiecie ryckim

Fo
t.K

PP
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i

Wójt gminy Stężyca uzyskał 
wotum zaufania i absolutorium

Jednogłośne absolutorium dla burmistrza 
miasta Dęblin

Inwestycje zrealizowane i rozpoczęte w 2024 roku:
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W styczniu Þ rma Sireco 
przedstawiła władzom 
Ryk propozycję budowy 
sortowni śmieci przy ul. 
Janiszewskiej, na terenie 
obecnego wysypiska. 
Choć większość radnych 
była otwarta na dalsze 
rozmowy, pomysł spot-
kał się ze sprzeciwem 
mieszkańców. Powstał 
Komitet Protestacyjny, 
złożono petycję i zor-
ganizowano spotkanie 
z burmistrzem, na 
którym przedstawio-
no obawy dotyczące 
inwestycji. Do urzędu 
wpłynęły także alterna-
tywne oferty zagospoda-
rowania terenu od Þ rm 
Ekolider i ZUK Puławy.

Dwa tygodnie temu Stowarzy-
szenie Czyste Ryki zapowiedzia-
ło protest przeciwko budowie 
sortowni śmieci. Tego samego 
dnia odbyło się spotkanie rad-
nych, sołtysów i pracowników 
urzędu miasta z okazji 35-lecia 
odrodzonego samorządu teryto-
rialnego. Podczas tego spotkania 
burmistrz Jarosław Żaczek miał 
poinformować zebranych, że 
gmina rezygnuje ze współpracy 
z Þ rmą Sireco. Na dwa dni przed 
planowanym protestem na Fa-
cebooku gminy Ryki pojawił 
się wpis burmistrza informujący 
o decyzji w tej sprawie i wy-
jaśniający jej powody. Mimo 
tego Stowarzyszenie uznało, że 
protest się odbędzie, a media 
społecznościowe nie są wiary-
godnym źródłem przekazywania 
informacji. 

Protest, 
który się nie odbył

25 czerwca przed Urzę-
dem Miasta zgromadzili się 
mieszkańcy. Przedstawiciele 
Stowarzyszenia Czyste Ryki po-
informowali zebranych, że pro-
test, który planowali, zgodnie 
z przepisami został odwołany 
ze względu na braki formalne 
przyjęcia zgłoszenia przez Urząd 
Gminy. 

- Ten fakt budzi uzasadnione 
wątpliwości - mówił Radosław 
Kowalczyk, członek Stowarzy-
szenia, który jednocześnie ogło-
sił, że zebranie ma charakter 
spontaniczny i jest podyktowa-
ne sprzeciwem wobec planów 
budowy sortowni odpadów 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
domów i sprowadzaniem śmieci 
spoza gminy. 

- Reagujemy na uchwały 
i decyzje Rady Miasta, które 
torowały drogę tej inwestycji. 
Nie godzimy się, żeby o tak waż-
nych sprawach decydować bez 
rzetelnych konsultacji. Jesteśmy 
ruchem społecznym, nie par-
tyjnym - mówił Michał Kacza-
nowski członek Stowarzyszenia, 
a wcześniej Komitetu Protesta-
cyjnego.

W takcie wystąpienia przed-
stawiciele Stowarzyszenia otrzy-
mali zaproszenie do sali kon-
ferencyjnej urzędu miejskiego. 
Wszyscy zgromadzeni udali się 
do budynku w celu spotkania 
z burmistrzem. 

Tam na ręce włodarza i prze-
wodniczącego Rady Gminy 
przekazali petycję, oczekując jej 
podpisania. Burmistrz zapewnił, 
że zostanie ona rozpatrzona 
zgodnie z procedurami. 

Dlaczego dopiero teraz?

Prowadzący spotkanie człon-
kowie Stowarzyszenia Czyste 
Ryki, korzystając z obecności 
burmistrza i mieszkańców, za-
pytali, kiedy zapadła decyzja 
o odstąpieniu od pomysłu bu-
dowy sortowni? Pytali, dlaczego 
nie podano tego do oÞ cjalnej 
wiadomości, tylko w mediach 
społecznościowych?

- Gmina odstępuje od po-
mysłu budowy sortowni. Samo 
sformułowanie �budowa sortow-
ni� jest niewłaściwe, ponieważ 
w tej kwestii nie zdarzyło się 
nic więcej, niż podjęcie rozmów 
z Þ rmą Sireco. Nie zostały pod-
jęte żadne decyzje, nie zostały 
podpisane żadne dokumenty. 
Rozmowy nie dotyczyły tylko 
budowy sortowni, ale ewen-

tualnej współpracy w zakresie 
gospodarki odpadami. Biorąc 
pod uwagę naszą ocenę ryzyka, 
odstępujemy również ze wzglę-
du na rozmowy z podmiotami 
zewnętrznymi, które mają do-
świadczenia - wyjaśnił Żaczek. 

Mieszkańcy dociekali, dla-
czego właśnie w tym momencie 
podejmowane są takie decyzje?

- W pewnym sensie na za-
powiedziany protest, bo jeśli 
tematu nie ma, to nie ma sensu 
go ciągnąć i tracić na to czas. De-
cyzję kierunkową mieliśmy jakiś 
czas temu - tłumaczył włodarz, 
dodając, że rozmowy z zagra-
niczną Þ rmą dawały argument 
do negocjacji z innymi Þ rmami. 
Przypomniał, że podczas spotka-
nia z radnymi i sołtysami ogłosił 
tę decyzję, ale obecni nie prze-
kazali jej Stowarzyszeniu, które 
miało spotkanie tego samego 

dnia. - Chciano ten temat grzać. 
Szanuję zdanie naszych miesz-
kańców i biorę je pod uwagę. 
To miało znaczenie tej kwestii 
- mówił. 

Burmistrz zagwarantował, 
że nie powstanie 

sortownia ani spalarnia
Obecny radny powiatowy 

i były radny miejski Jarosław 
Szlendak dopytywał, kiedy po-
jawiły się pierwsze rozmowy 
z Þ rmą Sireco i dlaczego społe-
czeństwo nie było o tym infor-
mowane? Sugerował przy tym, 
że jeśli było to przed wyborami, 
to wynik mógłby być inny, gdy-
by ta informacja była podana 
publicznie.

Burmistrz odpowiedział, 
że do urzędu ciągle wpływa-
ją jakieś oferty i nie sposób 
informować o wszystkim na 
bieżąco, a poważne rozmowy 
z Sireco prowadzone są od pół 
roku. 

Przypominamy, że podczas 
jednej z sesji Rady Miejskiej 
w Rykach włodarz poinformo-
wał, że pierwsza wiadomość 
mailowa do PGKiM wpłynę-
ła we wrześniu 2023 roku. 
Wiosną 2024 roku odbyło się 
pierwsze spotkanie z udziałem 
burmistrza. 

Na zakończenie spotkania 
zebrani oczekiwali deklaracji, 
że żadna sortownia ani spalar-
nia nie powstanie na terenie 
gminy Ryki.

- Tak to prawda. Gwarantuję 
to, bo jeśli nie powstanie w tym 
miejscu, a taka decyzja zapadła, 
to w gminie Ryki nie ma żad-
nego innego miejsca, aby taka 
inwestycja mogła powstać - za-
pewnił Żaczek.

Co dalej z wysypiskiem przy 
ulicy Janiszewskiej? Jeszcze nie 
wiadomo. W połowie lipca ma 
odbyć się spotkanie włodarza 
z przedstawicielami ZUK Puła-
wy. Jest też oferta Þ rmy Ekolider 
na rekultywację. Prezes PGKiM 
poinformował również, że został 
złożony wniosek o zwiększenie 
rzędnych do istniejącego wysy-
piska.

Urszula Sadura

Protest się nie odbył. Mieszkańcy otrzymali 
deklarację: sortownia ani spalarnia 
nie powstanie na terenie gminy Ryki

Mieszkańcy byli przygotowani na protest, ale protest z przyczyn formalnych został odwołany. Odbyło się spotkanie spontaniczne przed urzę-
dem miasta w Rykach, które swój fi nał miało w sali konferencyjnej urzędu

Jarosław Żaczek, 
Burmistrz Ryk:

- Temat będzie dotyczył zdarze-
nia, którego formalnie nie ma, 
bo nic się w tej sprawie nie sta-
ło. Daje to obraz niesprawiedli-
wy, że w Rykach coś się dzieje, 
a nic złego się nie dzieje. 
Dzieje się dużo dobrych rzeczy. 
(...) W zakresie gospodarki 
odpadami poradzimy sobie 
skutecznie w inny sposób, tak 
samo skutecznie, jak sobie 
radzimy z innymi problemami.

Władysław Miszczak, 
radny: 

- Uznałem, że nie podzielę się 
tą informacją (o rezygnacji 
z pomysłu utworzenia sortowni 
śmieci przekazanej przez burmi-
strza - przyp. red.) z zebranymi 
na tym spotkaniu osobami. 
Z jakiego powodu? Po prostu 
była to informacja, która 
była podana na spotkaniu 
towarzyskim, bo takie ono było 
w mojej ocenie i myślę, że ci, 
którzy tam byli jak najbardziej 
to podzielają. Nie jestem urzęd-
nikiem gminnym. Nikt mnie nie 
upoważnił do tego, aby taką 
informację upublicznić.

Tomasz Pośpiech, 
Prezes PGKiM w Rykach:

- W pewnym momencie nasz 
ustawodawca wprowadził 
Regionalne Instalacje Przetwa-
rzania Odpadów Komunalnych 
(RIPOK). Takim RIPOKOiem były 
Puławy. Jasna sprawa była, że 
jak będzie przedsiębiorstwo re-
gionalne, to Ryki są do wygasze-
nia. Ustawodawca odwołał je. 
Reguły się zmieniły, bo Puławy 
powiedziały nam, że nie będą 
odbierać odpadów. Znaleźliśmy 
się w trudnej sytuacji i radzimy 
sobie. Płacimy niewiele. Ja też 
mieszkam tu, zależy mi na tym, 
żeby było dobrze i tanio.

Postulaty zawarte 
w petycji złożonej 
do burmistrza 
i przewodniczącego 
Rady Miejskiej 
w Rykach:

- żądamy głosowania 

Rady Gminy za cofnięciem 

przyzwolenia na działania 

zmierzające do realizacji 

projektu instalacji sortow-

ni odpadów przez firmę 

Sireco,

- żądamy natychmiastowe-

go zaniechania realizacji 

jakichkolwiek projektów, 

których celem jest spro-

wadzanie i składowanie 

odpadów komunalnych 

z innych miejscowości na 

obszarze miasta Ryki,

- domagamy się rzetelnego 

i transparentnego informo-

wania mieszkańców Ryk 

o wszystkich aktualnych 

decyzjach i działaniach 

urzędu miasta związanych 

z planami budowy sor-

towni odpadów, poprzez 

regularne i dostępne 

komunikaty publikowane 

na oficjalnych stronach 

informacyjnych urzędu 

miasta,

- wyrażamy głębokie obu-

rzenie i stanowczo apeluje-

my o zaprzestanie formu-

łowania bezpodstawnych 

i krzywdzących oskarżeń 

wobec mieszkańców gminy 

Ryki, o rzekome  działania 

na rzecz porządku i spo-

koju publicznego, tego 

rodzaju zarzuty traktujemy 

jako skandaliczną próbę 

ograniczania demokratycz-

nych praw obywatelskich, 

gwarantowanych przez 

konstytucję RP.
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ODESZLI

W miejscowości Sarny 
miało miejsce groźne 
zdarzenie drogowe. 
55-letni mężczyzna 
stracił panowanie nad 
Hondą i wjechał do 
przydrożnego rowu. 
Służby ratunkowe szyb-
ko udzieliły mu pomo-
cy, a następnie został 
przetransportowany do 
szpitala.

W niedzielę, 22 czerwca, 
przed godziną 16:00 dyżurny ry-
ckiej komendy został powiado-

miony o zdarzeniu drogowym. 
Z relacji zgłaszającego wynika-
ło, że na drodze wojewódzkiej 
W839 (trasa równoległa do 
trasy S17) w miejscowości Sarny 
kierujący samochodem marki 
Honda wjechał do przydrożne-
go rowu.

- Na miejsce zdarzenia pilnie 
skierowano funkcjonariuszy ry-
ckiej drogówki, którzy na miej-
scu zastali uszkodzony pojazd 
w rowie oraz poszkodowanego 
mężczyznę, który kierował sa-
mochodem. Na miejscu obecne 
były również inne służby ratun-
kowe, które udzieliły pomocy 
55-letniemu mężczyźnie - in-

formuje aspirant Łukasz Filipek, 
oÞ cer prasowy KPP w Rykach. 

Ze wstępnych ustaleń pracują-
cych na miejscu funkcjonariuszy 
wynika, że 55-lerni mieszkaniec 
powiatu garwolińskiego kierujący 
osobową Hondą nie dostosował 
prędkości do warunków ruchu 
i stracił panowanie nad pojazdem 
a następnie zjechał z jezdni i wje-
chał do przydrożnego rowu. Kie-
rujący podróżował sam. Pierw-
szej pomocy udzielił mu świadek 
zdarzenia, który poinformował 
służby o wypadku.

W wynik u zdarzenia 55-la-
tek doznał obrażeń ciał i został 
przetransportowany Lotniczym 

Pogotowiem Ratunkowym do 
szpitala. Po sprawdzeniu elek-
tronicznych baz danych okazało 
się, że mężczyzna nie posiada 
wydanych uprawnień do kiero-
wania.

Policjanci ustalają okoliczno-
ści i przyczyny zdarzenia. 

- Apelujemy o ostrożność 
na drodze, a przede wszystkim 
o dostosowanie prędkości do 
panujących warunków oraz po-
siadanych umiejętności. Chwila 
nieuwagi może doprowadzić do 
tragicznego w skutkach zdarze-
nia drogowego - apeluje poli-
cjant.

US

Wypadek w Sarnach. Honda w rowie, 
kierowca bez prawa jazdy trafił do szpitala

55-lerni mieszkaniec powiatu garwolińskiego kierujący osobową 
hondą nie dostosował prędkości do warunków ruchu i stracił 
panowanie nad pojazdem, a następnie zjechał z jezdni i wjechał 
do przydrożnego rowu
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W niedzielę, 29 czerw-
ca, przedstawiciele 
władz z gminy Ryki 
oraz gminy Trojanów 
upamiętnili 79. rocznicę 
śmierci majora Mariana 
Bernaciaka, pseudonim 
�Orlik�.

Uroczystości rozpoczęły się 
Mszą w kościele pw. Najświęt-
szego Zbawiciela w Rykach 
w intencji majora Mariana Ber-
naciaka. Po niej zostały złożone 
kwiaty w miejscu śmierci majora, 
w Piotrówku. W uroczystościach 
udział wziął burmistrz Ryk Jaro-
sław Żaczek, zastępca burmistrza 
Ryk Jacek Wasilewski, radni 
z Rady Powiatu Ryckiego, radny 
gminy Trojanów Tomasz Jana, 
sołtys Piotrówka Jacek Skwarek, 

sołtys Więckowa Krystyna Popis, 
przedstawiciele wojska oraz orga-
nizacje, które kultywują pamięć 
żołnierzy AK. Swoją obecnością 
zaszczycił uroczystość senator 
Stanisław Gogacz.

Życiorys „Orlika”
Marian Bernaciak urodził 

się dnia 6 marca 1917 roku. 

W chwili śmierci miał więc 
29 lat. W stopniu majora 
był wtedy zwierzchnikiem 
wszystkich oddziałów i grup 
zbrojnych WiN, trwających 
jeszcze na terenie Inspektora-
tu Puławy. 

1 września 1939 roku stawił 
się w 2. PAC, otrzymał nomi-
nację na podporucznika i roz-

począł swą długą, trwającą bez 
mała siedem lat wojnę. 

W marcu 1945 roku �Orlik� 
odtworzył oddział, by dać w nim 
schronienie swym partyzantom 
i bronić chłopów przed gwałtami 
i rabunkami NKWD i UB. 

Wiosną 1946 �Orlik� podzie-
lił zgrupowanie na dwa pod-
oddziały: �Żuka� [Zygmunta 
Wilczyńskiego] i �Spokojnego� 
[Wacława Kuchnio]. Oddziały te 
przetrwały do amnestii w 1947 
roku, część żołnierzy nie ujawni-
ła się i walczyła nadal z komuni-
stycznym terrorem.

Major Marian Bernaciak 
�Orlik� zginął 24 czerwca 1946 
roku. Wraz z żołnierzami ochro-
ny osobistej wracał z odprawy 
dowództwa Inspektoratu WiN 
Puławy do swojego zgrupowania 
stacjonującego koło wsi Hor-

dzieżka w powiecie łukowskim. 
20 kilometrów przed celem grupa 
zatrzymała się na skraju wsi Pio-
trówek, aby podkuć konia u ko-
wala Jana Pyrki. O podejrzanych 
gościach sołtys Jan Maraszek, 
za pośrednictwem syna kowa-
la, powiadomił posterunek MO 
w pobliskim Trojanowie i oddział 
żołnierzy z 1. DP w Więckowie. 
Zorganizowano zasadzkę. 

Partyzanci podjęli próbę prze-
bicia się z okrążenia, ale tylko 
dwóm udało się wyrwać z kotła. 
Dwóch wpadło w ręce UB, nato-
miast �Orlik� wraz z n/n �Ogar-
kiem�, polegli.

Nieco inaczej przedstawia 
zdarzenia meldunek KP MO 
Garwolin z 28 czerwca 1946 r. 
(pisownia oryginalna):

Patrol MO natychmiast wuru-
szyła na wywiad. W tym czasie 

jechało wojsko do Więckowa 
celem obsadzenia obwodu nr 58 
gdyż milicja miała przejść na inny 
obwód. Wojsko to natknęło się na 
wyżej wspomnianą grupę nie-
znanych ludzi, którzy przywitali 
żołnierzy strzałami. Podczas wy-
miany strzałów nadbiegła patrol 
milicji. W tym czasie �Orlik� już 
ranny uciekał. Milicjanci Jaku-
biak Kazimierz kpr., Karczewski 
Jan szer., Gołębiowski Zbigniew 
szer. i st. szer. Łuczkowski Witold 
udali się w pogoń za �Orlikiem�. 
Milicjant Jakubiak Kazimierz 
wyprzedzając innych wezwał 
�Orlika� do odrzucenia broni 
i poddania się. Gdy ten nie usłu-
chał Jakubiak wycelował i oddał 
strzał którym położył na miejscu 
bandytę �Orlika�. 

Źródło: podziemiezbrojne.ipn.gov.pl

Upamiętnili majora Mariana Bernaciaka �Orlika�

22 czerwca zmarł
Piotr Korda 
z Moszczanki
przeżył 31 lat

W wieku 84 lat zmarł
Andrzej Jalowski
z paraÞ i w Dęblinie

20 czerwca zmarł
Jarosław Paweł Jaśkiewicz 

z Ogonowa
przeżył 61 lat

25 czerwca zmarł 
Marian Gembala

z paraÞ i w Bobrownikach
przeżył 81 lat

21 czerwca zmarł
Roman Malinowski

z paraÞ i w Dęblinie
przeżył 76 lat

14 czerwca zmarł
Eugeniusz Bieńczak

z Ryk
przeżył 78 lat

14 czerwca zmarł 
Andrzej Kopeć
z paraÞ i w Gołębiu

przeżył 75 lat

16 czerwca zmarła
Joanna Marianna Michalak 

z Ryk
przeżyła 67 lat

25 czerwca zmarła
Zofia Osipiak 
z Niwy Babickiej
przeżyła 94 lata
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Kto więcej zrobił dla 

powiatu? Dlaczego wniosek 

na remonty dróg nie został 
złożony? Jak przez dwa lata 

pracował dyrektor basenu? 

Czy gminy powinny się 

dokładać do SOSW w Dęb-

linie? Burzliwa dyskusja 

i pytania bez odpowiedzi 

podczas sesji Rady Powiatu 

Ryckiego.

W czasie obrad Rady Powiatu 
Ryckiego omówiony został raport 
o stanie powiatu za 2024 rok, 
przedstawiono sprawozdanie z wy-
konania budżetu, sprawozdanie 
Þ nansowe oraz informację o sta-
nie mienia powiatu. Zarówno po 
raporcie jak i pozostałych sprawo-
zdaniach odbyła się debata. Radni 
wnioskowali o uszczegółowienie 
niektórych elementów raportu, do-
pytywali o termin otwarcia basenu 
i komentowali sytuację odnośnie 
niżu demograÞ cznego w szkołach. 
Niektórzy wyrazili też krótko swoje 
zdanie, jak radny Marek Basaj:

- Chciałbym zaznaczyć, że 
z przedstawionego raportu wy-
nikało, że powiat do wszystkich 
gmin dokłada pieniądze, nato-
miast nie dokłada do Dęblina. I to 
mnie akurat cieszy - powiedział.

Dłuższa dyskusja wywiązała 
się pomiędzy radnym Jarosławem 
Szlendakiem a starostą Dariuszem 
Szczygielskim. 

- Chciałem zapytać o sytuację 
Þ nansową powiatu. Nie został 
złożony wniosek do wojewody 
o środki zewnętrzne do budowy 
dróg. Czym to było spowodowane? 
Czy nie stać nas na wkład własny 
do projektów? Jeżeli dyskutujemy 
na temat stanu majątkowego, to 
mieliśmy zdjęcia dróg które są zro-
bione, w dobrym stanie, ale może 
warto pokazać te drogi, które są 
w złym stanie, jak chociażby droga 
w Sędowicach, ulica Swatowska, 
droga przez Swaty, Edwardów 
i Niwe? - zapytał radny.

- Jak pan zauważył nie wszyst-
kie drogi zostały zmodernizowane. 
Ja już panu mówiłem, że jednego 
roku zrobiliśmy więcej inwestycji 
niż poprzednicy przez dwie ka-
dencje. Do tych dróg, które pan 
wymienił powinno się dołączyć 
jeszcze dwa odcinki dróg: odci-
nek Ryki, Zalesie, Kłoczew i drugi 
odcinek od drogi krajowej 48 do 
Bobrownik - tam w lesie odcinek 
został wyłączony z gwarancji. 
Musieliśmy w tamtym roku zrobić 
tę drogę za pół miliona, żeby ten 
odcinek ratować. W tamtym roku 
złożyliśmy wniosek do Funduszu 
Rozwoju Dróg. Pan jest niedoin-
formowany. Realizujemy bardzo 
wiele inwestycji. Nie tylko drogi są 
najważniejsze - mówił starosta. 

Wniosek do wojewody na 
remont dróg nie był złożony

Radny Szlendak w odpowiedzi 
nie szczędził słów w imieniu opo-

zycji, mówiąc do zarządu powiatu: 
�olewacie nas�. Starosta tłumaczył, 
że nie patrzy kto jest opozycją, ale 
realizuje inwestycje na terenie całe-
go powiatu bez względu na ugru-
powanie polityczne. Dopytywał 
radnego o jaki program mu chodzi, 
do którego nie złożyli wniosku, bo 
określenie �schetynówki� to nie 
nazwa programu (�schetynówka� 
to potoczna nazwa Narodowego 
Programu Przebudowy Dróg Lo-
kalnych NPPDL - przyp. red.).

- Powiem panu, dlaczego ja to 
do pana mówię. Pan bardzo często 
używa słowa �starosta�. Ja mam 
do pana prośbę, jak już będzie pan 
używał słowa starosta, to niech 
pan nie przechodzi na nazwisko, 
a jak już będzie pan przechodził 
na moje nazwisko, to nich go pan 
chociaż nie przekręca - mówił 
Szczygielski.

- Ja wiem jak się pan nazywa 
- z powagą dodał Szlendak. - Pan 
się czepia słówek. Czy w tamtym 
roku, gdzie był nabór od 10 lipca 
do 10 sierpnia u wojewody złożyli-
ście państwo wniosek czy nie? 

- Nie. Oczywiście, że nie - przy-
znał starosta tłumacząc, że pra-
cownik został za to dyscyplinarnie 
zwolniony. 

- PotraÞ ę was pochwalić, ale 
zbójeckie prawo opozycji jest ta-
kie, żeby krytykować tam, gdzie ta 
krytyka jest zasadna - powiedział 
radny. 

- Krytykę konstruktywną przyj-
muję. Głupotą jest tkwić w czymś, 
co jest mało racjonalne. Nie wiem 

czy pan jest świadomy, czy pan nie 
jest świadomy, ale im więcej pan 
o mnie mówi, tym więcej pan robi 
mi dobrej kampanii - skwitował 
starosta. 

Starosta nie odpowiedział 
na pytanie

W kwestii basenu głos zabrał 
radny Jerzy Gąska, który zwrócił 
uwagę na to, że mimo zamknię-
tego basenu przez okres dwóch 
lat pracowało tam sześć osób plus 
dyrektor. 

- W mojej ocenie jest to drobna 
niegospodarność. Co robiło w tym 
czasie trzech technologów i dyrek-
tor? - zapytał radny, ale odpowie-
dzi na swoje pytanie nie uzyskał. 
Starosta w odpowiedzi zapytał go, 
czy pamięta umowę z 1 lipca 2009 
roku, która miała dotyczyć przeję-
cia basenu przez gminę Ryki. 

- Jak długo będzie pan wracał 
do tego, co ja pamiętam z czasów, 
kiedy byłem burmistrzem? Ja panu 
też mogę przypomnieć wiele - po-
wiedział radny i poprosił o wgląd 
do tej umowy. 

Radna Jolanta Kiebzak zwróciła 
uwagę na to, że radni nie są infor-
mowani o postępach i wynikach 
kontroli prowadzonej w starostwie. 
Skrytykowała też zasady przejęcia 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego w Dęblinie. 

- Dlaczego rada nie jest infor-
mowana? Nie rozmawiacie z nami, 
traktujecie nas w sposób określo-
ny, nie informujecie nas o wielu 

rzeczach, to skąd mamy o tym 
wiedzieć? A później się dziwicie, że 
zadajemy pytania - mówiła. 

Wicestarosta odpowiedziała 
jej, że wyniki kontroli jeszcze nie 
są podane i dlatego nie ma ich na 
stronie internetowej starostwa. Do-
dała również, że zaprasza i zachęca 
do kontaktu z zarządem nie tylko 
nie tylko na sesjach. 

Starosta dodał, że wszystkie 
zasady przejęcia SOSW zostały 
wypracowane w starostwie, a nie 
w Dęblinie. Powiedział, że w `99 
roku miasto powinno przekazać 
ośrodek, kiedy był na to czas. 

- 32 mln zł zostanie uwolnio-
nych dla miasta Dęblin w ciągu 
czterech lat. Miasto będzie miało 
w stu procentach sÞ nansowaną 
drogę, inne samorządy dopłacają 
- wymieniał korzyści dla Dęblina.

Jak będzie fi nansowany 
SOSW?

Radna Teresa Rayska odparła 
argumenty Szczygielskiego. 

- To jest droga powiatu, miesz-
kańców powiatu, a nie miasta Dęb-
lin. Zyskuje powiat i mieszkańcy, 
którzy dojeżdżają do Dęblina, czy 
Dęblin zyskuje? Być może też - 
powiedziała zwracając się również 
z prośbą, aby to zarząd informował 
w pierwszej kolejności o rozpoczy-
nających się kontrolach, a zain-
teresowani radni będą w trakcie 
dopytywać. 

Odniosła się też do sytuacji 
SOSW w Dęblinie.

- Pan ciągle wraca, ale sytuacja 
Þ nansowania oświaty w Dęblinie 
zmieniła się w ubiegłym roku. 
Dziękuję, że idzie to w dobrym 
kierunku, ale niepokoi mnie jed-
na rzecz. Z ośrodka korzystają 
dzieci z wszystkich gmin. Różni-
cę doÞ nansowywać przez kolejne 
cztery lata ma miasto Dęblin. 
Jest to nieuczciwe. To są dzieci 
z poszczególnych gmin, to niech 
z poszczególnych gmin dokładają 
- zasugerowała. 

W odpowiedzi starosta wyjaś-
nił, że chodziło o Þ nansowanie 
dróg, gdzie gminy dokładały 50 
procent do inwestycji, a w przy-
padku Dęblina nie będzie to ko-
nieczne. 

Na zakończenie głos ponownie 
zabrał radny Jarosław Szlendak, 
który zarzucił zarządowi po-
wiatu lekceważące podejście do 
przedstawicieli opozycji, cyniczne 
i aroganckie odpowiedzi oraz brak 
przekazu informacji. 

W czasie trwania sesji odbyło 
się głosowanie za udzieleniem za-
rządowi powiatu wotum zaufania 
i absolutorium. Za udzieleniem 
wotum zaufania głosowało 14 
radnych, wstrzymało się od głosu 
3 radnych (Jerzy Gąska, Jolanta 
Kiebzak, Jarosław Szlendak). Za 
absolutorium było również 14 
radnych, dwoje przeciw (Jolan-
ta Kiebzak, Jarosław Szlendak), 
a nieobecny był Jerzy Gąska.

Urszula Sadura

Przepychanki słowne na sesji. 
Starosta wspomina kadencję opozycji 
- opozycja krytykuje obecny zarząd

Do końca lipca 2025 roku 
przebudowana zostanie 
droga gminna nr 119345L 
w miejscowości Kąty.

Inwestycja obejmie odcinki od 
kilometra 0+543 do 1+254 oraz 
od 1+801 do 2+085, co łącznie 
daje 995 metrów modernizowa-
nej trasy. Zadanie zostanie zrea-
lizowane dzięki wsparciu z Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju Dróg.

Gmina podpisała umowę 
z wykonawcą, Þ rmą IRKOP Ire-

neusz Ruszkiewicz z siedzibą 
w Brusowie, dnia 30 kwietnia. 
Całkowita wartość inwestycji 
wynosi 642 337,12 zł, z czego 
doÞ nansowanie ze środków rzą-
dowych wynosi 385 402,27 zł.

Przebudowa drogi ma na celu 
poprawę bezpieczeństwa i komfor-
tu mieszkańców oraz podniesienie 
standardu infrastruktury drogowej 
w regionie. Realizacja inwestycji 
stanowi istotny element rozwoju 
lokalnej sieci komunikacyjnej.

US

Przebudowa 
drogi w Kątach

R E K L A M A

Masz temat? 
Zadzwoń

516 019 186

A U T O P R O M O C J A
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Około 3.20 w nocy na 
trasie S17 w pobliżu 
Moszczanki doszło do 
poważnego wypadku. 
Bus przewożący osiem 
osób najechał na tył na-
czepy ciągnika siodłowe-
go. Cztery osoby zostały 
ranne, w tym jedna 
przetransportowana heli-
kopterem do szpitala.

- W zdarzeniu brały udział 
dwa pojazdy: bus marki Volks-
wagen oraz ciągnik siodłowy 
marki Renault z naczepą - in-
formuje aspirant Łukasz Filipek, 

oÞ cer prasowy KPP w Rykach. 
Ze wstępnych ustaleń wyni-

ka, że 22-letni obywatel Ukrainy 
kierujący busem, jadący w kie-
runku Warszawy, nie dostoso-

wał prędkości do warunków 
ruchu, w wyniku czego najechał 
na tył jadącej przed nim naczepy 
ciągniętej przez ciągnik siodło-
wy kierowany przez 61-letniego 

obywatela Ukrainy. Volkswage-
nem podróżowało łącznie osiem 
osób, wszyscy to obywatele 
Ukrainy.

- Czterech pasażerów busa zo-
stało przetransportowanych do 
szpitali, w tym jedna osoba Lot-
niczym Pogotowiem Ratunko-
wym. Po badaniach okazało się, 
że jedynie dwie osoby z przewie-
zionych do szpitali zostały ranne 
- dodaje policjant. 

Obaj kierujący byli trzeźwi 
i posiadali wymagane uprawnie-
nia do kierowania pojazdami.

22-letni kierujący Volkswage-
nem został zatrzymany. Śledczy 
ustalają okoliczności i przyczyny 
wypadku drogowego.

US

Ze wstępnych ustaleń pracujących na miejscu funkcjonariuszy wynika, 
że 22-letni obywatel Ukrainy kierujący busem, jadący w kierunku 
Warszawy, nie dostosował prędkości do warunków ruchu, w wyniku 
czego najechał na tył jadącej przed nim naczepy ciągniętej przez 
ciągnik siodłowy kierowany przez 61-letniego obywatela Ukrainy
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Lublin: Planowanej 
spalarni śmieci do-
tyczą dwa protesty 
- jeden w Lublinie, 
drugi w Świdniku, 
które odbywały się 
tego samego dnia.

Na jednej z ubiegłorocz-
nych sesji Rady Miasta Lublin 
pojawili się mieszkańcy, któ-
rzy nie chcą spalarni śmieci. 
Spalarnia ma powstać przy 
ul. Metalurgicznej - na tere-
nie dawnego Ursusa. Wniosek 
o wydanie decyzji środowi-
skowe złożyła firma Kom-Eko. 
Firma decyzję dostała. Ak-

tualnie śmieci z Lublina są 
wywożone do Chełma, gdzie 
trafiają do tamtejszej spalarni 
w cementowni.

Na 26 czerwca zapowie-
dziano dwa protesty. Jeden 
w Lublinie, który zaczął się na 
Placu Litewskim. Protestujący 
byli też na odbywającej tego 
samego dnia sesji RM Lublin.

W zapowiedzi organizator 
protestu odniósł się np. do 
Zbigniewa Jakubasa - miliar-
dera z Lublina i właściciela 
klubu Motor Lublin.

- Zapraszamy na PROTEST 
mieszkanki i mieszkańców 
dzielnicy Hajdów-Zadębie, 
miasta Lublin, gmin Świd-

nik i Wólka, które znajdą się 
w zasięgu śmiertelnych emisji 
spalarni śmieci. Firma KOME-
KO (ul. Metalurgiczna) już 
otrzymała pozytywną decyzję 
o budowie takiego zakładu od 
prezydenta Krzysztofa Żuka. 
My w Lublinie mamy �wdy-
chać� ołów, kadm, nikiel, 
rtęć i dioksyny. Planowane 
trzy spalarnie śmieci są przy 
na terenie dawnego URSUS-a, 
na terenie dawnej FSC i przy 
schronisku dla zwierząt ul. 
Tyszowiecka gdzie 150 tysię-
cy ton śmieci chce palić nasz 
były sąsiad Zbigniew Jaku-
bas (firma CNT) Musisz być 
z nami, władza boi się tylko 

gniewu Wyborców! Jeżeli 
będzie nas za mało, Ty stra-
cisz zdrowie, nabawiając się 
nowotworów, a Twoje ciężko 
wypracowane DOM, MIESZ-
KANIE stracą na wartości. 
Zastanów się, czy kupiłbyś 
nieruchomość przy kominie 
spalarni??? - zapowiadał prze-
wodniczący protestu, Jacek 
Skiba.

Drugi protest odbył się 
przed Urzędem Miasta Świd-
nik. Był inicjatywą oddolną 
mieszkańców miasta.

Joanna Niećko

Nie zgadzają się na spalarnię śmieci w Lublinie. Dwa protesty jednego dnia

Na 26 czerwca zapowiedziano dwa protesty. Jeden w Lublinie, który 
zaczął się na Placu Litewskim. Protestujący byli też na odbywającej 
tego samego dnia sesji RM Lublin
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Mieszkanka powiatu 
ryckiego padła oÞ arą 
wyraÞ nowanego oszu-
stwa. Po niepokojącym 
telefonie od �pracowni-
ka banku� i wiadomoś-
ciach, które wydawały 
się autentyczne, straciła 
niemal 44 tys. zł.

Do mieszkanki powiatu ryckie-
go zadzwoniła osoba ze wschod-
nio europejskim akcentem, która 
przedstawiła się jako pracownik 
jednego z banków. Mężczyzna 
poinformował ją, że ktoś na jej 
dane próbuje zaciągnąć pożycz-
kę. Gdy kobieta odpowiedziała, 
że żadnego wniosku o pożyczkę 
nie składała i nie ma konta w ich 
banku, wtedy on poinformował 
ją, że zadzwoni do niej ktoś z jej 
banku w tej sprawie.

Po kilku minutach otrzyma-
ła na swój telefon wiadomość 

SMS z numeru telefonu jej ban-
ku z informacją, że za chwile 
skontaktuje się z nią pracow-
nik banku. W wiadomości 
podane było imię, nazwisko 
i numer ID pracownika oraz 
numer sprawy. Do wiadomo-
ści dołączone było ostrzeżenie 
�Pamiętaj! Nasi pracownicy 
nigdy nie dzwonią z infolinii 
banku!�. Po czym w tej samej 
minucie otrzymała połączenie 
telefoniczne z zastrzeżonego 
numeru telefonu i po odebra-
niu usłyszała głos mężczyzny, 
który przedstawił się, używając 

danych wskazanych w otrzy-
manej wiadomości.

- Podczas rozmowy telefo-
nicznej �fałszywy pracownik� 
banku przekonywał kobietę, aby 
przelała zgromadzone oszczęd-
ności na bezpieczne konto, które 
będzie widoczne w jej aplikacji 
bankowej. W trakcie rozmowy 
informował ją, że ktoś próbuje 
się zalogować do jej bankowości 
internetowej, a w miejscowości 
blisko jej miejsca zamieszkania 
ktoś próbował wypłacić jej pie-
niądze z bankomatu. W końcu 
mężczyzna nakłonił ją do przela-

nia środków na konto wskazane 
przez niego - informuje aspirant 
Łukasz Filipek, oÞ cer prasowy 
KPP w Rykach. 

Straciła blisko 44 tys. zł

Gdy wylogowało kobietę 
z bankowości internetowej, 
dzwoniący oszust rozłączył się. 
Kobieta zaniepokojona brakiem 
możliwości zalogowania się za-
dzwoniła na infolinię, licząc, 
że odbierze ten sam pracownik 
banku. W słuchawce zgłosiła 
się inna osoba, która była praw-
dziwym pracownikiem banku 
i poinformowała ją, że było to 
oszustwo, przyjęła reklamację 
oraz poprosiła o zgłoszenie spra-
wy na policję.

Mieszkanka powiatu ryckiego 
wykonała trzy przelewy na łącz-
ną kwotę blisko 44 000 złotych.

US

Oszustwo na dużą kwotę! 
Mieszkanka powiatu ryckiego straciła 
44 tys. zł przez fałszywego bankowca

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Szwaczka maszynowa, Lublin/Lovedog 1 4 666,00 zł u

Pracownik placowy na złomowisku, Lublin/MARDO 30,5 zł/godz. z

Pracownik biurowy, Lublin/ANSiM 4 700,00 zł z

Pracownik utrzymania czystości, Lublin/ANSiM 4 700,00 zł z

Pracownik biurowy, Lublin/ANSiM 1 5 300,00 zł u

Kierowca samochodu dostawczego, Lublin 380 zł/dzień z

Sprzątaczka, Lublin 1 4 666,00 zł u

Pełnomocnik do spraw ochrony informacji niejaw-
nych, Lublin/RZI

1 6 380,00 zł u

Referent, Lublin/RZI 1 4 790,00 zł u

Konserwator monitoringu i urządzeń komputero-
wych, Lublin/ZSE

1 4 800,00 zł u

Referent do spraw technicznych, Lublin/ADMINA 1 4 700,00 zł u

Elektryk, elektromonter, Lublin/GIT 1 4 666,00 zł u

Elektryk/montażysta, Lublin/NETTER MYRCHA 1 4 666,00 zł u

Szlifi erz, Lublin 1 5 500,00 zł u

Pielęgniarka/ratownik medyczny, Lublin/Ispektorat 
Służby Więziennej

1 8 170,00 zł u

Pracownik ochrony, Lublin/KARABELA 1 4 666,00 zł u

Administrator nieruchomości, Lublin/ADMINA 1 4 700,00 zł u

Monter urządzeń reklamowych, Lublin/MAIK 1 32 zł/godz. u

u – umowa o pracę; z – umowa zlecenie

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Robotnik budowlany, Bełżyce/MARBOT 1 5 000,00 zł u

Pomocnik blacharza, Ciecierzyn/Łukasiewicz 1 4 666,00 zł u

Pomocnik lakiernika Ciecierzyn/Łukasiewicz 1 4 666,00 zł u

Lakiernik, Ciecierzyn/Łukasiewicz 1 5 000,00 zł u

Sprzedawca, Kajetanówka 1 4 666,00 zł u

Montażysta balustrad, Płouszowice/Stępniak 1 11 000,00 zł u

Spawacz – ślusarz, Majdan Krasieniński/INTERMET 1 4 666,00 zł u

Ślusarz- spawacz Płouszowice/Stępniak 1 8 000,00 zł u

Kierowca C+E (kontenery morskie), Majdan Krasie-
niński/ADAMIXTRANS

1 13 000,00 zł u

Pomoc kuchenna, Łuszczów Drugi 1 4 666,00 zł u

Nauczyciel współorganizujący, Jabłonna Druga/ZS 0,5 5 153,00 zł u

Operator koparko – ładowarki, Snopków 1 4 666,00 zł u

Kierowca C+E, Wola Przybysławska/TRAKBUD 1 8 900,00 zł u

Magazynier z UDT, Prawiedniki Kol./Radpol 1 5 300,00 zł u

Operator maszyn (do przyuczenia), Prawiedniki Kol./
Radpol

1 5 000,00 zł u

Pracownik produkcji, Niedrzwica Duża 1 4 666,00 zł u

Kierownik sklepu Garbów/Piekarnia Warowny 1 6 500,00 zł u

u – umowa o pracę; z - umowa zlecenie

Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Lublinie

Miejski Urząd Pracy w Lublinie

Nawet jeśli zostaliśmy poinformowani o  potencjalnym 

zagrożeniu np. ataku hakerów na nasze konto bankowe, 

należy spokojnie przemyśleć, czy środki zgromadzone na 

rachunku naprawdę mogą być w  niebezpieczeństwie, czy 

może rozmowa prowadzona jest z oszustem. Musimy zawsze 

mieć świadomość, że wyświetlony numer telefonu lub nazwa 

banku nie są gwarancją, że rozmawiamy z  prawdziwym 

przedstawicielem tej instytucji.

Wypadek na S17 w Moszczance: Zderzenie busa 
z ciężarówką. Rannych czterech pasażerów!
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POWIAT LUBARTOWSKI: 
Liczący ponad 200 lat 
zabytkowy dwór w Samo-
klęskach na początku XXI 
wieku powiat lubartowski 
sprzedał prywatnemu 
przedsiębiorcy. Okazuje 
się, że pomimo tego samo-
rząd będzie musiał oddać 
ogromną kwotę spad-
kobiercom pierwotnych 
właścicieli nieruchomości.

Ponad 200-letnia historia
Dwór w Samoklęskach, nie-

wielkiej miejscowości w gminie 
Kamionka, niejednokrotnie był 
opisywany na łamach �Wspól-
noty�. 

�Prawdopodobnie zbudo-
wał go jeden z architektów 
Puław, Chrystian Aigner, oko-
ło 1800 roku dla brygadiera 
Ciesielskiego, jednego z me-
trów młodych Czartoryskich. 
Niewykluczone, że samo zało-
żenie parkowo-ogrodowe pro-
jektowała osobiście księżna 
Izabela. Potem trafił w ręce 
generała Jana Weysenhoffa, 
dzielnego żołnierza Kościusz-
ki, Napoleona i powstania 
listopadowego. Od Weysen-
hoffów kupili go w 1888 roku 
Kuszlowie, którzy okazali się 
świetnymi gospodarzami. Ich 

dzieło zniweczono w czasach 
PRL, działały w nim kolej-
no gospodarstwo rybackie, 
potem dom opieki. Obecnie 
w rękach prywatnych� - pisał 
we �Wspólnocie� w 2022 roku 
Zbigniew Smółko.

Wyprowadzka DPS-u, 
ambitne plany 

biznesmena
Po II wojnie światowej mają-

tek przejęło państwo. Na przeło-
mie XX i XXI wieku w obiekcie 
funkcjonował dom opieki spo-
łecznej podlegający pod wła-

dze powiatu lubartowskiego. 
W 2004 roku pensjonariusze 
zostali przeniesieni w zupełnie 
inne miejsce - do DPS-u w Os-
trowie Lubelskim. 

W kolejnych latach nierucho-
mość była nieużywana. W me-
diach pisano, że przejęciem 
budynku zainteresowana była 
Akademia Medyczna w Lubli-
nie, by utworzyć w Samoklę-
skach stację badawczą roślin 
leczniczych. Do tego ostatecznie 
nie doszło, a powiat w 2006 roku 
zdecydował się sprzedać nieru-
chomość prywatnemu przedsię-
biorcy z Łuszczowa. Ówczesna 

cena za nieruchomość wynosiła 
około 1,2 mln zł. 

Jeszcze w 2008 roku w roz-
mowie z mediami przedsiębiorca 
zapowiadał, że przygotowywa-
nie projektu odnowienia dworu 
jest na końcowym etapie. Miał 
tam powstać �bardzo nowoczes-
ny ośrodek szkoleniowy�, jak 
mówił inwestor. Dodawał, że 
w planach ma też zbudowanie 
hotelu w bezpośrednim sąsiedz-
twie dworu. 

Lata minęły, a do przepro-
wadzenia inwestycji nie doszło. 
Obiekt niszczeje, jego otoczenie 
jest zaniedbane. 

Powiat musi oddać 
miliony

Tymczasem o swoje upomnie-
li się spadkobiercy pierwotnych 
właścicieli dworu w Samoklę-
skach. I to upomnieli się sku-
tecznie, bo rację przyznał im 
sąd, już prawomocną decyzją. 
Jak ustaliła �Wspólnota�, chodzi 
o sześć osób. 

- Sąd prawomocnie wyliczył, 
jakie kwoty powiat powinien 
zwrócić spadkobiercom prywat-
nych właścicieli. Jest to zwią-
zane z tzw. dekretem Bieruta. 
Powiat wiele lat temu postano-

wił sprzedać tę nieruchomość. 
Zapewne pieniądze pozyskane 
za tę transakcję zostały słusznie 
spożytkowane. Wydaje mi się, że 
na tamten czas, gdy sprzedawa-
no nieruchomość, nie było wie-
dzy o tym, iż spadkobiercy będą 
mogli upomnieć się o taki dwór. 
W kolejnych latach sądy zaczęły 
orzekać, że jeśli są spadkobiercy, 
a na podstawie dekretu Bieruta 
zostało to kiedyś odebrane pry-
watnym właścicielom, to należy 
to uregulować. Szkoda, że doszło 
do tego akurat teraz, gdy powiat 
jest w trudnej sytuacji Þ nanso-
wej. Ale sprawiedliwość musi 
być - mówi Jan Sławecki, staro-
sta powiatu lubartowskiego. 

Sąd wyliczył, biorąc pod uwa-
gę inß ację na przestrzeni lat, że 
spadkobiercom powiat musi od-
dać około 2,6 mln zł.

- Obecnie odbywają się ne-
gocjacje ze spadkobiercami, 
musimy to załatwić ugodowo, 
ale przed sądem, by było to bez-
pieczne dla powiatu. Liczymy 
na to, że uda się wynegocjować 
ze spadkobiercami obniżenie tej 
wyliczonej kwoty i rozłożenie jej 
na raty - zaznacza Jan Sławecki. 

Wezwanie do ugody wpłynęło 
do Sądu Okręgowego w Lublinie 
w grudniu ub.r. Jak dotąd do 
ugody nie doszło.

Dominik Smagała

Rację spadkobiercom przyznał sąd. I jest to prawomocna decyzja

Spadkobiercy upomnieli się o zabytkowy dwór. 

Powiat musi oddać miliony

Jan Sławecki
starosta powiatu lubartowskiego
Szkoda, że doszło do tego akurat teraz, 
gdy powiat jest w trudnej sytuacji fi nan-
sowej. Ale sprawiedliwość musi być

W 2015 roku pisaliśmy we „Wspólnocie” o tym, że z terenu dworu 
w Samoklęskach wyjechało 75 transportów gruzu, łącznie 2250 ton 
- po decyzji zobowiązującej do tego właściciela terenu, wydanej przez 
władze gminy Kamionka
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Od Weysenhoff ów dwór w Samoklęskach kupili w 1888 roku Kuszlo-
wie, którzy okazali się świetnymi gospodarzami. Ich dzieło zniweczono 
w czasach PRL...
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Do kolizji doszło w piątkowe 
popołudnie na skrzyżowaniu 
ulic Opolskiej i Fabrycznej. Jak 
ustalili policjanci skierowani 
na miejsce, 53-latka jadąca 
od strony centrum miasta, nie 
zatrzymała się na znaku STOP 
i wjechała na skrzyżowanie, 
wymuszając pierwszeństwo. Jej 
pojazd uderzył w prawidłowo 
jadące Suzuki, za którego kie-
rownicą znajdowała się 62-let-
nia mieszkanka gminy Poniato-

wa. Siła zderzenia była na tyle 
duża, że Land Rover uderzył 
również w Forda, którym kie-
rowała 53-letnia kobieta z gmi-
ny Opole Lubelskie, oczekująca 
na wjazd na skrzyżowanie.

Kierująca Suzuki została 
przetransportowana do szpi-
tala. Wszystkie uczestniczki 
zdarzenia były trzeźwe,

Agnieszka Gołębiowska

Wymusiła pierwszeństwo 
i doprowadziła do zderzenia 
� jedna osoba w szpitalu

Do kolizji doszło w piątkowe popołudnie na skrzyżowaniu ulic Opol-
skiej i Fabrycznej
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Lubartowscy poli-
cjanci interweniowali 
w sprawie przemocy 
domowej w jednym 
z domów na terenie 
powiatu. 39-latek 
miał znęcać się nad 
żoną. Został areszto-
wany.

Kilka dni temu do lubar-
towskiej jednostki zgłosiła 
się mieszkanka miejscowości 
z terenu powiatu lubartow-
skiego, zawiadamiając, że 
mąż znęca się nad nią. Funk-
cjonariusze ustalili, że 39-la-
tek od około roku wszczynał 
awantury domowe, znęcał się 
nad żoną psychicznie i fizycz-
nie, powodując u niej także 
obrażenia. Ponadto niszczył 
wyposażenie domu i dopro-
wadzał do jego demolowania.

Policjanci zatrzymali 
39-latka. Jednocześnie wdro-

żyli procedurę Niebieskiej 
Karty oraz sporządzili doku-
mentację związaną z przemo-
cą domową, a także przesłu-
chali świadków.

Mężczyzna został areszto-
wany.

Za znęcanie nad osobą 
najbliższą mężczyźnie grozi 
do 5 lat więzienia.

GR

Powiat lubartowski. 
Jest areszt za znęcanie 
się nad żoną

Mężczyzna trafi ł do aresztu
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W Dęblinie zwykła wizyta 
policjanta zakończyła się 
sensacją! 55-letnia miesz-
kanka nie czekała na 
korespondencję z prokura-
tury, była zajęta produkcją 
własnego alkoholu.

W środę, 25 czerwca dzielni-
cowy z dęblińskiego komisariatu 
policji odwiedził 55-letnią miesz-
kankę Dęblina. Celem wizyty 
było doręczenie jej korespondencji 
z prokuratury. Gdy policjant był 
w mieszkaniu, wyczuł nagle woń 
alkoholu oraz zauważył przewód, 
który prowadził do aparatury 
przypominającej urządzenia do 
produkcji alkoholu.

- Gdy mundurowy podszedł bli-
żej, okazało się, że jest to faktycznie 
uruchomione urządzenie właśnie 
produkujące alkohol. Podczas 
przeszukania przeprowadzonego 
wspólnie z policjantem z pionu kry-
minalnego ujawniono aparaturę do 
domowego wytwarzania alkoholu 

oraz wyprodukowany alkohol, jak 
i zacier służący do jego produkcji - 
informuje aspirant Łukasz Filipek, 
oÞ cer prasowy KPP w Rykach. 

Jak się okazało, kobieta nie po-
siadała wpisu do rejestru podmio-
tów wykonujących działalność 
w zakresie wyrobu i przetwarzania 
alkoholu etylowego. 

Przypominamy, że grozi za 
to kara pozbawienia wolności 
do 3 lat.

US

Nielegalny alkohol w Dęblinie. 
Policja demaskuje domową 
destylarnię

Podczas przeszukania ujawniono 
aparaturę do domowego wytwa-
rzania alkoholu oraz wyproduko-
wany alkohol, jak i zacier
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35-latek z gminy 
Nałęczów betonowym 
bloczkiem powybijał 
szyby w Volkswagenie 
znajomego, a następnie 
prowadził pod wpły-
wem alkoholu i z sądo-
wym zakazem.

Wszystko działo się w mi-
nioną niedzielę (22 czerwca) na 
posesji w jednej z miejscowości 
w gminie Markuszów. Jak wy-
nika z ustaleń policji, 35-latek 
zadzwonił do znajomego i za-
czął mu się odgrażać, strasząc 
pobiciem, a nawet zabójstwem. 
Mężczyzna rozłączył się, chcąc 
uciąć temat, tym bardziej że 
przypuszczał, że jego rozmówca 
jest nietrzeźwy. To jednak nie 
zniechęciło mieszkańca gminy 
Nałęczów do dalszego działania. 

- Niedługo później na telefon 
otrzymał wiadomość od tego 

samego rozmówcy, a w niej ko-
lejne groźby i zdjęcie swojego 
samochodu marki Volkswagen 
Caravelle z wybitą szybą. Po 
chwili nadesłane zostały kolejne 
zdjęcia. Zadzwoniła też znajo-
ma pokrzywdzonego, że jakiś 
mężczyzna przyszedł na jego 
posesję w gminie Markuszów 
i betonowym bloczkiem wybił 

szyby w zaparkowanym tam 
Volkswagenie oraz uszkodził ka-
roserię pojazdu - opowiada kom. 
Ewa Rejn-Kozak, rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w Puławach. 

Pokrzywdzony 41-latek zgło-
sił zajście na policję. W tym 
czasie agresor wsiadł do samo-
chodu, którym przyjechał i od-

dalił się z jego posesji. Policyjny 
patrol zatrzymał go w sąsiedniej 
miejscowości. Badanie alkoma-
tem wykazało, że miał prawie 
2 promile alkoholu w organi-
zmie. Ponadto po sprawdzeniu 
go w policyjnych systemach 
okazało się, że ma sądowy zakaz 
kierowania pojazdami.

Gdy wytrzeźwiał, 35-latek zo-
stał przesłuchany.

- Usłyszał trzy zarzuty - znisz-
czenia mienia, kierowania wo-
bec 41-latka gróźb karalnych 
oraz kierowania pojazdem me-
chanicznym w stanie nietrzeź-
wości i mimo zakazu sądu. Grozi 
mu do 5 lat więzienia - dodaje 
kom. Rejn-Kozak.

Prokurator zastosował wobec 
niego także dozór policyjny. Ma 
również zakaz zbliżania się do 
pokrzywdzonego i kontaktowa-
nia się z nim.

Marta Pietroń

Krewki znajomy 
zniszczył mu samochód

35-latek z gminy Nałęczów najpierw kierował wobec znajomego 
groźby karalne, potem uszkodził mu samochód znajomego, a na 
koniec będąc pod wpływem alkoholu i mając sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów, wsiadł do samochodu i odjechał
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Kierowca Forda, skrę-
cając w lewo, uderzył 
w chłopca jadącego 
rowerem po chodni-
ku. Dziecko zostało 
przetransportowane 
śmigłowcem LPR do 
szpitala w Lublinie.

Do zdarzenia doszło w czwar-
tek rano (26 czerwca) na ul. Głę-
bocznica w Nałęczowie. 

- Z ustaleń policjantów wy-
nika, że w jadącego rowerem 
11-letniego mieszkańca gminy 
Nałęczów uderzył kierujący 
Fordem. Wstępne ustalenia 
wskazują na to, że 74-letni 
kierowca, skręcając w lewo, 
najechał na młodego rowerzy-
stę jadącego po chodniku. Po 

udzieleniu pierwszej pomocy, 
przytomnego i kontaktowego 
chłopca śmigłowcem Lotni-
czego Pogotowia Ratunkowego 
przetransportowano do Lub-

lina. Po badaniach pozostał 
w szpitalu - informuje kom. 
Ewa Rejn-Kozak, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Po-
licji w Puławach. 

74-latek kierujący osobów-
ką był trzeźwy. Okoliczności 
zdarzenia wyjaśnia puławska 
policja.

Marta Pietroń

Potrącenie dziecka w Nałęczowie

Dziecko zostało przetransportowane do szpitala śmigłowcem Lotniczego Pogotowia ratunkowego
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Za kradzież rozbójni-
czą będzie odpowiadał 
61-latek z Puław, który 
umówił się na mieście 
ze znajomym na wspól-
ne spożywanie alkoholu. 
Ale zamiast tego, okradł 
go i dotkliwie pobił.

W poniedziałkowy wieczór 
(23 czerwca) na jednej z puław-
skich ulic przechodząca kobieta 
zobaczyła dwóch mężczyzn 
leżących na ziemi obok ław-
ki. Szarpali się, jeden wzywał 
pomocy. Wybrała numer alar-
mowy. Dyżurny we wskazane 
miejsce skierował policyjny pa-
trol. Mundurowi istotnie zastali 
dwóch mężczyzn. Jeden z nich 
- 61-latek stwierdził, że został 
okradziony. Jak tłumaczył miał 
przy sobie w kopertach pienią-
dze. Okraść go miał znajomy, 
z którym umówił się na mieście 

na wspólne picie alkoholu. 
Drugi z mężczyzn, także 

61-latek, zaprzeczył. 
- Ale gdy w wyniku przeszu-

kania okazało się, że ma przy so-
bie koperty z pieniędzmi, prawie 
1 500 złotych, zmienił zdanie. 
Mężczyzna został zatrzymany, 
traÞ ł do policyjnego aresztu. 
Z kolei pokrzywdzony, który 
uskarżał się na ból został prze-
transportowany do szpitala na 
badania - informuje kom. Ewa 
Rejn-Kozak, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Puławach. 

Mężczyzna usłyszał zarzut 
kradzieży rozbójniczej mniejszej 
wagi. Prokurator zastosował wo-
bec niego dozór policyjny. Ma 
też zakaz zbliżania się i kontak-
towania się z pokrzywdzonym. 
Grozi mu do 5 lat pozbawienia 
wolności.

Marta Pietroń

Zamiast z nim pić, 
wolał go okraść

61-latek zabrał znajomemu koperty z pieniędzmi, a następnie dotkli-
wie go pobił
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W tragicznym wy-
padku drogowym 
na ekspresowej S17 
w miejscowości Sarny 
zginął 92-letni męż-
czyzna. Mężczyzna 
wysiadł z auta, które 
się popsuło.

W środę, 25 czerwca około 
godziny 17.40 dyżurny ryckiej 
komendy otrzymał zgłoszenie 
o wypadku drogowym, do którego 
doszło na drodze ekspresowej S17 

w miejscowości Sarny, w którym 
poszkodowana jest jedna osoba.

- Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że 27-letni mieszkaniec 

powiatu bialskiego kierujący 
dostawczym Iveco najechał 
na tył samochodu osobowego 
marki Toyota oraz potrącił 
92-letnigo mieszkańca War-
szawy, który w czasie zda-
rzenia znajdował się obok 
unieruchomionego pojazdu. 
W wyniku potrącenia 92-la-
tek poniósł śmierć na miejscu 
zdarzenia - informuje aspirant 
Łukasz Filipek, oficer prasowy 
KPP w Rykach.

US

Ze wstępnych ustaleń funkcjonariuszy wynika, że 27-letni mieszkaniec 
powiatu bialskiego dostawczym Iveco najechał na tył samochodu oso-
bowego marki Toyota oraz potrącił 92-letnigo mieszkańca Warszawy, 
który w czasie zdarzenia znajdował się obok unieruchomionego pojazdu
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Dwie lubartowskie 
Þ rmy budowlane padły 
oÞ arą włamywaczy. Na 
właścicieli tego typu 
przedsiębiorstw padł 
strach. Wzmacniają 
ochronę.

Informacje o tym dotarły do 
nas od czytelników. 

- W krótkim czasie obrobili 
dwie Þ rmy - mówi jeden z nich. 
Potwierdza to policja.

- Pierwsze zdarzenie miało 
miejsce 12 maja br. Zgłaszają-
cy poinformował, że nieznany 
sprawca, najprawdopodobniej 
przez okno, dostał się do po-
mieszczenia i dokonał kradzieży 
pieniędzy. Policjanci wykonali 
oględziny miejsca zdarzenia 
i zabezpieczyli ślady - informuje 
podkomisarz Jagoda Maj z KPP 
w Lubartowie. 

To nie koniec wyczynów wła-
mywaczy.

- Druga informacja wpłynęła 
19 maja br. po godzinie 7. Do 
zdarzenia doszło najprawdopo-
dobniej w nocy z 17 na 18 maja. 
Sprawcy, przez drzwi wejściowe, 
weszli do wnętrza budynku, 
gdzie dokonali kradzieży pie-
niędzy. Także w tym przypadku 
policjanci wykonali oględziny 
miejsca i zabezpieczyli ślady - in-
formuje podkomisarz Maj. 

Jakie straty ponieśli okradze-
ni?

- Ze względu na dobro pro-
wadzonego postępowania nie 
ujawniamy szczegółowych in-
formacji, w tym wartości skra-
dzionego mienia. Postępowania 
w obu sprawach prowadzi Ko-
menda Powiatowa Policji w Lu-
bartowie - odpowiada podkomi-
sarz Jagoda Maj.

Marcin Kusyk

Włamania 
do lubartowskich 
firm budowlanych

Wypadek na S17 - samochód dostawczy 
śmiertelnie potrącił starszego mężczyznę
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POW. ŁUKOWSKI: Nie 
skończyła się jeszcze 
sprawa Karola M., który 
w listopadzie 2022 
roku w furiackim ataku 
zamordował komornik 
Ewę Kochańską w jej 
kancelarii w centrum 
Łukowa. Sąd pierwszej 
instancji skazał go na 
25 lat pozbawienia 
wolności. Z takim wyro-
kiem nie zgadza się ani 
prokurator, ani obrona 
45-latka.

Zadał wiele ciosów nożem

Ta zbrodnia wstrząsnęła Pol-
ską. Około południa 18 listopa-
da 2022 roku 45-letni obecnie 
Karol M., mieszkaniec gm. Wola 
Mysłowska, wszedł do kancela-
rii komornik Ewy Kochańskiej, 
mieszczącej się przy ul. Koziej 
w Łukowie, w samym centrum 
miasta. Mężczyzna zaatakował 
44-letnią komornik, zadając jej 
wiele ciosów nożem.Inna pra-
cowniczka kancelarii wybiegła 
na zewnątrz, wzywając pomocy. 
Na miejsce zdarzenia przyjecha-
li policjanci. To nie uspokoiło 

mężczyzny - według śledczych 
Karol M. dwukrotnie próbował 
ugodzić nożem policjanta. Mun-
durowi postrzelili napastnika 
w brzuch.

Pokrzywdzona komornik i jej 
pracownik, który próbował ją 
bronić, zostali przetransporto-
wani do szpitala. Kobieta prze-
szła operację, jednak jej życia 
nie udało się uratować. Osiero-
ciła dwójkę dzieci, w tym jedno 
z niepełnosprawnościami. 

Komornik pochodziła z Łu-
kowa, a mieszkała w Radzyniu 
Podlaskim. Urna z jej prochami 
została pochowana na cmenta-

rzu paraÞ alnym w Adamowie. 
W dniu jej pogrzebu w Łukowie 
władze miasta ogłosiły żałobę. 

Pracownik kancelarii przeżył. 
Karol M. także.

Był dłużnikiem

Zabójca był dłużnikiem, któ-
rego sprawę prowadziła zupełnie 
inna kancelaria, niż ta należąca 
do Ewy Kochańskiej. Tuż po 
tragedii samorząd komorniczy 
podkreślał, że był to pierwszy 
przypadek, w którym komornik 
został zamordowany podczas 
pełnienia obowiązków.

Mężczyźnie postawiono za-
rzut zabójstwa 44-letniej komor-
nik. Karol M. w początkowej 
fazie śledztwa nie przyznawał 
się do popełnienia zarzucanych 
mu czynów, jednak w na etapie 
końcowym przyznał się, wyjaś-
niając, że nie miał zamiaru ni-
kogo zabić. 

Najwcześniej za 22 lata...

Sprawę rozstrzygał Sąd Okrę-
gowy w Siedlcach. Proces ruszył 
w listopadzie 2023 roku. Sąd 
wyłączył jawność procesu. Nie 
wiadomo więc, jak i czy w ogó-
le Karol M. tłumaczył się sądo-

wi z popełnionej zbrodni. Wy-
rok zapadł 21 stycznia br. Karol 
M. został uznany za winnego 
wszystkich zarzuconych mu 
czynów, w tym m.in. zabójstwa 
komornik i skazany za to na 
25 lat pozbawienia wolności. 
W ramach kary Karol M. będzie 
poddany terapii. Sąd zastrzegł, 
że warunkowe przedterminowe 
zwolnienie oskarżonego z wię-
zienia może nastąpić dopiero 
po co najmniej 22 latach od-
siadki.

Sąd przyjął, że w chwili czy-
nu oskarżony miał ograniczoną 
w stopniu znacznym zdolność 
rozpoznania znaczenia czynu 
i pokierowania swoim postę-
powaniem. Ponadto Karola M. 
pozbawiono praw publicznych 
na dziesięć lat. To nie wszystko, 
bo 45-latek ma zapłacić wobec 
dwóch osób pokrzywdzonych 
- bliskich zamordowanej komor-
nik - nawiązki w wysokości po 
200 tys. zł. Wyrok nie jest pra-
womocny.

Obrona: To nie była 
motywacja zasługująca 

na szczególne potępienie
Strony skorzystały z możli-

wości wniesienia apelacji. Z wy-

mierzoną Karolowi M. karą nie 
zgadzają się prokurator i oskar-
życiel posiłkowy.

- W obu przypadkach zarzu-
cają sądowi rażącą niewspół-
mierność wymierzonej oskarżo-
nemu kary 25 lat pozbawienia 
wolności wobec stopnia winy 
oskarżonego i społecznej szkod-
liwości jego czynu. Domagają 
się orzeczenia kary dożywotnie-
go pozbawienia wolności - mówi 
sędzia Magdalena Kuczyńska, 
rzecznik Sąd Apelacyjnego 
w Lublinie. 

Z kolei obrona zabójcy ko-
mornik przekonuje, że Karol 
M. dostał zdecydowanie zbyt 
surową karę. Adwokat 45-latka 
dowodzi, że nie ma wystarcza-
jących dowodów, by przyjąć, 
iż mieszkaniec gminy Wola 
Mysłowska działał z zamiarem 
odwetu na środowisku komor-
ników. 

- Zarzuca, że sąd bezpodstaw-
nie przyjął, iż oskarżony zakupił 
nóż na potrzeby dokonania za-
bójstwa komornika oraz tego, iż 
oskarżony dopuścił się zarzuca-
nego mu czynu w wyniku moty-
wacji zasługującej na szczególne 
potępienie w postaci odwetu na 
środowisku zawodowym komor-
ników za prowadzone wobec 

niego postępowania egzekucyj-
ne - wskazuje sędzia Magdalena 
Kuczyńska.

W apelacji obrońca podnosi, 
że niewłaściwe, jego zdaniem, 
było ustalenie sądu, iż w tej 
sprawie brak było podstaw do 
zastosowania wobec oskarżone-
go nadzwyczajnego złagodzenia 
kary. Nawet pomimo stwierdze-
nia w oparciu o opinie biegłych 
sądowych z zakresu psychiatrii, 
iż w czasie czynu Karol M. miał 
ograniczoną w stopniu znacz-
nym możliwość pokierowania 
swoim postępowaniem i rozpo-
znania znaczenia swojego czynu. 

Obrona zarzuca, że kara dla 
zabójcy komornik jest rażąco 
niewspółmiernie surowa, do-
magając się jej nadzwyczajnego 
złagodzenia.

Termin rozpoznania apelacji 
nie został jeszcze wyznaczony.

Dominik Smagała

Obrona zarzuca, że kara dla zabójcy komornik jest rażąco niewspółmiernie surowa

Brutalnie zabił komornik w Łukowie. 
Prokurator chce dla niego dożywocia, obrona 
domaga się nadzwyczajnego złagodzenia kary

Obrona zabójcy komornik 
przekonuje, że Karol M. dostał 
zdecydowanie zbyt surową karę

Zabójca był dłużnikiem, 
którego sprawę 
prowadziła zupełnie 
inna kancelaria, niż 
ta należąca do Ewy 
Kochańskiej

Strażacy OSP w Janowie 
Podlaskim pożalili się 
na swoim facebooko-
wym proÞ lu, że gminne 
oszczędności dotknęły 
abonament do usługi 
telefonicznej wzywają-
cej strażaków na akcję. 
Przez co zjawiło się ich 
tylko czterech.

Strażacy zostali wezwani do 
akcji ratunkowej na drodze we 
wsi Werchliś, gdzie doszło do 
zderzenia Þ ata seicento z ciągni-
kiem rolniczym z przyczepami. 
Musieli za pomocą urządzenia 
hydraulicznego uwolnić czło-
wieka z pojazdu. Dwie osoby 
zostały przewiezione na badania 
do szpitala. Problemem było też 
odblokowanie jezdni, gdy z jed-
nej z przyczep wypadły baloty 
siana.

Miał prawo 
do rozgoryczenia

Po akcji strażak z OSP napisał 
na proÞ lu alarmujący post adre-
sowany do mieszkańców gminy 
Janów Podlaski.

�My strażacy mamy dość wiecz-
nej walki o zapewnienie podstaw 
do funkcjonowania. Wczorajsze 
zdarzenie na drodze przelało na-
szą czarę goryczy. W tak ciężkim 
do opanowania zdarzeniu wzięło 
udział tylko 4 strażaków� � żalił się 
z rozgoryczeniem. 

Wszystkiemu winien sposób 
zawiadamiania. Strażak żalił 

się, że nie skutkowały prośby 
OSP do pracownika gminnego 
i wójta o przedłużenia kosztują-
cego 450 zł na rok abonamentu 
systemu jednoczesnego alarmo-
wania. Przez to system nie za-
działał i strażak, który z zawodu 
jest ratownikiem medycznym, 
nie przybiegł do wyjeżdżającego 
wozu. 

- Jak ważna była jego obec-
ność, gdy ludzkie życie jest tak 
bardzo zagrożone? Gdyby usłu-
ga działała, na miejsce dotarło-
by znacznie więcej ratowników, 
co pozwoliłoby na zabezpiecze-
nie miejsca zdarzenia i pozwo-
liłoby pracować bez większych 
utrudnień � podkreślił przedsta-
wiciel OSP. 

Publiczna skarga 
internetowa szybko 

przyniosła efekt.

Kiedy zapytaliśmy wójta 
Janowa Podlaskiego Karola 
Michałowskiego o problem 
z systemem jednoczesnego 
alarmowania, odparł, że to 
ktoś się pomylił z obwinia-

niem Urzędu Gminy. 
- Trudno mówić, że poża-

łowaliśmy 450 zł na system 
informowania strażaków. Fak-
tem jest, że zawnioskowali-
śmy o dofinansowanie zakupu 
wozu strażackiego dla naszej 
OSP. Koszt wyniesie około 
1,440 mln zł, w tym dotacja 
z gminy 500 tys. zł - wyjaśnił 
nam wójt Karol Michałowski. 

Okazało się, że po kilkugo-
dzinnych spotkaniach zarządu 
OSP i przedstawicieli Urzędu 
Gminy wypracowano poro-
zumienie by �takie sytuacja, 
które zostały poruszone nie 
miały prawa się powtórzyć�. 
Taki komunikat pojawił się 
w serwisie społecznościowym. 

Szybko powróciło jedno-
czesne alarmowanie stra-
żaków. Potwierdził to nam 
strażak z kierownictwa OSP. 
Na nasze pytanie o problem 
wzywania druhów, odparł:

- Sytuacja została napra-
wiona, wszystko wróciło do 
normy.

Marek Pietrzela

Za mało strażaków na akcji, bo... abonament nieopłacony

Usuwanie skutków zderzenia pojazdów w Werchlisiu wymagało pracy wielu strażaków

Fo
t.P

ol
ic

ja
 B

ia
al

sk
a 

(F
B)

eprasa.pl 6ff1148f0b



Wspólnota       
1 lipca 2025 r.12

WSP

Drużyna Ruchu wywal-
czyła awans do IV ligi. 
Piłkarze, kibice mieli 
powody do świętowa-
nia. Ale świętowanie na 
Starym Rynku zakoń-
czyło się interwencją 
policji i użyciem gazu.

Jak wielka była radość biało-
-zielonej rodziny z wywalczenia 
promocji do najwyższej klasy 
rozgrywkowej w województwie 
lubelskim. 22 czerwca Ruch 
rozbił aż 8:0 zespół Gromu Ró-
żaniec. 

 Patrol w akcji

Przed godziną 22:00 świę-
towanie awansu przeniosło się 
w centralny punkt miasta. Nie 
potrwało to długo. W pewnym 
momencie w pobliżu wiwatu-
jących pojawił się policyjny ra-
diowóz. 

- Wysiadło dwóch policjan-
tów. Jeden z nich powiedział, 
że dostali telefon, że zakłócamy 
porządek i ciszę nocną - relacjo-
nuje Ireneusz Szlendak.

Członek zarządu Ruchu Ryki 
przyznaje, że uczestnicy imprezy 
argumentowali, iż cisza nocna 
jeszcze nie obowiązuje, ponie-
waż była godzina przed 22:00. 
Zapewnili funkcjonariuszy, że 
sytuację wyjaśnią i, jeśli to ko-
nieczne, zaprowadzą porządek.

Jednak dalszy przebieg in-
terwencji wywołał oburzenie 
obecnych. - W trakcie rozmowy 
drugi z policjantów odwrócił się 
w stronę kibiców i dwukrotnie 
psiknął gazem. Później w roz-
mowie stwierdził, że zrobił to 
prewencyjnie, bo poczuł się 
zagrożony, i że ich było dwóch 
przeciwko 40 osobom. Zrobił to 
dlatego, że tłum na niego ruszył 
- mówi Szlendak.

Członek zarządu MKS sta-
nowczo zaprzecza, jakoby 

uczestnicy wydarzenia zacho-
wywali się agresywnie wobec 
funkcjonariuszy. - Nie mogę się 
z tym zgodzić, bo nic takiego, co 
on mówił, nie miało miejsca. 
Staliśmy spokojnie, chcieliśmy 
wyjaśnić sytuację i porozma-
wiać - podkreśla.

Jak dodaje, najbardziej ucier-
piała prezes klubu Elżbieta 
Kuchnio, która znajdowała się 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
miejsca, gdzie użyto gazu. - Naj-
bardziej pokrzywdzona po uży-
ciu gazu była nasza pani prezes, 
która jest również radną rady 
powiatu. Ona z koleżankami 
i innym członkiem zarządu stała 
najbliżej, kilka metrów za mną. 
Tam były też inne osoby: dzieci, 
młodzież i dorośli. Bardzo dużo 
osób - relacjonuje.

 Radiowozy i karetka

Na miejsce wezwano ka-
retkę, która udzieliła pomocy 

poszkodowanym. Po chwili 
przyjechały kolejne radiowo-
zy, a uczestników poproszono 
o opuszczenie rynku. Wszyscy 
się do tego zastosowali.

Szlendak przypomina, że 
podobne świętowanie mia-
ło miejsce w 2017 roku, 
i wówczas obyło się bez in-
cydentów. - W 2017 roku 
świętowaliśmy w podobnych 
okolicznościach na rynku 
z burmistrzem i radnymi 
i nie było problemu. Nie było 
żadnych awantur, żadnych 
burd ani zniszczeń. Dlacze-
go? Może dlatego, że nie było 
interweniującej bezmyślnie 
policji - podsumowuje.

Jeden ze świadków przyzna-
je, iż prezes Elżbieta Kuchnio 
dostała gazem prosto w twarz. 
Stała tyłem do policjanta. Od-
wróciła się i w tym momencie 
została potraktowana jakby 
zrobiła coś złego. - Czym kie-
rował się policjant? Nasza pani 

prezes była w białym ubraniu. 
Widać było ślady na tyle spo-
denek i koszulki ślady gazu - 
przyznaje.

Jak dodaje kolejna osoba, 
która świętowała awans, poli-
cjanci popsuli fetę. - Na całym 
świecie kibice spotykają się 
w centralnych punktach mia-
sta, by cieszyć się z sukcesu. 
W takich Rykach to niemożli-
we. Radowaliśmy się z awansu, 
a skończyło się skandalem - 
dodaje.

Jeden z piłkarzy Ruchu, któ-
ry był na miejscu interwencji 
przyznaje, że po raz pierwszy 
widział taką scenę. - Zastana-
wiam, co by się działo, gdyby 
funkcjonariusze musieli inter-
weniować przeciwko agresyw-
nym osobom. Nie chcę nawet 
podejrzewać, jak to by wyglą-

dało. Tutaj była grupa ludzi, 
która cieszyła się z awansu. 
Ktoś wszedł do fontanny? To 
chyba nie przestępstwo. Naru-

szenie nietykalności cielesnej? 
Pierwsze słyszę. Nie widziałem 
czegoś takiego - mówi.

mp

Akcja policji podczas świętowania. 
Prezes Ruchu Ryki i inni dostali 
gazem prosto w twarz od policjanta!

Przed godziną 22:00 świętowanie awansu przeniosło się w centralny punkt miasta. Nie potrwało to długo. 
W pewnym momencie w pobliżu wiwatujących pojawił się policyjny radiowóz

Policja:
Podczas interwencji 
funkcjonariusze użyli 
środków przymusu 
bezpośredniego zgod-
nie z obowiązującymi 
przepisami prawa

Najbardziej pokrzywdzona po użyciu gazu była nasza 
pani prezes, która jest również radną rady powiatu. 
Ona z koleżankami i innym członkiem zarządu stała 
najbliżej, kilka metrów za mną. Tam były też inne 
osoby: dzieci, młodzież i dorośli

Biała Podlaska: Oszu-
kanych zostało dwóch 
mieszkańców gminy 
Biała Podlaska, którzy 
za namową rzekomych 
�inwestorów� zdecy-
dowali się utworzyć 
konta w zagranicznym 
banku. Straty wynio-
sły ponad 130 tysięcy 
złotych.

We wtorek (24 czerwca) do 
bialskiej komendy zgłosił się 55 
i 56-latek, którzy padli oÞ arami 
oszustwa.

55-letni mieszkaniec gminy 
Biała Podlaska w maju w trakcie 
korzystania z Internetu natknął 
się na artykuł, który zachęcał do 
inwestowania.

- Gwarancja spokojnego zy-
sku sprawiła, że mężczyzna 
zainteresował się tym tematem 
i otworzył okno rejestracji po-

dając tam swoje dane kontak-
towe. Po tym zadzwonił do 
niego mężczyzna i wyjaśnił 
mu zasady inwestycji. Męż-
czyzna podający się za agenta 
giełdowego za pośrednictwem 
Internetu nakłonił 55-latka do 
utworzenia konta w zagranicz-
nym banku. Wszystko to działo 
się pod pretekstem uzyskania 
zysków z inwestowania na gieł-
dzie walutowej. Mieszkaniec 
gminy pod namową założył na 

tej platformie konto. Następnie 
z konta bankowego dokonał 
przelewów w łącznej kwocie 
91 tysięcy złotych. Podający się 
za agenta giełdowego mężczy-
zna zaproponował, że przeleje 
część środków z rzekomego zy-
sku 55-latka - opisuje młodszy 
aspirant Katarzyna Gągolińska 
z KMP w Białej Podlaskiej.

Na jego konto została prze-
lana jedynie część obiecanego 
zysku. Wtedy zorientował się, 

że padł oÞ arą oszustwa i zerwał 
kontakt z rzekomym agentem.

Podobnie został oszukany 
56-letni mieszkaniec gminy 
Biała Podlaska, który również 
natknął się na reklamę z inwe-
stycjami w Internecie.

- Mężczyzna zainteresował się 
tym tematem i otworzył okno re-
jestracji podając tam swoje dane 
kontaktowe. Po tym za pomocą 
komunikatora skontaktowała 
się z nim kobieta, która oświad-

czyła, że ekspert inwestycyjny 
skontaktuje się telefonicznie. 
56-latek został poinformowany, 
że aby zacząć inwestować musi 
zrobić przelew. Pod namową 
uzyskania bezpiecznego zysku 
wykonał przelewy, a ponadto na 
jego nazwisko został zaciągnięty 
kredyt - dodaje młodszy aspi-
rant Katarzyna Gągolińska.

Stracił ponad 40 tys. zł.

Joanna Niećko

Oszuści atakują! Dwie osoby straciły ponad 130 tys. zł

Pod postem Ruchu pojawił 
się wpis policji ryckiej. Oto 
treść:

Gratulujemy awansu i ży-
czymy sukcesów w kolejnych 
rozgrywkach. W nawiązaniu do 
opublikowanego przez Państwa 
postu pragniemy poinformo-
wać, że interwencja Policji była 
zgłoszona przez mieszkańca 
miasta, który poinformował nas 
o zakłócaniu spokoju i porządku 
publicznego. W trakcie interwen-
cji grupa osób zachowywała się 
agresywnie, nie wykonywała 
poleceń funkcjonariuszy, kąpała 
się w fontannie miejskiej, osoby 
spożywały alkohol, zaśmiecali, 
głośno krzyczeli, czym nadal 
zakłócała spokój i porządek 
publiczny innym osobom. Do-
datkowo otrzymywaliśmy kolej-
ne zgłoszenia od mieszkańców 
miasta. 

W trakcie interwencji poli-
cjanci ujawnili wiele naruszeń 

przepisów prawa, w tym prze-
stępstwo naruszenia nietykal-
ności cielesnej policjanta oraz 
wykroczenia polegające na 
zakłócania spokoju i porządku 
publicznego, zaśmiecaniu miej-
sca publicznego, spożywaniu 
alkoholu w miejscu niedozwo-
lonym oraz zaśmiecaniu miejsca 
publicznego. 

W powyższych sprawach 
skierowane zostaną wnioski 
o ukaranie do sądu. Podczas 
interwencji funkcjonariusze 
użyli środków przymusu bez-
pośredniego zgodnie z obowią-
zującymi przepisami prawa. 
Świętowanie nie może naruszać 
przepisów prawa i zakłócać 
spokoju innych mieszkańców 
i porządku publicznego. Jednym 
z podstawowych zadań policji 
jest dbanie o bezpieczeństwo 
i porządek publiczny oraz re-
agowanie na popełniane prze-
stępstwa i wykroczenia.

Wczoraj byliście wspaniali. 
W całości wypełniliście Buksa 
Stadion i razem z piłkarzami 
stworzyliście cudowne i wspa-
niałe widowisko, które przej-
dzie do historii. 

Jesteśmy z Was dumni. Jeśli 
dziś rano czytacie to w szkole, 
pracy, na urlopie czy gdzie-
kolwiek pamiętajcie o jednym 
- Razem tworzymy wielką 
zielono-białą rodzinę. Z dumą 

i szacunkiem noście nasze bar-
wy i wspierajcie klub. Bo to na-
sze miasto i nasz klub.

Przykro pisać że nasze świę-
to zostało brutalnie zepsute. 
Na całym świecie, w Europie, 
w Polsce czy innych miastach 
można sukcesy: świętować, fe-
tować i celebrować. W Rykach 
trzeba kibiców, piłkarzy i za-
rząd: rozpędzać, gazować i pa-
cyÞ kować.

Wpis na stronie Ruchu Ryki

Policja odpowiada

W Rykach trzeba kibiców, 
piłkarzy i zarząd: rozpędzać, 
gazować i pacyfikować
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Na trzy dni Kazimierz 
Dolny ponownie zmie-
nił się w polską stolicę 
folkloru! Miasteczko 
wypełniło się twórcami 
ludowymi, dźwiękami, 
kolorowymi strojami 
i przeróżnymi polskimi 
tradycjami.

Około 650 artystów z całej 
Polski uczestniczyło w 59. edycji 
Ogólnopolskiego Festiwalu Kapel 
i Śpiewaków Ludowych, który 
odbył się w Kazimierzu Dolnym. 
To największe i najważniejsze 
wydarzenie w kraju poświęcone 
muzyce ludowej, które od lat 
przyciąga miłośników tradycji, 
folkloru i żywej kultury wsi. 

- Dziś nasze miasteczko wy-
pełniło się dźwiękami muzyki 
ludowej, barwnymi strojami 
i pięknymi tradycjami przywie-
zionymi z różnych zakątków 
Polski. Festiwal to nie tylko 
występy na scenie, ale przede 
wszystkim spotkanie ludzi, 
dla których kultura ludowa 
jest źródłem tożsamości, siły 
i dumy - mówi Artur Pomia-
nowski, burmistrz Kazimierza 
Dolnego. 

Uroczyste otwarcie festiwalu 
rozpoczęło się barwnym koro-
wodem artystów, który w piątek 
przeszedł ulicami Kazimierza 
Dolnego � od kościoła św. Anny 
na Duży Rynek. Uczestnicy koro-
wodu, ubrani w regionalne stroje, 
prezentowali swoje umiejętności 
muzyczne, grając na tradycyj-
nych instrumentach i śpiewając 
pieśni ludowe, czym natychmiast 
porwali publiczność i wprowa-
dzili w festiwalowy nastrój.

Wydarzenia festiwalowe od-
bywały się na dwóch scenach 
� Dużym i Małym Rynku, gdzie 
od piątku do niedzieli prezentu-

ją się zespoły śpiewacze, kapele 
oraz soliści � zarówno w ra-
mach części konkursowej, jak 
i koncertów towarzyszących. 
Głównym punktem programu 
były przesłuchania konkursowe, 
a kulminacją było ogłoszenie 
wyników w niedzielę.

Organizatorem festiwalu od 
trzech lat jest Centrum Spot-
kania Kultur w Lublinie, które 
z powodzeniem kontynuuje 
i rozwija ideę zapoczątkowaną 
w 1966 roku.

Najważniejsze wyniki: 

Kapele

BASZTA – Nagroda głów-

na (3 000 zł + ceramika 

400 zł):

Kapela Ludowa „Trzcinicoki” – 
Trzcinica (woj. podkarpackie)
I nagrody (po 2 000 zł):

Muzyka Gminnego Zespołu 
„Śtadra” – Szaflary (woj. 
małopolskie)
Kapela Ludowa „Młoda Harta” 
– Harta (woj. podkarpackie)
Kapela Stanisława Wlazło – 
Wieniawa (woj. mazowieckie)
Kapela Ludowa „Niwa” – Niw-
iska (woj. podkarpackie)

Zespoły śpiewacze

Dwie BASZTY (po 3 000 zł 

+ ceramika 400 zł):

Zespół Śpiewaczy „Dobryna” 
– Białystok (woj. podlaskie)
Zespół Śpiewaczy „Dorbozian-
ki” – Dorbozy (woj. lubelskie)
I nagrody (po 2 000 zł):

Zespół Śpiewaczy „Kali-
na” – Bańska Wyżna (woj. 
małopolskie)
Zespół Śpiewaczy „Kawę-
czyn” – Kawęczyn (woj. 
lubelskie)
Grupa Śpiewacza Gminnego 
Zespołu Góralskiego „Śtadra” 
– Szaflary (woj. małopolskie)
Kobiecy Zespół Śpiewaczy – 
Nowogród (woj. podlaskie)
Zespół Śpiewaczy „Na swoj-
ską Nutę” – Zahorów (woj. 
lubelskie)
 

Soliści – instrumentaliści

BASZTA – nagroda główna 

(1 600 zł + ceramika 400 zł):

Michał Umławski – Włosza-
kowice (woj. wielkopolskie)
I nagrody (po 1 000 zł):

Marcin Szczechowiak – 
Zbąszyń (woj. wielkopolskie) 
– Nagroda Specjalna im. prof. 
Jana Stęszewskiego
Andrzej Budz – Dębno Pod-

halańskie (woj. małopolskie) 
– Nagroda Międzynarodowej 
Organizacji Sztuki Ludowej – 
Sekcja Polska
Stanisław Rawski – Kocudza 
(woj. lubelskie)
Ryszard Maniurski – Turośl 
(woj. podlaskie)
 

Soliści – śpiewacy

BASZTA – nagroda głów-

na (1 600 zł + ceramika 

400 zł):

Janina Pydo – Zastawie 
(woj. lubelskie)
I nagrody (po 1 000 zł):

Agnieszka Bandosz – Gołę-
bie (woj. lubelskie) – Na-
groda Specjalna im. prof. 
Jerzego Bartmińskiego
Marta Sterlus – Kodeń (woj. 
lubelskie)
Stanisław Mikołajczyk – 
Szczebra (woj. podlaskie)
Ewelina Szymanowska – Ko-
wale Oleckie (woj. warmiń-
sko-mazurskie)

 Konkurs „Mistrz i Uczeń” 

– instrumentaliści

Nagrody I stopnia 

(po 900 zł, 13 nagród):

Kapela „Lilia” – Ełk (woj. 
warmińsko-mazurskie) – 

mistrz: Jakub Bukowski
Kapela Nowowiejska – 
Nowa Wieś Ełcka (woj. 
warmińsko-mazurskie) – 
mistrz: J. Bukowski
Alicja Szywała – Poręba 
Wielka (woj. małopolskie) – 
mistrz: Wojciech Kaleta
Kapela z Garwolina – woj. 
mazowieckie – mistrz: 
Mateusz Niwiński
Łucja Gużniczak – Inowłódz 
(woj. łódzkie) – mistrz: 
Roman Wojciechowski
Maria Guźniczak – Ino-
włódz (woj. łódzkie) 
– mistrz: Roman Wojcie-
chowski
Kapela „Trampolka” – Ra-
sząg (woj. warmińsko-ma-
zurskie) – mistrz: Dawid 
Sutkowski
Martyna Pigan – Cieplice 
(woj. podkarpackie) – 
mistrz: Michał Rydzik
Wojciech Umławski – Wło-
szakowice (woj. wielko-
polskie) – mistrz: Michał 
Umławski
Natalia Mrozek – Rozogi 
(woj. mazowieckie) – 
mistrz: Magdalena Golon
Kornelia Bielska – Turośl 
(woj. podlaskie) – mistrz: 
Marcin Drabik
Kapela Dudziarska „Żeńcy 
Wielkopolscy” – Nietążko-
wo (woj. wielkopolskie) – 
mistrz: Katarzyna Marach
Aniela Juszkiewicz – Kon-
stantynów (woj. lubelskie) 
– mistrz: Zdzisław Marczuk
Voucher na strój ludowy 

(2 500 zł):

Kapela „Maciejka” – Ełk (woj. 
warmińsko-mazurskie) – 
mistrz: Jakub Karpuk

 „Mistrz i Uczeń” – śpiewacy

Nagrody I stopnia 

(po 700 zł):

Amelia Lis – Rozogi (woj. 
warmińsko-mazurskie) – 
mistrzyni: Elżbieta Kasznia
Zespół Młodzieżowy – Gałki 
Rusinowskie (woj. mazowie-
ckie) – mistrzyni: Maria Siwiec
Zofia Hajnos – Pyzówka (woj. 
małopolskie) – mistrzyni: 
Katarzyna Kudasik-Zasadnia
Laura Markowska – Drygały 
(woj. warmińsko-mazurskie) – 
mistrzyni: Emilia Markowska
Aleksandra Pecyna – Opocz-
no (woj. łódzkie) – mistrzyni: 
Kamilla Biniek
Franciszek Wojda – Karolew 
(woj. łódzkie) – mistrz: Leszek 
Wiśniewski
Vouchery (2 500 zł, 

4 zespoły):

Zespół Śpiewaczy „Zyzula” – 
Hanna (woj. lubelskie) – mi-
strzyni: Karolina J. Demianiuk
Zespół Śpiewaczy „Jabło-
neczka” – Jabłoń (woj. lubel-
skie) – mistrzyni: Marzena 
Zieńczuk
Dziecięco-Młodzieżowy 
Zespół „Szeszupiaki” – 
Rutka-Tartak (woj. podla-
skie) – mistrzyni: Beata M. 
Szyszko-Anzulewicz
Dziecięcy Zespół Obrzędo-
wy – Ożarów (woj. łódzkie) – 
mistrzyni: Jagoda Majtyka-
-Wojewódka

 Pełna lista 
nagród na stronie 

pulawy.24wspolnota.pl

Agnieszka Gołębiowska

Organizatorem festiwalu od trzech lat jest Centrum Spotkania Kultur w Lublinie, które z powodzeniem 
kontynuuje i rozwija ideę zapoczątkowaną w 1966 roku
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Na kazimierskiej scenie wystąpiło około 
600 artystów ludowych z 15 województw.

Synek Pawła i Jolanty, 
Radzyń Podlaski
ur. 28 czerwca, godz. 1.29, 3300 g
Rodzice: Paweł Kłopotek, Jolanta 
Szwed

Maja Wiśniewska 
wraz z bratem 
Miłoszem, Włodawa
ur. 27 czerwca, godz. 20.57, 3580 g
Rodzice: Małgorzata i Maciej 
Rodzeństwo: Michał (13 l.) 
i Miłosz (5 l.)

Jakub Syczewski, Wohyń
ur. 26 czerwca, godz. 9.31, 3920 g
Rodzice: Mariola i Paweł
Rodzeństwo: Julia (8 l.) 
i Mikołaj (5 l.)

Nela Lato, 
Lubartów
ur. 24 czerwca, godz. 7.20, 
2190 g
Rodzice: Natalia i Szymon

Leon Warpas, 
Hermanów
Urodzony 9 czerwca, g. 19.35, 
1790 g, 46 cm
Rodzice: Patrycja i Dawid

Aleksander Kopyść, 
Drożdżak
Urodzony 22 czerwca, g. 22.13,
3625 g, 55 cm
Rodzice: Klaudia i Kamil

59. Festiwal Kapel i Śpiewaków 
Ludowych � poznaliśmy laureatów!

Witamy na świecie Dzieci urodzone 
w łukowskim szpitalu
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Niemal równo 150 
lat temu na polach 

koło wsi Jabłoń i Dawi-
dy (powiat parczewski) 
doszło do zdarzeń, które 
świadkowie zinterpre-
towali jako objawienia 
Matki Bożej i świętego 
Jozafata Kuncewicza. 
Wieść zelektryzowała nie 
tylko prześladowanych za 
wiarę unicką włościan, ale 
i samą carską administra-
cję, która uniemożliwiła 
dokładniejsze zbadanie 
charakteru zjawiska.

Niesłychanie ciekawą jest 
relacja o ostatnim, trzyna-
stym objawieniu, które miało 
mieć miejsce w miejscowo-
ści Zabłocie w dniu 13 maja 
1876 roku. Sprawę opisał 
najwybitniejszy znawca tego 
tematu, związany naukowo 
z Uniwersytetem Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, ksiądz 
Karol Nasiłowski. Oprócz do-
kumentacji kościelnej miał 
on okazję badać miejscowe, 
przekazywane przez pokolenia 
tradycje pochodzące zarówno 
z kręgów duchowieństwa, jak 
i rodzinne wśród osób świec-

kich. W artykule w Siedlec-
kich Studiach Teologicznych 
podaje, że brzmiało ono: 

Drogie dzieci. Nie bójcie się 
tego, co złe, w tych doczesnych 
czasach, albowiem Bóg ma plan 
i względem was, i okolicznych 
miejsc. W niedalekiej przyszłości 
nieopodal was stanie Dom Boży 
na wzór duchowych łask z dale-
kiego kraju na zachodzie. Będzie-
cie z niego czerpać wszystko, co 
najpiękniejsze pełnymi garściami, 
a każde zło zostanie zgładzone. 
Ufajcie, wierzcie i trwajcie, a do-
stąpicie pełni Bożego Miłosier-
dzia. 

Zabłocie - ale które? 

Uczony w przypisach wska-
zał, że chodzi o Zabłocie poło-
żone 54 kilometry od Jabłonia. 
Tak położona miejscowość leży 
w gminie Biała Podlaska, koło 
wsi Swory. IdentyÞ kacja ta bu-
dzi jednak poważne wątpliwości: 
osiedle to, zwane wcześniej Osie-
niki, powstało dopiero w okresie 
międzywojennym, na skutek 
procesu komasacji gruntów. Na 
pustych polach osiedlali się miesz-
kańcy Swór. Miejsce dawniej na-
leżało do wspólnoty wiejskiej, na 
podmokłych terenach mieszkańcy 

wypasali bydło i owce - podaje 
oÞ cjalna strona Gminy Biała 
Podlaska. 

Inne, leżące nawet bliżej, 
bo o 40 kilometrów, położone 
w gminie Kodeń Zabłocie rów-
nież wydaje się ślepą uliczką. 
Otóż w tym regionie Nadbuża 
samoidentyÞ kacja jako Pola-
ków i unitów była stosunkowo 
niewielka. Wiemy, że proces 
przechodzenia wiernych do pra-
wosławia był tam stosunkowo 
płynny. Powodem mogła być 
choćby bliskość monasteru w Ja-
błecznej, który nigdy nie przyjął 
zasad unii brzeskiej... W 1905 
roku większość mieszkańców, 
mając wybór, została przy pra-
wosławiu, w okresie międzywo-
jennym tamtejsza paraÞ a była 
jedną z najliczniejszych w całej 
eparchii. Można zaryzykować 
twierdzenie, że jeśli chodzi 
o ewentualnych bezpośrednich 
adresatów objawień, byłby to 
niemal idealnie drugi biegun od 
konsekwentnie �opornych� wło-
ścian z arcyunickich Dawid!

A może to bliżej?

Ale jest przecież jeszcze 
jedno Zabłocie i to znacznie 
bliższe! Wprawdzie oficjal-

nie jest ono tylko częścią wsi 
Kopina (gmina Milanów; 
występuje w dokumentach 
jako Kopina - Zabłocie), ale 
w potocznych rozmowach 
mieszkańców i dziś, mówi 
się po prostu o Zabłociu. I co 
kluczowe: z Dawid jest tylko 
14 kilometrów, z Jabłonia nie-
wiele więcej. Wszystkie trzy 
miejscowości dziś w jednym 
powiecie, zamieszkałe przez 
wiernych o dość podobnym, 
konsekwentnie unickim i cią-
żącym ku polskości profilu, 
znajdujących się pod skrzydła-
mi sprzyjającego im ziemiań-
stwa (Jabłoń i Dawidy głównie 
Łubieńscy z Kolana, Zabłocie 
Czetwertyńscy z Milanowa). 
Dzisiaj miejscowość leży na 
styku rzymskokatolickich pa-
rafii Wohyń i Milanów, w roku 
1876 wierni tradycji wschod-
niej należeli do parafii pw. św. 
Dymitra w Wohyniu. 

Zasadnym wydaje się więc 
zbadanie, czy nazwa �Zabło-
cie� dla części wsi Kopina 
funkcjonowała w 1876 roku... 

cdn.
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Niebawem zostaniecie uwolnieni od prześladowań za wiarę, a wasz kraj, którego jestem Królową, powstanie z kolan przed zaborcami i zostanie wyzwolony - 

zapewniała Maryja dzieci z Jabłonia i Dawid

Czy Jabłoń to podlaski Gietrzwałd? (cz. VIII)

O możliwość identyfi kacji Zabłocia koło Kopiny z miejscem objawienia 
z 1876 roku zapytaliśmy pana Pawła Włoszka, miejscowego pasjonata 
historii. Zwrócił nam uwagę na, dość wiekową, ale z pewnością młodszą 
niż 1905 rok, kapliczkę. W jej środku znajduje się fi gura Matki Boskiej w 
typie nawiązującym do objawień z Lourdes w 1858 roku, co można wiązać 
ze słowami o „Domu Bożym na wzór duchowych łask z dalekiego kraju na 
zachodzie”. Rzecz jest wysoce niepewna i wymagająca zebrania informacji 
na miejscu, jednak nie da się wykluczyć, że może być to echo znacznie 
dawniejszych wydarzeń

W 1915 roku Polska 
została zajęta przez 

wojska Niemiec i Austrii. 
Początkowo Łuków zajęty 
był przez Austriaków. 

Dla Żydów, którzy musieli 
ukrywać się przed przeprowa-
dzającymi pogromy Kozakami, 
była to wielka ulga. Później Au-
striaków - zastąpili Niemcy. Jak 
wyglądało życie społeczności łu-
kowskich Żydów w latach 1915-
1918 opisuje �Sefera Lukow� 
- �Księga Łukowa - poświęcona 
zniszczonej wspólnocie� spisana 
przez tych, którzy albo przed 
wojną wyjechali z Polski, albo 
też udało się im przeżyć wojnę 
i wyemigrować.

Chwilę przed spodziewa-
nym wejściem wojsk Państw 
Centralnych (i wspierających 
ich polskich...) na ziemie Kró-
lestwa Polskiego było jednym 
z najtragiczniejszych momen-
tów w całych dziejach regionu. 
Rosyjska propaganda, przepo-
wiadana przez gazety, urzędy 
i prawosławne duchowieństwo 
zapowiadała, że Niemcy na-
tychmiast po wejściu dopusz-
czą się nieprawdopodobnych 
okrucieństw i zbrodni, więc 
jedynym wyjściem jest sal-

wowanie się ucieczką w głąb 
Imperium. Opowieściom tym 
uwierzyło być może nawet 
1,5 mln ludzi ze wschodnich 
obrzeży Kongresówki, co 
skończyło się potworną klęską 
humanitarną (�bieżeństwo�). 
Z drugiej strony sami Moska-
le stosowali taktykę �spalonej 
ziemi� - tereny, które za chwilę 
mieli oddać przeciwnikowi, 
były bezwzględnie wyludniane 
i dewastowane. 

W oczekiwaniu na 
Niemców

Łuków, który był miasteczkiem 
polsko-żydowskim, nie uległ pro-
pagandzie i uniknął tragedii bie-
żeństwa, a zmiany zaborcy miał 
nawet prawo oczekiwać z pewny-
mi nadziejami. O ile w czasach 
pokoju w mieście udało się ustalić 
jakieś nieformalne modus vivendi 
między administracją państwową, 
wojskową oraz społecznościami 
polską i żydowską, o tyle w wa-

runkach przyfrontowych oczy-
wiste jest, że zwłaszcza sołdacka 
dyscyplina uległa znacznemu roz-
luźnieniu. Dlatego wejście wojsk 
Państw Centralnych było pewną 
ulgą. Rychło jednak pojawiło się 
inne poważne wyzwanie.

Autorem opowieści jest p. Szlo-
mo Rubinsztajn, który wyemi-
grował do Ameryki jako dziecko 
w początkach XX stulecia. Jego 
wspomnienie przełożyła p. Sara 
Mages.

Uchodźcy w Łukowie

...Po podboju wschodu Niemcy 
ewakuowali mieszkańców Brze-
ścia i okolicznych miasteczek 
tłumacząc, że miasto jest twier-
dzą i ma znaczenie strategiczne. 
Żydów rozesłano po całej okolicy: 
do Białej Podlaskiej, Międzyrzeca 
oraz Łukowa. Bezdomni Żydzi, 
z niewielkim dobytkiem, przybyli 
do naszego miasta. 

Młodsi i starsi zgłaszali się na 
ochotnika, aby pomagać bezdom-
nym. Zorganizowano im dach 
nad głową oraz, na początku, 
przygotowywano jedzenie. Wielu 
uchodźców zostało zakwaterowa-
nych w Beta Midraszu (miejscu 

nauki Tory przy synagodze)
 Wybuchła epidemia tyfusu. 

Do władz niemieckich udała się 
delegacja, żeby poprosić o pozwo-
lenie na zorganizowanie szpitala 
dla kobiet w dużym Beta Midra-
szu. Zgody udzielono i szpital po-
wstał pod nadzorem niemieckiego 
lekarza Bidermana.

Były zmiany dzienne i nocne. 
Ani jedna osoba, czy to mężczy-
zna, czy kobieta, nie odmówiła 
udziału w akcji pomocy. To po-
święcenie doprowadziło do dwóch 
oÞ ar. Jedną z nich była osiemna-
stoletnia Lea Feldman, córka Cha-
ima Szlomo Feldmana, siostra 
naszego ukochanego Motela Feld-
mana z Nowego Jorku. Odnosiła 
sukcesy, była kochana przez miej-
scową młodzież i grała w pierw-
szym klubie dramatycznym. Dru-
gą oÞ arą był Herszel Zilberman. 
Miał dwadzieścia dwa lata i był 
z zawodu skrybą. Oboje zmarli na 
tyfus, którym zarazili się podczas 
pracy wolontariackiej. Sytuacja 
w mieście powoli się ustabilizo-
wała. Mieszkańcy przyzwyczaili 
się do okupacji niemieckiej. Życie 
towarzyskie znów ożyło.

Zbigniew Smółko

Sto dziesięć lat temu do Łukowa traÞ ło kilka tysięcy uchodźców - Żydów z Brześcia

Żydowski Łuków w czasie I wojny światowej

Zdjęcie łukowskiego rynku z roku najpewniej 1916 (lekkie ubrania świadczą, że jest to środek lata...), 
wykonane przez niemieckiego żołnierza. Niemcy i Austriacy posiadali stosunkowo dużo aparatów 
fotografi cznych, fotografi e z zajmowanych miejsc wysyłali do domu jako widokówki. W związku z tym to 
im zawdzięczamy większość najstarszych zdjęć regionu. W dalekim planie widzimy łukowską synagogę. 
Umieszczone w 2012 roku na portalu fotopolska.eu przez p. Mariusza Brzezińskiego i opisane jako pocho-
dzące z aukcji internetowej

Ciekawostka językowa: 

być może ktoś bardziej 

uczony będzie w stanie 

to zweryfikować albo 

uzupełnić, ale ostatnio 

przeczytałem, że jest 

tylko jedno polskie słowo, 

które weszło zarówno 

do języka rosyjskiego, 

jak i angielskiego. Jest to 

słowo �pogrom� w sen-

sie masowej napaści na 

społeczność żydowską 

czy inną mniejszościową 

w danym miejscu. 
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Niemcy urządzili 
sobie zabawę. 

OÞ arom kazali wykopać 
grób, rozebrać się i biec 
przez płytę lotniska. 
Wtedy otworzyli ogień 
z broni maszynowej. 
Rannego chłopaka, któ-
ry był bliski wyrwania 
się z matni, dobił asy-
stujący esesmanom pol-
ski granatowy policjant. 
Ocalała dziewczynka, 
którą ojciec w ostat-
niej chwili zepchnął 
z wozu... OÞ ary upa-
miętnienia doczekały się 
dopiero po 65 latach.

Kiedy z krajobrazu podlubel-
skiej wsi albo miasteczka znikali 
Żydzi, nikt nie miał złudzeń co 
do tego, jaki los ich spotyka. 
Mimo różnic kulturowych, reli-
gijnych i społecznych ich inte-
rakcje ze społecznością polską 
i chrześcijańska były bogate, 
istniały więzi towarzyskie, cho-
dzono tymi samym ulicami do 
tych samych szkół. Znano swoje 
imiona. Z Romami było zupeł-
nie inaczej. To, że pojawiali się 
i znikali, było zupełnie natural-
ne. Nawiązywanie relacji, znajo-
mości, należało do sytuacji wy-
jątkowych. Ot, trochę egzotyki, 
coś może na kształt wędrownego 
cyrku, czasem nawet sygnał, że 
należy bardziej uważać. 

Dlatego też niespecjalnie kto-
kolwiek zwracał uwagę i przej-
mował się, kiedy tabor znikał 
ostatecznie. Nikomu do niczego 
go nie brakowało. Po prostu 
przestawało ich być widać. 

Do spraw wracano dopiero 
po dziesięcioleciach, kiedy za 
sprawą najczęściej pojedynczych 
ciekawych świata, często zupeł-
nie niezwiązanych ze społeczno-
ścią romską osób docierano do 
relacji świadków. Jest to zawsze 
dla historyka źródło dość trudne 
w opracowaniu - pamięć jest za-
wodna, po latach nie tylko wiele 
się zapomina, ale i wydarzenia 
się mnożą, nakładają jedne na 
drugie. W wypadku zagłady 
Romów powstawało dodatkowo 

wyjątkowo mało dokumentów 
- oprawcy decyzje podejmowali 
doraźnie, ci, którzy ocaleli, czę-
sto byli niepiśmienni. 

Temat wrócił po pół 
wieku

Mimo że sprawa zbrodni 
w Ułężu zaraz po wojnie zo-
stała odnotowana w rejestrach 
Komisji Ścigania Zbrodni Prze-
ciwko Narodowi Polskiemu, 
a potem odpowiednich struktur 
Instytutu Pamięci Narodowej ze 
wskazaniem liczby oÞ ar na 41-
42, więcej szczegółów zaczęto 
ustalać dopiero w latach 90. XX 
wieku. Według autorów repor-
tażu �Babcia do tej pory się ich 
boi�, Pawła Reszki i Sebastiana 
Lucińskiego (Gazeta Wyborcza 
30 listopada 2007) ponownie 
miał �odkryć� p. Waldemar Hoj-
szyk, emerytowany wojskowy, 
przewodniczący Rady Powiatu 
Ryckiego. Skontaktował się z p. 
Tadeuszem Winczewskim, pre-
zesem oddziały Stowarzyszenia 
Romów w Polsce. - Ten młody 
chłopak, zastrzelony przez poli-
cjanta, był z grupy Polska Roma, 
czyli z cyganów nizinnych, jak ja. 
Tych było w tym taborze najwię-
cej. Grali muzykę, pokazywali te-
atr, opowieści z lasów, z wędrówki 
z Indii, przekazywane z ojca na 
syna. Byli też kelderasze, którzy 
żyli z bielenia kotłów, (najpierw 
czyści się kocioł dokładnie kwa-
sem, myje, a potem pobiela cyną), 
czy lowari, którzy handlowali 
końmi. Wędrowali wspólnie, bo 
w czasie wojny nie liczyło się, 
skąd kto jest. Niektórzy pocho-
dzili z tych okolic. W taborze było 
też dziesięciu członków z rodu, 
z którego najczęściej wybierany 
jest nasz król - Siero Roma. Kiedy 
Niemcy rozdali im łopaty i kazali 
kopać, wiedzieli, po co to robią. 
Na grób. Niektórzy zaczęli płakać, 
inni śpiewali. W słowach tych 
piosenek było, żeby każdy uciekał 
w swoją stronę. Żeby się ratować. 
Ale nie było szans. Wszystko 
obstawione. Nikt nie uciekł - re-
lacjonował dziennikarzom Win-
czewski.
cdn.
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Porrajmos - zapomniany Holocaust - cz. III

Na lotnisku w Ułężu 
zamordowano 
czterdziestu jeden 
Romów

Instytut Pamięci Narodowej szacuje, że na 

Lubelszczyźnie doszło co najmniej do 30 

zbiorowych egzekucji na Romach. W po-

wiecie ryckim oprócz mordów w Ułężu do 

takiej zbrodni doszło też w Dęblinie. 

Potencjał położonego 
nad rzeczką Bystrą 

miasteczka dostrzeżono 
już w czasach stanisła-
wowskich. Potem pomysł 
urządzenia tu konkuru-
jącego z zagranicznymi 
uzdrowiska został niemal-
że zarzucony. Powrócono 
do niego ok. 1870 r. Czło-
wiekiem, który sprawił, 
że nazwa Nałęczów stała 
się znana w całej Polsce, 
był dr Karol Benni. To on 
przywiózł do Nałęczowa 
Bolesława Prusa...

...Stało się tak, że onegdaj wziął 
nas kilku doktor Benni �Pod 
Raka� na Pragę. Trzeba było prze-
jechać Nowy Zjazd i most, na któ-
rym dostałem lekkiego nerwowego 
ataku. Okazało się, że mam wcale 
piękny początek fenomenalnej 
choroby zwanej obawą przestrze-
ni. Nim zjedliśmy półmisek ra-
ków, Benni wytłumaczył mi, że za 
sześć tygodni będę zdrów, ale mu-
szę jechać na wodnistą kurację do 
Nałęczowa. Więc pojadę.... - pisze 
w liście do Stanisława Kronenber-

ga w 1882 roku Bolesław Prus (za 
portalem dzieje.pl). Przyszły autor 
�Faraona� był już wtedy szanowa-
nym dziennikarzem o rozpozna-
walnym nazwisku, ale w literac-
kim dorobku był jeszcze na etapie 
�Anielki� i �Antka�. O Nałęczo-
wie mógł słyszeć i wcześniej, sam 
bowiem pochodził z Hrubieszowa, 
do szkoły chodził w Lublinie, tam 
też brał ślub, na Południowym 
Podlasiu, pod Wohyniem, bił się 
w Powstaniu Styczniowym. Wspo-
mniana agorafobia objawiała się 
szczególną obawą przed przekra-
czaniem mostów i przebywaniem 

w tłumie, bywa, że niesie za sobą 
trudność w nawiązywaniu więzi 
społecznych. 

Terapia się spodobała

Dziś wprawdzie diagnozuje się 
ją w nieco bardziej skomplikowany 
sposób niż wspólne posiedzenie 
nad półmiskiem raków, a i rola 
picia wód zdrojowych w terapii 
jest traktowana mniej stanowczo 
niż czynił to doktor Benni - jed-
nakowoż w wypadku Prusa naj-
wyraźniej skutek był zbawienny. 
Być może w uroczym otoczeniu 

i świetnym towarzystwie zapomi-
nał o przypadłości. Trudno zresztą 
ocenić skuteczność, bo skoro pa-
cjent wracał 28 razy...

Kluczową rolę musiało odgry-
wać zaufanie do lekarza. Benni sły-
nął nie tylko jako terapeuta, ale też 
- tu wielka zasługa małżonki - jako 
gwiazda na towarzyskim i społecz-
nym Þ rmamencie Warszawy. Prze-
cież człowiek, który był inicjatorem 
i koordynatorem pomnika Adama 
Mickiewicza w Warszawie, wicepre-
zesem Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych i motorem oraz nadzorcą 
budowy jego siedziby, organizato-
rem wykupu z rąk Rosenblumów 
�Bitwy pod Grunwaldem� Matejki 
oraz pomysłodawcą całego szeregu 
przedsięwzięć zmierzających do 
rozwoju oświaty na wsi, podniesie-
nia poziomu rzemiosła i drobnego 
handlu - nie mógł mylić się w sta-
wianych diagnozach...Od maja do 
października Benni przenosił się do 
willi �Widok�, w ślad za nim zaś 
dreptała, co raz to liczniejsza, na-
pędzana szeptanym marketingiem, 
grupa �kuracjuszy�. Przeważnie 
tych samych, dla których piątkowe 
posiedzenia u Bennich były stałym 
punktem kalendarza. 
cdn.

Zbigniew Smółko

Karol Benni (1843-1916) - niezły lekarz, dobry człowiek i przyjaciel artystów (cz. IV)

Człowiek, który wymyślił 
Nałęczów

Bolesława Prusa można i dziś spotkać w Nałęczowie. Siedzi na ławecz-
ce w parku. Rzeźbę ustawiono w 2002 roku, w 120-lecie pierwszej 
wizyty. Autorami Stanisław Strzyżyński i jego syna Zbigniew
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Zdjęcie pochodzi z periodyku Wieś Ilustrowana z kwietnia 1910 
roku. Wbrew dzisiejszej intuicji zajmowało się ono raczej opisywa-
niem żywota ziemiaństwa niż włościan, zawierającego mnóstwo ory-
ginalnych fotograÞ i. 
Z rąk Sapiehów, Kock i Pałac wyszły w początkach XIX wieku. Stało 
się to po bezdzietnej śmierci księżnej Aleksandry - która ich budowie 
pod kierunkiem znakomitego architekta Szymona Zuga poświęciła 
potężny majątek - i krótkich rządach książąt Franciszka i Aleksandra. 
Potężnie zadłużona majętność, z posagiem bankierówny Aleksan-
dry z Meissnerów traÞ ła do rodziny d`Anstett. Wtedy pałac został 
dość poważnie przebudowany pod kierunkiem Henryka Marconie-

go. W 1863 roku dobra odziedziczył Edward Fanshawe (zm. 1865). 
W 1866 lub w 1869 roku od jego spadkobierców majątek kupił hra-
bia Adam Żółtowski. Był on przedstawicielem znaczącej ziemiańskiej 
rodziny, posiadającej znaczne majątki w Wielkopolsce. Na Lubelsz-
czyźnie wżenili się też w rodzinę Czetwertyńskich z Milanowa. Po 
Adamie dziedziczył jego syn Edward, po nim ostatni przed przymu-
sową nacjonalizacją właściciel Pałacu Józef. Na dziedzińcu Pałacu 6 
października generał Franciszek Kleeberg złożył ostatnią kapitulację 
kampanii wrześniowej. Po wojnie mieścił się tu m.in. dom kultury, 
obecnie zaś dom pomocy społecznej.

Zbigniew Smółko

Pałac w Kocku za Żółtowskich
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Przedstawiciele szyku-
jącego się do sezonu 
2025/2026 w Betclic 
1. Lidze Górnika poin-
formowali o kolejnych 
ruchach kadrowych. Do 
zespołu wraca wycho-
wanek, który zebrał 
doświadczenie w ekstra-
klasie. Na dłużej zostaje 
też dwóch utalentowa-
nych 21-latków.

Dawid Tkacz 
w Górniku Łęczna

Po odejściu z Górnika 
w 2023 roku Dawid Tkacz 
trafił do ekstraklasowego Wi-
dzewa Łódź. Młody pomoc-
nik zaliczył tam w sezonie 
2023/2024 23 mecze, choć 
tylko osiem w pierwszej jede-

nastce. Widzewa nie podbił, 
więc w kolejnej kampanii klub 
z Łodzi go wypożyczył - w ten 

sposób znalazł się w Stali Mie-
lec, także grającej w PKO Eks-
traklasie. 

Tam na boisko młody pił-
karz, grający jako ofensywny 
środkowy lub lewy pomocnik, 
wychodził jeszcze rzadziej - 
w poprzednim sezonie zano-
tował 19 meczów, z czego pięć 
w wyjściowym składzie Stali. 
Ani w Widzewie, ani w Stali 
Dawid Tkacz nie wpisał się na 
listę strzelców. 

Po dwóch sezonach Dawid 
Tkacz wraca do klubu, którego 
jest wychowankiem. Dotychczas 
20-latek rozegrał dla Górnika 
łącznie 35 meczów, w których 
strzelił pięć goli. W piątek, 27 
czerwca klub poinformował, że 
pomocnik podpisał z Górnikiem 
nowy dwuletni kontrakt z opcją 
przedłużenia o kolejny rok.

Krawczyk i Spacil zostają 
w zielono-czarnych

Kolejny komunikat zielono-
-czarnych dotyczy Szymona 

Krawczyka, który w ostatnim 
sezonie grał w Górniku na 
zasadzie wypożyczenia z eks-
traklasowego GKS-u Katowi-
ce. Klub z Łęcznej przekazał, 
że 21-latek podpisał z Górni-
kiem nowy kontrakt obowią-
zujący do 30 czerwca 2026 
roku z opcją przedłużenia 
o kolejny rok.

Prawy obrońca lub pomoc-
nik w minionych rozgrywkach 
wystąpił w barwach Górnika 
w 15. meczach Betclic 1. Ligi, 
z czego siedem razy wychodził 
na murawę w pierwszym ze-
spole. 

Z drużyną zostaje także Sło-
wak Branislav Spacil. Górnik 
skorzystał z prawa jednostron-
nego przedłużenia kontraktu 
z 21-letnim ofensywnym po-
mocnikiem na kolejny sezon, 
tj. do 30 czerwca 2026 roku. 
Ofensywny pomocnik gra 
w zielono-czarnych od lipca 

2024 roku. W ubiegłym sezo-
nie wystąpił w 29 meczach, 
zdobywając w nich jedną 
bramkę. 

Pożegnanie z obrońcami 

W Górniku nie będą już grać 
obrońcy - Hiszpan Jonathan 
De Amo oraz Litwin Domi-
nykas Barauskas. �Wygasający 
z dniem 30 czerwca br. kon-
trakt z Jonathanem De Amo 
nie będzie przedłużony. Za-
wodnik po ponad trzech latach 
opuszcza szeregi Górnika� 
- zakomunikowano w środę, 
25 czerwca. Nowym klubem 
35-letniego Hiszpana została 
trzecioligowa Avia Świdnik. 
W przypadku 28-letniego Li-
twina kontrakt został rozwią-
zany za porozumieniem stron.

Dominik Smagała

Po dwóch sezonach Dawid Tkacz wraca do klubu, którego jest wycho-
wankiem
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To koniec pewnej epoki. 
Wisła Puławy - klub, 
który jeszcze niedawno 
rywalizował na zapleczu 
Ekstraklasy, w nadcho-
dzącym sezonie wystąpi 
w... Klasie A.

Zaledwie kilka lat temu �Duma 
Powiśla� cieszyła się z historycz-
nych występów w I lidze. Dziś, 
po problemach Þ nansowych, po-
ważnym zadłużeniu i sportowym 
zjeździe, seniorzy Wisły znaleźli 
się na bardzo niskim poziomie 
rozgrywkowym w regionie.

W minionym sezonie Wisła 
zakończyła zmagania w II lidze 
na miejscu, które oznaczało 
walkę o utrzymanie w barażach. 
Klub odstąpił od tego. Puławianie 
zaliczyli spadek do III ligi. Teore-
tycznie była szansa, by ubiegać 

się o grę w elicie czterech woje-
wództw, jednak według naszych 
informacji, klub zrezygnował z ta-
kiej możliwości. 

Co więcej, nie zobaczymy 
Wisły nawet w IV lidze, czyli 
najwyższej klasie rozgrywkowej 
w województwie lubelskim. 
O grze w Klasie Okręgowej także 
nie ma mowy. Rezerwy Wisły, 
które tam występowały, spadły 
do niższej ligi.

Zatem gdzie zobaczymy 
drużynę z Puław? W sezonie 
2025/2026 Wisła zagra w Kla-
sie A. Jej rywalami będą m.in. 
KS Góra Puławska, Żyrzyniak 
Żyrzyn, GSKS Leokadiów, Orły 
Kazimierz i Garbarnia Kurów. 
To dla kibiców olbrzymi szok, 
ale i szansa na nowy początek. 
Czekają nas derby. Rywale już 
ostrzą sobie kły. Będą mogli za-
grać z Wisłą i jeszcze wygrać!

Pytanie tylko: kto zagra 
w tym zespole? Trudno sobie 
wyobrazić, by którykolwiek 
z zawodników z II ligi zdecydo-
wał się zostać. Kadra zostanie 
zapewne zbudowana z młodych 
wychowanków akademii lub 
lokalnych zawodników-ama-
torów, którzy zechcą założyć 
niebiesko-biały- trykot.

Nie wiadomo również, kto 
poprowadzi drużynę. W obliczu 
kryzysu Þ nansowego i sportowe-
go wybór nowego trenera może 
okazać się kluczowy. To on bę-
dzie musiał stworzyć zespół prak-
tycznie od zera. Z nadzieją, że 
za kilka lat Wisła Puławy znów 
wróci na właściwe tory. Czy tak 
się stanie? Na razie jedno jest 
pewne: dla klubu, kibiców i całe-
go miasta nadchodzi trudny czas 
odbudowy.
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Upadek Wisły. W której lidze zagra 
�Duma Powiśla�? Nieoficjalnie, ale wiemy

Wiele na to wskazuje, że w nowym sezonie Wisła Puławy zagra w Klasie A

Już po zamknięciu aktu-
alnego numeru odbyło się 
Walne Zebranie Sprawo-
zdawcze Delegatów-Człon-
ków Klubu Sportowego 
Wisła Puławy. Spotkanie 
zaplanowano w sali kon-
ferencyjnej na stadionie 
MOSiR przy ul. Hauke-
-Bosaka 1 w Puławach.

OÞ cjalny komunikat klubu 
informuje o zwołaniu zebrania, 

jednak nie wspomina o jego 
dostępności dla mediów. I choć 
mógłby to być moment, by 
przyjrzeć się bliżej bieżącej kon-
dycji klubu, nie wszyscy będą 
mieli okazję w nim uczestniczyć.

Jako dziennikarz Wspólnoty 
Puławskiej, planowałem pojawić 
się na zebraniu. Niestety. Z do-
świadczenia wiem, że i tak nie 
zostałbym wpuszczony. Podczas 
jednego z poprzednich spotkań, 
zanim jeszcze zdążyło się roz-
począć, zostałem poproszony 

o opuszczenie sali przez Michała 
Świderskiego - przedstawiciela 
klubu. 

Sytuacja ta budzi pytania 
o transparentność działań Wi-
sły Puławy. Zebrania sprawo-
zdawcze w klubach sportowych, 
szczególnie tych współÞ nan-
sowanych ze środków publicz-
nych, powinny być otwarte 
przynajmniej dla przedstawicieli 
lokalnych mediów. To kwestia 
nie tylko przejrzystości, ale i sza-
cunku wobec społeczności, dla 

której klub istnieje i działa.
Sądzę, że nawet kibice, którzy 

nie są członkami klubu lub za-
proszonymi gośćmi, nie mogliby 
pojawić się w sali. Można było 
próbować, ale skończyłoby się 
�pocałowaniem klamki�. Tak 
było dosyć niedawno z przykła-
dowo z Danielem Krawczykiem, 
który swego czasu pracował na 
rzecz Wisły. Przez wiele dni, 
tygodni nie otrzymywał zapłatę 
za pracę.
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Walne w Wiśle. Nie ryzykowałem, bo jeszcze by mnie wyprosili!

Za piłkarzami Górni-
ka dwa mecze kon-
trolne. Zielono-czarni 
zaliczyli porażki 
z wyżej notowanymi 
rywalami.

Pierwszym sparingpartne-
rem Górnika 21 czerwca był 
ekstraklasowy Piast Gliwice. 
Łęcznianie przegrali wówczas 
0:1. W sobotę, 28 czerw-
ca �Górnicy� zmierzyli się 
w Siedlcach z Hapoelem Beer 
Szewa, aktualnym wicemi-
strzem i zdobywcą Pucharu 
Izraela. Przegrali 2:4. 

Górnik Łęczna - Hapoel 
Beer Szewa 

2:4 (1:3)
Bramki: Orlik 32`, Banaszak 

62` - Vítor 10`, Kangwa 17`, 

Ventura 42`, Almog 82`.

Górnik: (I połowa) Kostrzewski 

- Ogaga, zaw. testowany, Deja, 

Bednarczyk, zaw. testowany, 

Kryeziu, Orlik, Litwa, zaw. 

testowany, Masár. (II połowa) 

Olszak - Szczytniewski, Broda, 

zaw. testowany, Krawczyk, zaw. 

testowany, zaw. testowany, 

Traoré, Kroczek, zaw. testowa-

ny, Banaszak.

Dominik Smagała

Porażka z wicemistrzem 
Izraela

Swoją przygodę z piłką za-
czynał w Powiślaku Końsko-
wola. Przez ostatnie kilka lat 
bronił barw Wisły Puławy.

Adam Gałązka został nowym 
zawodnikiem Puszczy Niepoło-
mice, z którą podpisał kontrakt 

obowiązujący do 30 czerwca 
2028 roku. 20-letni pomocnik 
w minionym sezonie Betclic II 
ligi rozegrał 27 meczów i strzelił 
jednego gola w barwach Wisły 
Puławy.

mp

Adam Gałązka ma nowy klub

Adam Gałązka zagra w ekipie, która w poprzednim sezonie występo-
wała w Ekstraklasie

PIŁKA NOŻNA - BETCLIC 1. LIGA

Górnik się wzmacnia. Powrót talentu, 
młodzi pomocnicy zostają na dłużej
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Trwa budowa składu 
piłkarskiego Motoru 
na sezon 2025/26. 
W związku z tym 
w minionym tygodniu 
w klubie działo się 
naprawdę sporo.

W poprzedni poniedziałek do 
ekipy żółto-biało-niebieskich 
dołączył Florian Haxha. To 
zawodnik, który urodził się 6 
kwietnia 2002 roku w Berlinie. 
Do tej pory najczęściej występo-
wał jako skrzydłowy lub wahad-
łowy na prawej stronie boiska. 
Przygodę z piłką zaczynał w Ber-
liner Fussball Club Dynamo, 
skąd traÞ ł do stołecznej Herthy. 
Nie zadebiutował tam jednak 
nigdy w pierwszym zespole, 
choć przeszedł przez wszystkie 
szczeble akademii. Ostatnie dwa 
sezony spędził w austriackim 
drugoligowcu - SV Kapfenberg, 

gdzie w minionych rozgrywkach 
zanotował 12 asyst i pięć goli.

Haxha jest dwukrotnym re-
prezentantem Kosowa. Debiut 
w seniorskiej kadrze narodowej 
zaliczył kilka tygodni temu. Do 
lubelskiego klubu przeszedł bez 
sumy odstępnego, jako wolny 
gracz. Portal �Transfermarkt� 
wycenia jego aktualną wartość 
na 300 tysięcy euro.

- Poza dużą dynamiką cechu-
je go dobry drybling i łatwość 
w grze 1 na 1. Ma bardzo dobry 
przegląd pola i dobrze ułożoną 
nogę, co pokazał, zdobywając 
12 asyst w poprzednim sezonie 
- powiedział Paweł Golański, dy-
rektor sportowy klubu.

Kolejnym nabytkiem Motoru 
został Karol Czubak, który pod-
pisał dwuletni kontrakt. Ten 

pochodzący ze Słupska 25-letni 
napastnik dołączył do lubel-
skiego klubu w ramach transfe-
ru deÞ nitywnego z belgijskiego 
KV Kortrijk, z którym związany 
był przez pół roku. Tam jednak 
nie zrobił wielkiej kariery, cho-
ciaż kosztował Belgów aż 700 
tysięcy euro. Wcześniej grał dla 
Arki Gdynia, dla której zdobył 
66 bramek i 16 asyst w 130 
meczach. Przed wyjazdem za 
granicę był najlepszym napast-
nikiem I ligi.

- Liczę, że swoją grą i bramka-
mi pomogę zespołowi, bo po to 
tutaj przychodzę - żeby strzelać. 
Mam nadzieję, że kibice, sztab 
i zawodnicy szybko złapią do 
mnie zaufanie - stwierdził 25-la-
tek w rozmowie z klubowym 
portalem. 

Przed Haxhą i Czubakiem do 
Motoru traÞ ł jedynie pomocnik 
Kacper Karasek. Natomiast aż 
dziesięciu piłkarzy pożegnało 

się z klubem. W żółto-biało-
-niebieskich barwach nie będą 
już występować bramkarze Igor 
Bartnik (przeszedł do Avii Świd-
nik) i Kacper Rosa; obrońca 
Kamil Kruk; pomocnicy Piotr 
Ceglarz (Ruch Chorzów), Kaan 
Caliskaner, Marcel Gąsior oraz 
Antonio Sefer, a także napastni-
cy Jean-Kevin Augustin, Samuel 
Mraz (Servette Genewa) i Kac-
per Wełniak (GKS Tychy).

Największym zaskoczeniem 
jest odejście Ceglarza, który 
spędził w Lublinie sześć ostat-
nich lat. Popularny �Cegi� tra-
Þ ł do Motoru w sierpniu 2019 
roku. Od tamtej pory wystąpił 
w żółto-biało-niebieskich bar-
wach w dokładnie 181 ligowych 
i dziewięciu pucharowych spot-
kaniach. Zaliczył z Motorem 
drogę od trzeciej ligi do PKO BP 
Ekstraklasy, wydatnie przyczy-
niając się do powrotu zespołu 
do krajowej elity oraz do utrzy-

mania w niej. Teraz przeszedł 
do pierwszoligowego Ruchu 
Chorzów.

Drużyna �Motorowców� 
przygotowuje się obecnie do 
nadchodzącego sezonu. Inau-
guracja rozgrywek czeka pod-
opiecznych trenera Mateusza 
Stolarskiego w niedzielę, 20 
lipca. Na lubelski stadion przy-
jedzie wówczas Arka Gdynia. 
W ramach przygotowań do ligi 
żółto-biało-niebiescy zagrali 
sparing z mistrzem Rumunii, 
który zakończył się remisem.

Motor Lublin - Dinamo 
Bukareszt 

3:3
Bramki: Łabojko 44` (k), Sca-

let 61`,105` - Cirjan 48`, Soare 

93`, Abdallah 116`

Karol Kurzępa

Na zdjęciu Karol Czubak
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Na zdjęciu Florian Haxa
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Orlen Oil Motor Lublin 
nie dał najmniejszych 
szans Bayersystem 
GKM-owi Grudziądz 
i rozgromił rywali przy 
Alejach Zygmuntow-
skich. Mistrzowie Polski 
byli niemal perfekcyjni.

Drużyna z Grudziądza mocno 
postawiła się lublinianom u sie-
bie i przegrała 41:49. Nikt nie 
spodziewał się jednak, że w re-

wanżu nad Bystrzycą sytuacja 
może się powtórzyć. Potwier-
dziła to pierwsza seria. Po niej 
Motor prowadził 19:5. Wynik 
4:2 padł w pierwszym biegu, 
a w trzech kolejnych było 5:1, 
a �trójki� przywozili Jack Hol-
der, Wiktor Przyjemski, Bartosz 
Zmarzlik i Fredrik Lindgren. 
Sporo szczęścia miał też Mate-
usz Cierniak, bo w trzeciej go-
nitwie jechał po jeden punkt, 
ale defekt Michaela Jepsena 
Jensena dał mi �oczko� więcej. 

Duńczyk w drugiej serii zapisał 
na koncie pierwszą grudziądzką 
�trójkę�, a jego zespół spisał się 
nieco lepiej. W biegu piątym 
było 5:1 dla miejscowych, a w 
dwóch kolejnych 3:3. Ósmy 
bieg pojechano bez równania, 
a w nim trzecią wygraną zali-
czył Zmarzlik, a jeden punkt 
wywalczył Przyjemski. Tabli-
ca wyników wskazywała więc 
34:14. Dłuższa przerwa dobrze 
zadziałała na gości, którzy 
w dziewiątej gonitwie zaliczyli 

pierwsze zwycięstwo druży-
nowe w stosunku 4:2. Jaimon 
Lidsey wygrał z Kuberą, a Max 
Fricke ograł Lindgrena. Kolejny 
bieg przyniósł jednak 5:1 dla 
Motoru i wszystko wróciło do 
normy. Po kolejnym równaniu 
padł remis 3:3, a następnie para 
Holder/Bańbor wygrała 4:2. 
Przed �nominowanymi� jesz-
cze raz padł remis, było 50:28 
i spotkanie było oczywiście 
rozstrzygnięte. Potwierdzał to 
chociażby fakt, że Zmarzlik od-

puścił już starty i dał się zmie-
nić Przyjemskiemu. W 14. biegu 
wygrał Bańbor, a 4:2 zapewnił 
Lindgren. Na koniec ścigania 
chwilę radości przeżyli goście, 
bo wygrał Fricke, a za nim kolej-
no przyjechali Cierniak, Lidsey 
i Przyjemski. 4:2 dla GKM-u 
oznaczało, że Motor wygrał 
spotkanie 56:34, a w dwumeczu 
zwyciężyli 105:75. Lublinianie 
zgarnęli więc trzy punkty do 
ligowej tabeli, w której oczywi-
ście zajmują pierwsze miejsce.

Orlen Oil Motor Lublin - 

Bayersystem GKM Grudziądz 

56:34 (105:75)
Motor: 

9. Dominik Kubera - 5 (1,2,2,0) 

10. Fredrik Lindgren - 7+1 (3,1*,0,2,1) 

11. Jack Holder - 11+1 (3,3,2*,3) 

12. Mateusz Cierniak - 11+2 (2*,2*,3,2,2) 

13. Bartosz Zmarzlik - 9 (3,3,3,-) 

14. Wiktor Przyjemski - 7+2 (3,2*,1,2*,0) 

15. Bartosz Bańbor - 6+1 (2*,0,1,3) 

16. Bartosz Jaworski - ns

Kacper Ciuksza

Demolka w meczu Orlen Oil Motoru

PGE Start Lublin 
zaskoczył koszykar-
ską Polskę i był bliski 
zdobycia mistrzostwa 
kraju. Po Þ nale z Legią 
Warszawa skończyło się 
na srebrnym medalu, 
który pozwala zagrać 
w europejskich pucha-
rach. Klub chce w nich 
wystąpić!

Wynikiem 4-3 na korzyść 
Legii Warszawa zakończyła się 
seria Þ nałowa z udziałem Star-
tu Lublin. Koszykarze z naszego 
miasta osiągnęli niemały sukces, 
bo nikt nie spodziewał się, że 
dojdą do takiego etapu rozgry-
wek. Wicemistrzostwo Polski 

pozwala im na występ w kwali-
Þ kacjach koszykarskiej Ligi Mi-
strzów. Trener deklaruje, że czer-
wono-czarni na pewno zagrają 
w europejskich pucharach. - Je-
steśmy zgłoszeni do kwaliÞ kacji 
w Lidze Mistrzów i zamierzamy 
tam wystąpić. Jeśli odpadniemy, 
to zagramy w fazie grupowej 
FIBA Europe Cup. Prezes Ar-
kadiusz Pelczar potwierdził, że 
klub jest gotowy na grę w euro-
pejskich pucharach - powiedział 
Wojciech Kamiński w rozmowie 
z portalem zkrainynba.com.

Na ten moment lublinianie 
pracują nad utrzymaniem skła-
du i zbudowaniem ekipy na 
kolejny sezon. Na razie ważne 
umowy mają Filip Put, Bartło-
miej Pelczar, Jakub Karolak i Mi-
chał Krasuski. Klub na pewno 

chciałby utrzymać w składzie 
Manu Lecomte`a i kilku innych 
graczy. - Prezes pracuje nad bu-
dżetem. Na razie za dużo jeszcze 
nie wiemy. Są rozmowy ze spon-
sorami, zaczynamy też wstępne 
rozmowy z zawodnikami. Jest 
wstępny zarys tego zespołu. Te-
raz trzeba postarać się zatrzymać 
może któregoś z obcokrajowców. 
Jeżeli te oczekiwania Þ nansowe 
nie wystrzelą mocno w górę, to 
myślę, że jest szansa - deklaruje 
szkoleniowiec. Start już drugi 
raz w historii został wicemi-
strzem kraju. Poprzednie srebro 
zawodnicy z hali Globus zdobyli 
w 2020 roku, kiedy sezonu nie 
dokończono z powodu pande-
mii.

Kacper Ciuksza

Start Lublin zagra w europejskich 
pucharach! �Klub jest gotowy�

Bogdanka LUK Lub-
lin wzmacnia się po 
wygraniu mistrzostwa 
Polski. Władze siat-
karzy z hali Globus 
podjęli decyzję o spro-
wadzeniu nowego 
środkowego. To repre-
zentant kraju, który 
rywalizuje w Lidze 
Narodów.

Bogdanka LUK Lublin wy-
grała mistrzostwo Polski i zdo-
była Puchar Challenge, a w 
sezonie 2025/26 będzie próbo-
wała osiągać kolejne sukcesy. 
Po zmianie trenera z Massi-
mo Bottiego na Stephane`a 
Antigę do zespołu przycho-

dzić będą nowi zawodnicy. 
Jednym z nich jest środkowy 
prosto z reprezentacji Kana-
dy. Jest nim Daenan Gyimah 
�Kofi�. �Najlepszy środkowy 
ligi francuskiej przenosi się 
do Lublina z Arago de Sete. 
W Marmara SpikeLigue Kofi 
został najlepszym środkowym, 
zdobywając 238 punktów - 
160 atakiem, 69 po blokach 
i 19 z zagrywki, notując przy 
tym 60 proc. skuteczności 
w ataku� - napisała Bogdanka 
LUK. Dalej dowiadujemy się, 
że nowy siatkarz mierzy 203 
centymetry, jego zasięg w ata-
ku to 380 cm, a zasięg w bloku 
to 339 cm. Warunki fizyczne 
Kanadyjczyka zdają się im-
ponujące, a tytuł najlepszego 
środkowego ligi francuskiej 

pozwala wierzyć, że również 
w Polsce będzie w stanie być 
graczem absolutnej czołówki. 
O miejsce w składzie rywa-
lizował będzie z Fynnianem 
McCarthym, Alexem Grozda-
nowem oraz Maciejem Zają-
cem. Gyimah obecnie gra dla 
reprezentacji Kanady w Lidze 
Narodów. W 2024 roku w na-
rodowych barwach wygrał Pu-
char Panamerykański. Środko-
wy karierę zaczynał w USA, 
następnie reprezentował 
fińskie Hurrikaani Loimaa, 
z którym wygrał mistrzo-
stwo kraju, a ostatnio Arago 
de Sete. W Finlandii również 
otrzymał nagrodę najlepszego 
środkowego ligi.

Kacper Ciuksza

Bogdanka LUK wzmacnia skład. 
Ściągnęli reprezentanta

Motor Lublin pożegnał legendę 
i ma dwóch nowych graczy
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17 czerwca gospodynie 
z Piotrowic gościły w pro-
gramie �Miłego Popołu-
dnia� w TVP 3 Lublin. 
Opowiadały o swojej 
działalności i podzieliły 
się przepisem na najlepszą 
kruszonkę i naleśniki bez 
mąki.

KGW �Kalina� z Piotrowic mia-
ło zaszczyt reprezentować gminę 
Stężyca w programie telewizyj-
nym. Gospodynie zaprezentowały 
wachlarz potraw � od tradycyjnych 
receptur przekazywanych z poko-
lenia na pokolenie, po nowoczesne 

smaki inspirowane kuchniami 
z różnych zakątków świata.

Wśród serwowanych dań 
znalazły się: aromatyczna zupa 
grzybowa, lin smażony z cebulką, 
naleśniki bez mąki, racuchy z ro-
dzynkami, ryba w occie, bułeczki 
z rabarbarem i truskawkami z kru-
szonką oraz smalec z łopatki wie-
przowej.

Szczególne zainteresowanie 
wzbudziły naleśniki przygotowa-
ne w nietypowy sposób � zamiast 
mąki użyto budyniu śmietanko-
wego lub waniliowego, a do ciasta 
dodano jajko, mleko i wodę gazo-
waną. Nadzienie stanowiła pysz-
na masa z mascarpone, śmietany 

i wiórków kokosowych, podawana 
z truskawkami.

Prawdziwym hitem programu 
okazały się bułeczki z rabarbarem 
i truskawkami, które zachwyciły 
prowadzącą. Gospodynie zdradzi-
ły również przepis na kruszonkę: 
zimne masło, cukier i mąka - po-
sypką dekoruje się surowe bułeczki 
tuż przed pieczeniem.

Podczas programu panie opo-
wiedziały także o historii i działal-
ności koła:

- Nasza działalność rozpoczęła 
się w latach 50. ubiegłego wieku. 
Przez lata wiele się zmieniało, ale 
duch wspólnoty pozostał nie-
zmienny. W obecnym kształcie 

i pod nazwą �Kalina� działamy 
od 1999 roku - mówiła pani Ewa, 
jedna z członkiń.

Koło ściśle współpracuje z gmi-
ną Stężyca, bierze udział w do-
żynkach, działa razem z paraÞ ą 
pw. Św. Jakuba Apostoła w Pio-
trowicach, współpracuje ze szkołą 
podstawową w Pawłowicach oraz 
z innymi kołami z terenu gminy.

KGW �Kalina� liczy obecnie 20 
aktywnych członkiń. Jest to wspól-
nota wielopokoleniowa � najstar-
sze seniorki mają ponad 80 lat, 
najmłodsze � około 40. W zespole 
są również dwaj panowie, którzy 
chętnie wspierają działania koła.

US

Koło Gospodyń Wiejskich �Kalina� 
z Piotrowic zadebiutowało 
na szklanym ekranie

KGW „Kalina” liczy obecnie 20 aktywnych członkiń. Jest to wspólnota wielopokoleniowa – najstarsze seniorki mają ponad 80 lat, najmłodsze – około 40

W Gminnym Ośrodku 
Kultury w Kłoczewie 
odbyło się podsumowanie 
mijającego sezonu tanecz-
nego. 

Był to czas podziękowań, 
wzruszeń i radości � zarówno 
dla uczestników zajęć, jak i ich 
rodziców oraz prowadzącej in-
struktorki, Marty Słomki, której 
zaangażowanie i talent docenio-

no w wyjątkowy sposób.
Podziękowania popłynęły 

przede wszystkim do tancerek 
i tancerzy � dzieci i młodzieży, 
którzy przez ostatnie miesiące 
ciężko pracowali podczas prób, 
licznych występów i przygoto-
wań. Ich rozwój i osiągnięcia 
w tym sezonie są powodem 
ogromnej dumy całej społeczno-
ści GOK-u.

Nie zabrakło również słów 

uznania dla rodziców, którzy 
z zaangażowaniem wspierali 
swoje pociechy, dowożąc je re-
gularnie na zajęcia oraz uczest-
nicząc w wydarzeniach organi-
zowanych przez ośrodek.

Zwieńczeniem sezonu było 
wręczenie pamiątkowych dy-
plomów i upominków dla 
wszystkich uczestników. Część 
oÞ cjalną uświetniły występy ta-
neczne, podczas których zapre-

zentowano choreograÞ e wypra-
cowane w minionym sezonie. Po 
pokazach na wszystkich czekały 
dodatkowe atrakcje � słodki po-
częstunek, dmuchana zjeżdżal-
nia, malowanie kredą oraz bańki 
mydlane, które dodały wydarze-
niu letniego klimatu i dziecięcej 
radości.

US

Zakończenie sezonu tanecznego

Zwieńczeniem sezonu było wręczenie pamiątkowych dyplomów i upominków dla wszystkich uczestników. Część ofi cjalną uświetniły występy 
taneczne, podczas których zaprezentowano choreografi e wypracowane w minionym sezonie
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Na Stadionie Miejskim 
w Rykach, jak co roku, 
odbędą się Dni Ryk.

Na Stadionie Miejskim w Ry-
kach przy ul. Warszawskiej 62, 
już 30 sierpnia odbędzie się jed-
no z najbardziej wyczekiwanych 
wydarzeń tego lata. Dni Ryk to 
święto pełne muzyki, radości 
i wspólnego świętowania w ser-
cu naszego miasta. Gwiazdą 
wieczoru będzie Piotr Cugowski, 

który wystąpi o godzinie 21. 
Podczas wydarzenia nie za-

braknie atrakcji zarówno dla 
dzieci, jak i dorosłych. Zapla-
nowano koncerty lokalnych 
artystów, strefę animacji dla naj-
młodszych, pyszną ofertę gastro-
nomiczną, kiermasz rękodzieła 
oraz niespodzianki przygotowa-
ne specjalnie na tę okazję. 

Wstęp wolny. Więcej szczegó-
łów już wkrótce.

US

Piotr Cugowski 

gwiazdą wieczoru 

Dni Ryk
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Policjanci z Komendy 
Powiatowej Policji 
w Rykach wspólnie ze 
strażakami Państwowej 
Straży Pożarnej w Rykach 
przeprowadzili ćwiczenia 
zbiorczo-sztabowe.

Zgodnie ze scenariuszem 
w budynku szkoły w Kłoczewie 
wybuchł pożar i należało prze-
prowadzić ewakuację uczniów 
i personelu. W trakcie ewaku-
acji jedna z osób miała wysko-
czyć przez okno i złamać nogę, 
a druga podczas zbiegania klatką 
schodową miała również doznać 
obrażeń ciała. 

Zadaniem policjantów było 
zabezpieczenie miejsca zdarzenia 
przed dostępem osób postron-
nych, udrożnienie i zabezpiecze-
nie dróg ewakuacji. W ćwicze-
niach brał udział personel szkoły 
i uczniowie, policjanci, jednost-

ka Państwowej Straży Pożarnej 
w Rykach, kilkanaście jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
z terenu gminy Kłoczew i załoga 
pogotowia ratunkowego.

Na koniec działań policjanci 
i strażacy przeprowadzili pre-
lekcję z uczniami na temat za-
chowania podczas ewakuacji, 
zagrożenia pożarem i wybuchu 
gazu oraz pierwszej pomocy me-
dycznej.

Tego typu ćwiczenia mają na 
celu doskonalenie oraz spraw-
dzenie umiejętności działania 
policjantów. Mają przy tym bez-
pośredni wpływ na sprawność 
działania w razie pojawienia się 
rzeczywistych zagrożeń. Wnio-
ski i uwagi z przeprowadzonych 
ćwiczeń będą stanowić materiał 
dydaktyczny do dalszych szko-
leń.

US

Pożar w budynku 

szkoły oraz ewakuacja 

uczniów i personelu. 

To tylko ćwiczenia
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Więcej zdjęć 
na naszym portalu 

W niedzielę, 22 czerwca 
stadion w Rososzy stał się 
miejscem kultury i zaba-
wy. Dzięki stoiskom Kół 
Gospodyń Wiejskich nikt 
nie był głodny, a atrakcje 
dla dzieci i dorosłych 
sprawiły, że nie było 
nudy. Jednym z głównych 
punktów programu były 
konkursy skierowane do 
KGW i Stowarzyszeń z te-
renu powiatu ryckiego.

Oprócz konkursów w ra-
mach IV Turnieju Kół Gospo-
dyń Wiejskich przygotowane 
były atrakcje dla dzieci: dmu-
chańce, duże bańki mydlane, 
szczudła, hula hop, dojenie 
sztucznej krowy i zabawy or-
ganizowane przez animato-
rów. Oprócz stoisk KGW były 
stoiska informacyjne: Agencji 
Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa w Rykach, 
Lubelskiego Ośrodka Doradz-
twa Rolniczego w Końskowoli, 

Banku Spółdzielczego w Ry-
kach, KRUS, LGD �Lepsza 
Przyszłość Ziemi Ryckiej�. 

Na scenie zaprezentował się 
Zespół Pieśni i Tańca �Dębli-
niacy�, koncert dał zespół Gu-
zowianki, Aleksandra Gołda 
i Capitan Folk. 

Wydarzenie zakończył po-
kaz fajerwerków.

US

IV Turniej Kół Gospodyń Wiejskich

Kolejna edycja �Smakuj w Rososzy� za nami (cz. II)

Z terenu gminy Ułęż zaprezentowały się cztery Koła Gospodyń Wiejskich: z Ułęża, Zosina, Lenda Ruskiego i Białek Dolnych
Dla dzieci przygotowane były atrakcje i zabawy: duże klocki, dojenie 
sztucznej krowy, szczudła, hula hop

Starosta Dariusz Szczygielski przygotował zupę - Zalewajkę, którą 
częstował uczestników Turnieju Kół Gospodyń Wiejskich

Wielkie bańki mydlane to jedna z atrakcji dla uczestników „Smakuj w Rososzy”. Każdy mógł spróbować 
swoich sił W namiocie ustawionym naprzeciwko sceny można było w cieniu oglądać występy artystów

Zespół „Dębliniacy” zachwycił publiczność występami tanecznymi

Koło Gospodyń Wiejskich z Wrzosówki zdobyło drugie miejsce w konkursie „Korona Godna Króla” oraz 
drugie miejsce w konkursie „Lubelskie Smakuje Historią” za pierogową kaczkę na widelcu
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21 czerwca malownicza 
sceneria nad rzeką Wieprz 
w Bobrownikach zamieniła 
się w tętniące życiem cen-
trum ludowych tradycji, 
muzyki i rodzinnej zabawy. 

Wszystko za sprawą Festiwalu 
Kultury Ludowej Sobótka nad 
Wieprzem, który przyciągnął tłu-
my mieszkańców i gości z regio-
nu, chcących wspólnie celebro-

wać najkrótszą noc w roku � Noc 
Kupały.

Wydarzenie obÞ towało w róż-
norodne atrakcje, łączące elemen-
ty kultury ludowej z nowoczesną 
formą animacji czasu wolnego. 
Na scenie zaprezentowały się ze-
społy śpiewacze z regionu, m.in.: 
Karczmiska z Leopoldowa, Roso-
szanki z Rososzy, Moszczanian-
ki z Moszczanki, Chór Seniora 
Relaks, a także Orkiestra Dęta 

OSP Ryki. Szczególnym aplau-
zem cieszyły się występy dzieci 
i młodzieży z Zespołu Placówek 
Oświatowych w Bobrownikach, 
w tym wokalistki Lidii Capały, 
akordeonisty Mikołaja Piskor-
skiego oraz tanecznego kwarte-
tu � Kingi, Patrycji, Oli i Kasi � 
w energetycznym układzie latino.

Swoje umiejętności zapre-
zentował także Zespół Tańca 
Ludowego Ryki Oldboye, który 

poprowadził uczestników do 
wspólnego tańca poloneza. Ma-
gicznego klimatu dopełnił wie-
czorny spektakl Teatru Ognia 
Antidotum, a nocna zabawa ta-
neczna przy dźwiękach zespołu 
MefÞ s trwała do późnych godzin 
wieczornych.

Prawdziwą gwiazdą wieczoru 
była Orkiestra Św. Mikołaja, któ-

rej koncert zgromadził tłumy słu-
chaczy i stworzył niezapomnianą 
atmosferę.

Organizatorzy zadbali również 
o liczne atrakcje rodzinne: warsz-
taty wicia wianków, konkurs na 
najpiękniejszy wianek, poszuki-
wanie legendarnego kwiatu pa-
proci, wystawy fotograÞ czne i rę-
kodzielnicze, a także strefę zabaw 

dla dzieci. Tradycyjne puszczanie 
wianków na rzece oraz uroczyste 
rozpalenie sobótkowego ogniska 
były symbolicznym zwieńcze-
niem tego wyjątkowego dnia.

Wydarzenie połączone było 
z I Spływem Kajakowym po Wie-
przu, który również cieszył się 
dużym zainteresowaniem.

US

Magiczna Noc Kupały nad Wieprzem 
- relacja z Festiwalu Kultury Ludowej w Bobrownikach

Organizatorzy zadbali również o liczne atrakcje rodzinne: warsztaty wicia wianków, konkurs na najpiękniejszy wianek, 
poszukiwanie legendarnego kwiatu paproci, wystawy fotografi czne i rękodzielnicze, a także strefę zabaw dla dzieci
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Tradycyjne puszczanie wianków na rzece oraz uroczyste rozpalenie sobótkowego ogniska były symbolicz-
nym zwieńczeniem tego wyjątkowego dnia
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W niedzielę, 29 czerwca, 
w Parku Miejskim przy ul. 
Warszawskiej 11 w Rykach 
odbył się Rodzinny Piknik 
Europejski zorganizowany 
z inicjatywy Marszałka 
Województwa Lubelskiego 
Jarosława Stawiarskiego.

Wydarzenie przyciągnęło wie-
lu mieszkańców regionu, którzy 
licznie przybyli, by wspólnie 
świętować, bawić się i korzystać 
z atrakcji przygotowanych w ra-

mach promocji Funduszy Euro-
pejskich.

Piknik rozpoczął się o godzinie 
13:00 otwarciem stoisk informa-
cyjnych i tematycznych, które 
oferowały m.in. doradztwo zdro-
wotne, porady modowe, gry i za-
bawy dla dzieci, prezentacje służb 
mundurowych oraz informacje 
na temat projektów realizowa-
nych dzięki wsparciu Unii Euro-
pejskiej. Chwilę później, o 13:45, 
ulicami miasta przeszła barwna 
Parada Unijna z udziałem Orkie-
stry Dętej OSP w Rykach, która 

przy dźwiękach muzyki popro-
wadziła uczestników do parku, 
gdzie nastąpiła oÞ cjalna część 
wydarzenia.

Marszałek Jarosław Stawiar-
ski uroczyście otworzył piknik, 
a tuż po nim głos zabrał bur-
mistrz Ryk, witając mieszkań-
ców i zaproszonych gości. Część 
artystyczną rozpoczął występ 
artystów Opery Lubelskiej, który 
spotkał się z ciepłym przyjęciem 
publiczności. W dalszej kolejno-
ści zaprezentowały się lokalne 
zespoły � Dziecięcy Zespół Tańca 

Ludowego Ryki, Zespół Wokalny 
Echo, a także zespoły śpiewacze 
Pelagia, Karczmiska i Rososzanki.

Atrakcje dla dzieci 
i dorosłych

Nie zabrakło także atrakcji 
dla najmłodszych � pokaz magii 
oraz wspólne zabawy integra-
cyjne przyciągnęły wiele dzieci 
i rodziców. Dużym zaintereso-
waniem cieszyły się również 
występy młodych wokalistów: 
Jagody Jóźwik, Emilii Głodek 

i Julii Jahns. O godzinie 16:00 
ponownie na scenie pojawili 
się artyści � tym razem Filhar-
monii Lubelskiej � dostarczając 
uczestnikom kolejnych muzycz-
nych emocji.

W trakcie wydarzenia zor-
ganizowano konkurs wiedzy 
o Unii Europejskiej dla dzieci, 
który okazał się nie tylko edu-
kacyjny, ale i pełen radości. Ko-
lejnym punktem programu był 
�Pociąg Syriusza�, który zabrał 
uczestników na pokaz przygo-
towany przez Państwową Straż 

Pożarną. Strażacy zaprezento-
wali działania ratownicze oraz 
udzielanie pierwszej pomocy, 
przyciągając tłumy zaintereso-
wanych.

Zwieńczeniem dnia był kon-
cert Viki Gabor, gwiazdy wie-
czoru, która zgromadziła przed 
sceną tłumy fanów. Jej występ 
był energetyczny, pełen hitów 
i pozytywnej atmosfery, a pu-
bliczność bawiła się doskonale 
do ostatniego utworu.

US

Rodzinny Piknik Europejski w Rykach

Część artystyczną rozpoczął występ artystów Opery Lubelskiej, który spotkał się z ciepłym przyjęciem publiczności. W dalszej kolejności zaprezento-
wały się lokalne zespoły – Dziecięcy Zespół Tańca Ludowego Ryki, Zespół Wokalny Echo, a także zespoły śpiewacze Pelagia, Karczmiska i Rososzanki

Nie zabrakło także atrakcji dla najmłodszych – pokaz magii oraz 
wspólne zabawy integracyjne przyciągnęły wiele dzieci i rodziców

Więcej zdjęć na naszym portalu 
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Na placu Litewskim 
w Lublinie odbył się 
Piknik Ludzi Pozytywnie 
Zakręconych, który 
przyciągnął pasjonatów 
niezwykłych pomysłów 
i aktywnego stylu życia. 
Wśród uczestników 
znaleźli się przedsta-
wiciele Nieformalnego 
Klubu Morsa Z łabędziem 
być, którzy mimo upału 
postanowili poczuć zimę 
na własnej skórze.

Prawdziwą atrakcją, przy-
gotowaną przez Lubelski Klub 
Morsów, był mauzer wypełnio-
ny wodą i ogromnymi bryłami 
lodu. Dla niektórych to była eks-
tremalna przyjemność, zwłasz-
cza przy temperaturze powietrza 
przekraczającej 30°C.

W lodowatej kąpieli nie za-
brakło zimnolubnych śmiałków 
z Dęblina i okoli, a największe 
uznanie zdobył prezes klubu, 
Piotr Świtaj, który na wydarze-
nie przyjechał rowerem, pokonu-
jąc ponad 80 kilometrów w jed-
ną stronę. Pozostali nasi wybrali 
�normalność� i do stolicy woje-
wództwa dotarli autem.

- Upał dawał się we znaki, ale 
świadomość, że na końcu trasy 
czeka mnie kąpiel w lodzie, mo-
tywowała niesamowicie. To była 
prawdziwa nagroda za wysiłek. 

Poczułem się jak w środku zimy, 
choć to koniec czerwca! - mówił 
z uśmiechem Świtaj tuż po wyj-
ściu z lodowatej wody.

Na wydarzeniu nie zabrakło 
też Anny Kosiorek, która jak 
zawsze pojawiła się w oryginal-
nym przebraniu, wzbudzając 

zachwyt uczestników pikniku.
Członkowie klubu zgodnie 

podkreślali, że udział w pikniku 
był dla nich fantastyczną okazją 
do integracji, promocji morso-
wania i jak się okazało także 
testem wytrzymałości na kontra-
sty temperatur.

- Dziękujemy za zaproszenie 
i możliwość lodowatej kąpieli na 
przełomie wiosny i lata. To było 
coś więcej niż morsowanie. To 
była przygoda! - dodali przedsta-
wiciele klubu.

mp

Rowerem po zimę w środku lata. Nasi w Lublinie

Przedstawiciele Nieformalnego Klubu Morsa Z łabędziem być, który pojawili się w Lublinie to: Paweł 
Krygrowski, Anna Kosiorek, Krzysztof Janeczek oraz Piotr Świtaj

Na wydarzeniu nie zabrakło też Anny Kosiorek, która jak zawsze pojawiła 
się w oryginalnym przebraniu, wzbudzając zachwyt uczestników pikniku

Lublin. 30°C w cieniu, 
rozgrzany asfalt, a w samym 
centrum miasta - lodowata 
kąpiel w wodzie o temperatu-
rze 0°C. To nie żart, tylko let-
nia przygoda Nieformalnego 
Klubu Morsa Z łabędziem 
być. Z prezesem klubu Pio-
trem Świtajem, rozmawiamy 
o ekstremalnym morsowa-
niu, rowerowej wyprawie 
do Lublina i sile wspólnoty 
w lodowatej wodzie.

Jak to jest zanurzyć się 

w lodowatej wodzie, 

kiedy wokół żar leje się 

z nieba?

- Termometr w zegarku po-

kazywał 30,3°C. Do Lublina 

przyjechałem rowerem. 

Ponad 80 km w upale dało 

się we znaki. Gdy dotar-

łem na Plac Litewski, moje 

ciało dosłownie „paliło się” 

z gorąca. Zanurzenie się 

w wodzie z lodem było 

jak balsam - ukojenie dla 

organizmu. Wszystkie bóle 

odeszły w mgnieniu oka. To 

było nie tylko orzeźwienie, 

ale autentyczna ulga.

Morsowanie to jednak 

głównie zimowa aktyw-

ność. Jak radzicie sobie 

z brakiem zimnych kąpieli 

latem?

- Regularne morsowanie 

w sezonie jesienno-zimowym 

zmienia sposób, w jaki orga-

nizm radzi sobie z temperatu-

rą. Ciało lepiej znosi skrajności 

- także upały. Osobiście nie 

odczuwam wielkiej tęsknoty 

za lodowatą wodą w lecie, bo 

równie mocno lubię kąpiele 

słoneczne. Ale oczywiście, raz 

na jakiś czas zimny prysznic 

działa cuda – to uzdrawiające 

orzeźwienie, które przypomi-

na, za co kochamy morsowa-

nie.

Kiedy rozpoczynacie 

nowy sezon i jak można do 

was dołączyć?

- Nowy sezon planujemy rozpo-

cząć tradycyjnie w listopadzie. 

Będzie to wyjątkowy moment - 

jubileuszowy, bo dziesiąty sezon 

naszego klubu. Dołączyć może 

każdy, niezależnie od wieku czy 

doświadczenia. Wystarczy poja-

wić się na naszych cotygodnio-

wych, niedzielnych spotkaniach 

nad starorzeczem Wisły przy 

Wyspie Wisła w Stężycy. Po pię-

ciu wspólnych kąpielach staje 

się członkiem klubu.

Ilu macie członków?

- Od początku działalności 

przez nasz klub przewinęło się 

około tysiąca osób. Oczywiście 

jedni zostają na dłużej, inni tylko 

próbują i wybierają bardziej 

prywatne kąpiele. Ale zawsze 

jesteśmy otwarci na nowych 

morsów. Bo morsowanie to nie 

tylko lodowata woda, to też 

wspólnota, przyjaźnie i dobra 

energia. Jak to mówimy: w gru-

pie siła! A kto morsuje, temu 

mocy nie brakuje!

mp

ROZMOWA Z Piotrem Świtajem, prezesem Nieformalnego Klubu Morsa Z łabędziem być

Morsowanie to nie tylko lodowata woda, 
to też wspólnota, przyjaźnie i dobra energia

Piotr Świtaj przyjechał do Lublina rowerem. Żar lał się z nieba, a on 
oraz pozostali nasi przedstawiciele wskoczyli do mauzera z lodem

- Już teraz zapraszam wszystkich 
fanów piłki nożnej na Amatorski 
Turniej o Puchar Wójta Gminy 
Łaskarzew, który odbędzie się 6 
lipca na boisku w Sośnince. Startu-
jemy punktualnie o godzinie 10:00 
- mówi Filip Rutkowski, jeden z or-
ganizatorów.

To będzie świetna okazja do 
rywalizacji w duchu fair play, ale 
przede wszystkim do dobrej zabawy 
i integracji lokalnych środowisk pił-
karskich. 

Turniej skierowany jest wyłącz-
nie do amatorów, czyli zawodni-
ków, którzy w okresie od stycznia 
do czerwca 2025 roku nie zagrali 
żadnego meczu w rozgrywkach 
MZPN lub OZPN. - Wyjątek robi-
my dla juniorów z roczników 2007 
i młodszych oraz oldbojów urodzo-
nych w 1989 roku i starszych. Mile 

widziane są także drużyny LZS - do-
daje. 

Organizatorzy przewidują udział 
maksymalnie 10 zespołów. Dlatego 
warto się pospieszyć ze zgłoszeniem. 
Każda drużyna otrzyma puchar, dla 
najlepszych przewidziane są meda-
le, a dla wszystkich piłki meczowe.

- Gramy na naturalnej trawie, 
a o atmosferę i zaplecze zadbamy. 
Na miejscu będzie dostępny bufet 
z napojami i przekąskami - mówi 
Rutkowski.

Zgłoszenia przyjmowane są tele-
fonicznie pod numerem: 797 491 
479. - Zachęcam do udziału. Za-
bierzcie znajomych, stwórzcie dru-
żynę i wpadnijcie powalczyć o pu-
char. Gwarantuję sportowe emocje 
i świetną atmosferę. Do zobaczenia 
w Sośnince - kończy.

mp

Zagracie o puchar?
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Zawodnicy BaseGym 
Dęblin udowodnili, że 
siła to nie tylko liczby 
na sztandze, ale przede 
wszystkim charakter, de-
terminacja i ciężka praca.

 Podczas Mistrzostw Polski Ju-
niorów i Mastersów w Trójboju 
Siłowym Klasycznym zaprezen-
towali się z imponującej strony, 
przywożąc do domu medale, 
rekordy i wielkie nadzieje na 
przyszłość.

Zawody te okazały się 
prawdziwym testem dla pod-
opiecznych Norberta Trajera. 
Doświadczenie połączyło się 
z młodzieńczą pasją, tworząc 
wyjątkowy zespół, który z dumą 
reprezentował barwy swojej dru-
żyny na arenie ogólnopolskiej.

Piotr Marzysz - mistrz 
z prawdziwego zdarzenia

W kategorii mastersów bez-
konkurencyjny okazał się Piotr 
Marzysz, który nie tylko zdomi-
nował swoją kategorię, ale rów-
nież wyraźnie zaznaczył goto-
wość do rywalizacji na poziomie 
międzynarodowym. 

Pierwsze miejsce oraz pew-
ne kwaliÞ kacje na Mistrzostwa 
Europy to efekt nie tylko siły Þ -
zycznej, ale również ogromnego 
doświadczenia i opanowania.

WYNIKI PIOTRA MARZYSZA

Przysiad: 330 kg

Wyciskanie leżąc: 200 kg

Martwy ciąg: 270 kg

Łącznie (total): 800 kg

Bartłomiej Łukasik - młoda 
gwiazda polskiego trójboju

Na uwagę zasługuje również 
fantastyczny występ Bartłomieja 
Łukasika, który mimo młodego 
wieku (junior do lat 16) wykazał 
się dojrzałością startową godną 
zawodnika z wieloletnim stażem.

Zajął pierwsze miejsce w swo-
jej kategorii wiekowej oraz drugie 
miejsce w kategorii open juniorów 
do lat 16, pokazując, że przed nim 
ogromna kariera sportowa.

WYNIKI BARTŁOMIEJA 

ŁUKASIKA

Przysiad: 212,5 kg

Wyciskanie leżąc: 105 kg

Martwy ciąg: 190 kg

Łącznie (total): 517,5 kg

Debiutanci z potencjałem: 
Piotr Cenkiel i Mateusz 

Basaj

Wśród debiutantów również 
nie zabrakło emocji. Piotr Cen-
kiel (junior do lat 18) oraz Ma-
teusz Basaj (junior do lat 16) sta-
wili czoła trudnemu zadaniu. Po 
raz pierwszy wystąpili na zawo-
dach tej rangi. Obaj zaprezento-
wali się z bardzo dobrej strony.

WYNIKI PIOTRA CENKIELA

Przysiad: 210 kg

Wyciskanie leżąc: 147,5 kg

Marty ciąg: 240 kg

Łącznie (total): 597,5 kg

WYNIKI MATEUSZA BASAJA

Przysiad: 150 kg

Wyciskanie leżąc: 115 kg

Marty ciąg: 165 kg

Łącznie (total): 430 kg

Norbert Trajer - trener, 
mentor i siła napędowa 

sukcesów

Nie byłoby tych osiągnięć 
bez osoby, która stoi za przy-
gotowaniem całej ekipy Nor-
berta Trajera: trenera, mentora, 
a jednocześnie nowego właści-
ciela BaseGym. To właśnie jego 
profesjonalizm, zaangażowanie 
i indywidualne podejście do każ-
dego zawodnika pozwalają roz-
wijać pełnię potencjału sportow-
ców. Jak podkreślają zawodnicy 
- to również jego zwycięstwo.

BaseGym - kuźnia 
mistrzów

Zawodnicy BaseGym nie tyl-
ko przywieźli medale i świetne 
wyniki, ale także pokazali, że 
klub zbudowany jest na solid-
nych fundamentach - wiedzy, 
pasji i wspólnym celu.

Marzysz o tym, by stanąć na 

podeście? Masz w sobie ducha 
walki? Skontaktuj się z trene-
rem. - Pomożemy ci stworzyć 
indywidualny plan treningowy 
i wejść na ścieżkę prowadzącą 
do sportowego sukcesu - mówi 
Trajer.

mp

Marzysz i Łukasik z medalami! 
Basaj i Cenkiel ze świetnymi debiutami

Od lewej: Piotr Cenkiel, Bartłomiej Łukasik, Norbert Trajer (trener), Mateusz Basaj

W kategorii mastersów bezkonkurencyjny okazał się Piotr Marzysz, 
który nie tylko zdominował swoją kategorię, ale również wyraźnie 
zaznaczył gotowość do rywalizacji na poziomie międzynarodowym. 
Zdobył pierwsze miejsce oraz pewne kwalifi kacje na Mistrzostwa Europy

Bartłomiej Łukasik zajął pierwsze miejsce w swojej kategorii wiekowej 
oraz drugie miejsce w kategorii open juniorów do lat 16

W minioną sobotę 
Radom stał się areną 
zmagań młodych pił-
karzy z rocznika 2014, 
którzy rywalizowali 
w turnieju Młodzik 
Summer Cup 2025. Na 
boiskach sportowych 
tego miasta odbyły się 
intensywne i emocjo-
nujące rozgrywki, które 
wyłoniły najlepszy zespół 
tegorocznej edycji.

Bezkonkurencyjni okazali się 
zawodnicy Ruchu Ryki, którzy 
przez cały dzień prezentowali 
wysoki poziom piłkarski i nie 
przegrali żadnego spotkania. Ich 
znakomita forma znalazła po-
twierdzenie w wielkim Þ nale, 
w którym pewnie pokonali 4:1 go-
spodarzy - Centrum Radom. Tym 
samym drużyna z Ryk sięgnęła 

po pierwsze miejsce w turnieju, 
udowadniając, że należy do ścisłej 
czołówki w tej kategorii wiekowej 
w regionie.

Szczególne brawa należą się ca-
łej drużynie oraz trenerowi Wojcie-
chowi Kępce, który po raz kolejny 
poprowadził swój zespół na szczyt. 
To następny turniej, w którym 
młodzi piłkarze Ruchu Ryki stają 
na najwyższym stopniu podium, 

potwierdzając, że szkolenie w klu-
bie przynosi znakomite efekty.

Dodatkowy powód do dumy 
to wyróżnienie indywidualne. 
Najlepszym bramkarzem turnieju 
został wybrany Wojciech Buczek, 
który wielokrotnie ratował swój 
zespół w trudnych momentach 
i zachwycał formą między słup-
kami.

mp

Ruch Ryki z triumfem w Radomiu

Ruch Ryki reprezentowali: Antoni Piszczek, Wiktor Lasek, Aleksander Kostyra, Leon Kwiatkowski, Szymon 
Kołek, Kamil Całka, Jakub Wardal, Franciszek Kępka, Jakub Więszyk, Wojciech Buczek. Trener: Wojciech Kępka

Najlepszym bramkarzem turnieju został wybrany Wojciech Buczek (w środku)
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Dwa dni wielkich emocji 
piłkarskich. W sobotę 
i niedzielę na boisku 
w Rososzy odbył się III 
Amator Cup. W sumie 
w weekendowych zma-
ganiach wzięło udział 40 
zespołów!

Pierwszego dnia do rywa-
lizacji stanęły ekipy w kat. 
2017 i młodsi oraz 2018 
i młodsi. W stawce zespołów 
w kategorii młodszej zagrało 
10 drużyn. Każda ekipa roze-
grała po dziewięć spotkań. 

Najlepsi okazali się gracze 
Orlika Dęblin. Szkoleniow-

cem zespołu jest Artur Na-
pora, który cieszył się z po-
stawy swoich podopiecznych 
i z dumą odbierał medal za 
pierwsze miejsce na boisku, 
na którym w przeszłości wy-
stępował jako zawodnik Ama-
tora.

Organizatorzy, czyli Mi-

chał Biłos jako prezes, inni 
członkowie zarządu oraz 
społeczność związana z Ama-
torem zadbali o możliwość 
rywalizacji w dużym wymia-
rze czasowym. Młodzi piłka-
rze i piłkarki chwalili sobie 
strefę gastronomiczną. Każdy 
wyjechał z Rososzy z pełnym 

żołądkiem. Wszystkie ekipy 
otrzymały puchary, a każdy 
gracz za swój trud medal.

KLASYFIKACJA KOŃCOWA

1. Orlik Dęblin

2. Mazurki Gończyce

3. Ruch Ryki

4 Grom Trojanów

5. Orlęta Nowodwór

6. Victoria I Parczew

7. Laskowia Baranów

8. Amator Leopoldów-Rososz

9. Legion Grabów Szlachecki

10. Victoria II Parczew

mp

Orlik Dęblin najlepszy!

Orlik Dęblin: Natan Jasek, Stanisław Łukasik, Adam Przepiórka, Miłosz 
Banaś, Vito Wojtaś, Filip Strąk. Trener: Artur Napora

Ruch Ryki: Szymon Sarzyński, Hieronim Majewski, Maksymilian Głaczkowski, Anna Buczek, Adam Sienkie-
wicz, Franciszek Warowny, Antoni Lipiec, Mikołaj Szewczyk, Leon Miłosz. Opiekun: Borys Piotrowski

Amator Leopoldów-Rososz: Franciszek Dębek, Gabriela Piszczek, Ignacy Jaśkowski, Tymoteusz Banaś, Antoni Jaś-
kowski, Antoni Łepkowski, Jan Kępka, Kacper Grzelak, Tymoteusz Piszczek, Wiktor Zaręba, Filip Grzelak, Dominik 
Królik, Szymon Kornas, Bartosz Łepkowski, Michał Królik, Rafał Miluski, Adam Łubianka. Trener: Łukasz Piszczek

Legion Grabów Szlachecki: Maria Beczek, Wiktoria Borsuk, Jan Opieka, Na-
talia Janiszek, Cezary Mląkowski, Zuzanna Wojtaś. Trener: Antoni Opieka

Orlęta Nowodwór: Wojciech Buczek, Dawid Wawer, Szymon Wojtaś, 
Wojciech Wawer, Michał Orzoł, Aleksander Drózd, Marcel Lipiec, 
Marcel Janiszek, Antoni Woźniak. Opiekun: Kamil Wojtaś

Najlepszym bramkarzem turnieju został Natan Jasek (z lewej) z Orlika 
Dęblin. Królem strzelców został Filip Frączek (Grom Trojanów)

Najlepszymi zawodnikami w drużynach zostali wybrani: Mikołaj Szewczyk (Ruch Ryki), Jakub Jędrych (Mazurki Gończyce), Ignacy Szczepaniak (Grom 
Trojanów), Antoni Łepkowski oraz Rafał Miluski (Amator Leopoldów-Rososz), Filip Strąk (Orlik Dęblin), Wiktoria Borsuk (Legion Grabów Szlachecki), Filip 
Sobijanek (Victoria II Parczew), Wiktor Szymański (Victoria I Parczew), Szymon Wojtaś (Orlęta Nowodwór), Łukasz Olszak (Laskowia Baranów)
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Sezon 2024/2025 za-
kończył się ogromnym 
sukcesem dla juniorów 
Piekiełka Przykwa. 
Młodzi piłkarze sięgnęli 
po mistrzostwo w grupie 
nr 2 rozgrywek prowa-
dzonych przez BOZPN 
Biała Podlaska. W decy-
dującym meczu pokonali 
Orkana Wojcieszków 3:2, 
pieczętując tytuł najlep-
szej drużyny sezonu.

Zespół prowadzony przez tre-
nera Roberta Piotrowskiego przez 
cały sezon prezentował wysoki 
poziom i charakter, a triumf jest 
zwieńczeniem ciężkiej pracy na 
treningach oraz determinacji 
w meczach.

- Już od jakiegoś czasu pracuję 
z tymi chłopcami. W międzycza-
sie były personalne zmiany. Ktoś 
odszedł, ktoś doszedł, ale zawsze 
w nich wierzyłem. Mam świetnego 
kapitana Przemysława Piątka, któ-
ry jest moją prawą ręką. Trzeba so-
bie stawiać jak najwyższe cele i do 
nich dążyć. Nam się udało. Jestem 

dumny z tych chłopaków. Łączą 
naukę z treningami, a czasem i z 
pracą. Dziękuję im oraz zarządo-
wi za możliwość współpracy z tą 
grupą młodych ludzi to nie zawsze 
jest łatwe - podkreśla trener Robert 
Piotrowski.

Zespół Piekiełka udowodnił, 
że w lokalnej piłce młodzieżowej 
drzemią spore pokłady talentu. 
Niektórzy zawodnicy mają już 
zadatki na grę w seniorskiej piłce, 
a kto wie, być może któryś z nich 
wypłynie na szersze wody i sta-
nie się przyszłością regionalnego, 
a może nawet ogólnopolskiego fut-

bolu? Gratulujemy całej drużynie 
i trzymamy kciuki za dalszy rozwój 
piłkarskiej kariery!

Ale bilans!

Piłkarze Piekiełka rozegrali 16 
meczów. W 14 wygrali. Zaledwie 
dwukrotnie musieli uznać wyż-
szość rywali.

Zespół Roberta Piotrowskiego 
zdobył 68 goli, a stracił zaledwie 
20. Ekipa z Przykwy o pięć �oczek� 
wyprzedziła Bizon Jeleniec, a aż 
o 13 Tur Turze Rogi.

mp

Młodzi mistrzowie z Przykwy. 

Juniorzy Piekiełka 
na szczycie!

Piekiełko Przykwa reprezentowali: Jakub Mikulski, Jan Łukasiak, Tymoteusz Szpadzik, Wiktor Wójcik, Bartosz Wyziński, Patryk Bareja, Michał 
Bogdański, Kamil Ciołek, Bartosz Cuch, Krzysztof Dudek, Mateusz Gałązka, Szymon Gruza, Maciej Jeżewski, Kacper Karaś, Antoni Kasprzak, 
Michał Kiliszek, Kamil Łukasiak, Łukasz Markiewicz, Marek Mąkowski, Alan Napora, Przemysław Piątek, Filip Piąrek, Bartłomiej Piecek, Szymon 
Smolik, Jakub Storczyk. Trener: Robert Piotrowski

W Puławach odbył się 
turniej piłkarski dla rocz-
nika 2018 i młodszych 
zorganizowany przez 
Akademię Piłkarskie 
Perełki Puławy. W zawo-
dach wzięły udział dwie 
drużyny Ruchu Ryki. 

Jedna wystąpiła w grupie za-
awansowanej, druga w podsta-
wowej. Pomimo skromnej liczby 
rezerwowych (tylko jedna zmiana 
na oba zespoły), młodzi zawodnicy 
pokazali niezwykłą wytrzymałość, 
grając niemal pełne mecze przez 
cały turniej.

Zawodnicy Ruchu musieli zmie-
rzyć się nie tylko z silnymi rywalami, 
ale także z wymagającymi warunka-
mi atmosferycznymi i intensyw-
nym tempem spotkań. Mimo to na 
boisku nie zabrakło determinacji, 
waleczności i prawdziwego ducha 
drużyny.

- Jestem bardzo dumny z naszych 
zawodników. Mimo trudnych wa-
runków pokazali wielkie serce do 
gry. Każdy z nich dał z siebie wszyst-
ko, walcząc do końca w każdym me-
czu. To było dla nich kolejne bardzo 
cenne doświadczenie, które z pew-
nością zaowocuje w przyszłości - po-

wiedział trener Borys Piotrowski po 
zakończeniu turnieju.

W gronie wyróżnionych zawod-
ników znaleźli się Hieronim Majew-
ski oraz Maksymilian Głaczkowski, 
którzy wykazali się znakomitą po-
stawą i zaangażowaniem na boisku.

W trakcie turnieju Ruch Ryki 

zmierzył się z zespołami: Polonii 
Warszawa, Akademii Piłkarskie Pe-
rełki Puławy, Drużyną Marzeń Puła-
wy, Victorią Parczew, BKS Bogucin, 
Zawiszą Garbów, Laskowią Bara-
nów oraz Powiślakiem Końskowola.
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Gracze Ruchu pokazali charakter. 
Majewski i Głaczkowski wyróżnieni

Ruch Ryki: Szymon Sarzyński, Hieronim Majewski, Wojciech Kaczmarczyk, Jan Kruszewski, Maksymilian 
Głaczkowski, Anna Buczek, Adam Sienkiewicz, Franciszek Warowny, Antoni Lipiec. Trener: Borys Piotrowski

Lubelski Związek Piłki 
Nożnej ogłosił nabór 
drużyn do rozgrywek 
Pucharu Polski na 
szczeblu regionalnym. 
Kluby z terenu 10 
powiatów objętych ju-
rysdykcją LZPN mogą 
zgłaszać swój udział 
w edycji 2025/2026 po-
przez specjalny formularz 
zgłoszeniowy udostępniony 
przez Wydział Gier. 

Termin zgłoszeń upływa 
13 lipca 2025 roku. Zainte-
resowane zespoły powinny 
się pospieszyć - stawką są nie 
tylko lokalne laury, ale rów-
nież przepustka do dalszych 
etapów ogólnopolskich zma-
gań o najstarsze piłkarskie 
trofeum w kraju.

Kto może zagrać?

Rozgrywki rozpoczną się 3 
sierpnia 2025 roku (niedzie-
la). W I rundzie udział mogą 
wziąć drużyny z klas B i A oraz 
zespoły niezrzeszone w LZPN. 
Do nich zostaną dolosowane 
kluby z klasy Okręgowej, co 
zapowiada emocjonujące star-
cia już od pierwszych meczów.

Tydzień później, 10 sierp-
nia (również w niedzielę), 
rozegrana zostanie II runda 
z udziałem zwycięzców wcze-
śniejszych spotkań.

Organizatorzy zachęcają 
wszystkie lokalne drużyny do 
udziału - Puchar Polski to nie 
tylko rywalizacja, ale też szan-
sa na promocję, integrację 
środowiska piłkarskiego oraz 
niezapomniane piłkarskie 
emocje.

Link do formularza zgłosze-
niowego znajduje się na stro-
nie LZPN.
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Zagracie w Pucharze 
Polski? Zgłoś ekipę!

Piłkarze z Ryk 
mają zasłużone 
wakacje. W poło-
wie lipca zespół 
rozpocznie przygo-
towania do nowego 
sezonu.

Beniaminek IV ligi rozegra 
cztery mecze kontrolne. Wszyst-
kie odbędą się na boiskach 
przeciwników. Pierwszy sparing 
został zaplanowany na 19 lub 
20 lipca. Wówczas podopieczni 
Sebastiana Kozdrója zmierzą się 

z Gracją Tczów. Tydzień później 
biało-zieloni pojadą na spotka-
nie z Sygnałem Lublin. 

W pierwszy weekend sierpnia 
Ruch zmierzy się z Powiślanką 
Lipsko, zaś 9 lub 10 sierpnia 
w próbie generalnej z Granitem 
Bychawa. Inauguracja sezonu 
odbędzie się najprawdopodob-
niej 16 lub 17 sierpnia. Na teraz 
nie jest jeszcze znany terminarz 
rozgrywek.
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Ruch. Znamy plany 
beniaminka. 
Cztery sparingi
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